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Referat Prezydenta RP Bolesława Bieruta
n a posiedzeniu Sejmu U staw odaw czego w  dniu 18 lip c a  1952 roku  

o projekcie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
W ysoki Se jm ie !

W  im ie n iu  K o m is ji K o n s ty tu c y jn e j pragnę 
przedłożyć sprawozdanie z w ykon an ia  zadań 
K o m is ji oraz scharakteryzow ać podstawowe 
zasady p ro je k tu  K o n s ty tu c ji,  k tó ry  jes t obec­
n ie  p rzedm iotem  obrad S e jm u Ustawodawcze­
go-

P rzy ję ta  przez Sejm  26 m a ja  ro ku  ub ieg łe ­
go Ustawa K o n s ty tu c y jn a  „o  try b ie  p rzygo to ­
w an ia  i  uchw a len ia  K o n s ty tu c ji P o lsk i Ludo ­
w e j“  pow oła ła  K o m is ję  K o n s ty tu c y jn ą  i  z leci­
ła  je j opracow anie  wstępnego p ro je k tu  K o n ­
s ty tu c ji „ w  ce lu przeprow adzenia  ogó lnonaro­
dow ej d ysku s ji nad p ro je k te m  oraz zgłosze­
n ia  przez o b yw a te li w n iosków , popraw ek 
i  uw ag“ . Na posiedzeniu p le na rnym  w  dn iu  19 
w rześnia  r. ub. K o m is ja  w y ło n iła  10 P odkom i­
s j i  d la opracow ania  poszczególnych zagadnień 
i  u chw a liła  ogó lny reg u la m in  ich  pracy. K o ­
m is ja  jednak  n ie  zdołała  zakończyć sw ych prac 
w  początkowo u s ta lonym  te rm in ie . W  zw iązku  
z tym  za is tn ia ła  konieczność przed łużen ia  ka ­
d en c ji Se jm u Ustawodawczego, czemu czyn iła  
zadość uchw alona przez Sejm  U stawa K o n s ty ­
tu c y jn a  z dn ia  15 g ru dn ia  r. ub.

P ro je k t K o n s ty tu c ji znalazł ca łkow ite  uznanie
i poparcie w ie lo m ilio n o w y c h  mas narodu

W stępny p ro je k t K o n s ty tu c ji zgodnie z w y ­
tyczn ym i us taw y  z dn ia  26 m aja  r. ub. s ta ł się 
p rzedm iotem  d ys k u s ji ogó lnonarodow ej o o l­
b rzym im  zasięgu i  powszechnym  udz ia le  oby­
w a te li. vV zebraniach i  naradach, poświęco­
nych  d ysku s ji nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji, k tó ­
ry c h  odby ło  się łączn ie  ponad 200 tys ięcy, 
w zię ło  udz ia ł z górą 11 m ilio n ó w  uczestn ików , 
w  te j liczb ie  około  3.600 tys ięcy  m ieszkańców  
grom ad w ie jsk ich  i  około 2.700 tys ięcy  uczest­
n ik ó w  zebrań i  narad organ izow anych przez 
m łodzież. Szczególnie ż y w y  oddźw ięk i  za in­
teresow anie w zb u d z ił p ro je k t K o n s ty tu c ji 
w śród załóg robo tn iczych  na zebraniach, k tó re  
o d b y ły  się w e w szys tk ich  zakładach pracy, na 
sesjach rad  narodow ych, na pośw ięconych 
om ów ien iu  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji posiedzeniach 
in s ty tu c ji społecznych, w  k tó ry c h  obok ro b o t­
n ików  i  ch łopów  b ra ły  udz ia ł rów n ież szerokie 
w a rs tw y  in te lig e n c ji. W  d ysku s ji nad p ro je k ­
tem  w ypow iedz ia ło  się ustn ie  około 1.400 ty ­
sięcy7 obyw a te li, zaś ponad 25 tys ięcy  nadesła­
ło  swe uw agi w  fo rm ie  p isem nej. P isemne w y ­
pow iedz i z a w ie ra ły  ogółem  2822 p o p ra w k i 
o treści m e ry to ryczn e j, częstokroć cennej, lu b  
o charakterze re d a kcy jn ym .

W  podsum ow aniu  d ysku s ji ogólnonarodow ej 
K o m is ja  K o n s ty tu c y jn a  s tw ie rdz iła , że opraco­

w an y  przez n ią  p ro je k t K o n s ty tu c ji znalaz ł 
ca łko w ite  uznanie i  poparcie  w ie lo m ilio n o ­
w ych  mas naszego narodu. P rzedstaw iony W y­
sokiem u S e jm ow i ostateczny tekst p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji uw zg lędn ia  szereg popraw ek, k tó ­
re  w  to ku  prac K o m is ji zosta ły przez n ią  za­
k w a lif ik o w a n e  ja ko  słuszne.

W  ten  sposób p ro je k t K o n s ty tu c ji s ta ł się 
n ie  ty lk o  w yrazem  ana lizy  i  opracowań K o ­
m is ji K o n s ty tu c y jn e j, k tó re j Se jm  U staw o­
daw czy p o w ie rz y ł to zadanie, ale s tanow i 
obecnie sprawdzony w  to ku  d ysku s ji ogólno­
narodow ej w yraz  rzeczyw is tych  p ragn ień  i  po­
g lądów  najszerszych mas polskiego lu d u  p ra ­
cującego. Jest to fa k t szczególnie don iosły.

Obie ko n s ty tu c je  p rzedw rześn iow e s łu ż y ły  
in teresom  k a p ita lis tó w  i obszarn ików

W  okresie p rzedw rześn iow ym  dw ie  ko n s ty ­
tu c je  m ia ły  ko le jno  regu low ać s tosunki p o li­
tyczno-społeczne i  w a ru n k i życia  narodu, 
K o n s ty tu c ja  z ro ku  1921 i  z ro ku  1935. O by­
d w ie  te ko n s ty tu c je  —  ja k k o lw ie k  p ie rw sza 
z n ich  dość is to tn ie  ró żn iła  się od d ru g ie j, 
p rze forsow ane j b ru ta ln ie  i  narzuconej przez 
sanacyjną k lik ę  faszystowską —- m ia ły  na ce lu 
podporządkow anie  i  u trzym a n ie  mas lu d o w ych  
w  posłuszeństw ie wobec panujące j k la sy  k a - 
p ita lis tyczno -obszarn icze j, zabezpieczenie p rz y ­
w ile jó w  te j k lasy  i  usankcjonow an ie  w yzysku  
mas pracu jących.

K o n s ty tu c ja  z m arca 1921 ro ku  b y ła  uchw a­
lana w  okresie, gdy pod Y /p ływ em  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji R osy jsk ie j w znosiła  się fa la  w a lk  
re w o lu c y jn y c h  w  E urop ie , gdy masy pracu jące  
dom agały się re a liza c ji p ra w  d em okra tycznych  
i  sięgały po w ładzę. Toteż w  K o n s ty tu c ji te j 
bu rżuaz ja  us iłow a ła  zabezpieczyć swe zagrożo­
ne wówczas in te resy  w  sposób zam askowany 
m ę tn y m i i  ty lk o  fo rm a ln ie  d em okra tycznym i 
s fo rm u ło w an ia m i, licząc, że w  m ia rę  wzm ac­
n ian ia  swej w ładzy  k lasy  panujące będą ko ­
m en tow a ły  p rzep isy K o n s ty tu c ji w ed ług  swej 
w o li. W  rzeczyw istości ju ż  od p ie rw szych  
c h w il po uchw a len iu  K o n s ty tu c ji z 1921 ro k u  
je j pseudodem okratyczne s fo rm u łow an ia  oka­
za ły  się fik c ją , a te r ro r  p o lic y jn y  coraz ostrze j 
godz ił w  klasę robotn iczą i  w  je j organizacje, 
ja k  rów n ież  w  le w ico w y  ruch  ch łopski, g w a ł­
cąc bez żadnych sk ru p u łó w  fo rm a ln e  p rzep i­
sy ko ns ty tucy jne . N ied ługo  jednak  burżuaz ja  
p o tra f iła  rządzić w  Polsce w  oparc iu  o tę K o n ­
s ty tuc ję . K ry z y s  rządów  b u rżua zy jnych  pog łę­
b ia ł się i  burżuazja  chw yc iła  się jeszcze b a r­
dz ie j obnażonych i  cyn icznych  fo rm  swej d y k ­
ta tu ry . W  pięć la t późn ie j dokonany został fa -
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szystow ski p rze w ró t p iłsudczyzny pod p re te k ­
stem  w a lk i z „se jm o w ła d z tw e m “ , ja ko  s ku t­
k ie m  K o n s ty tu c ji m arcow e j, k tó rą  p iłsu dczy - 
zna zam ien iła  na ja w n ą  ju ż  d y k ta tu rę  burżua - 
z ji,  fo rm u łu ją c  następnie je j zasady p raw ne  
w  K o n s ty tu c ji faszystow skie j z ro k u  1935.

Nasza K o n s ty tu c ja  —  ko ns ty tuc ją  ludu* 
pracującego

M asy ludow e, k tó re  tw o rz y ły  swą pracą b y t 
i  bogactwa ojczystego k ra ju , n ie  m ia ły  n ig d y  
w  dzie jach  narodu możności stanow ien ia  o 
p raw ach  i  w a runkach  życia społecznego. M o­
g ło  się to stać dopiero po zdobyciu  w ład zy  
przez m asy pracujące, czemu da ł w y ra z  w ie ­
kopom ny M an ifes t Polskiego K o m ite tu  W y­
zw o len ia  Narodowego z 22 lipca  1944 roku .

F a k t czynnego i  twórczego udz ia łu  w ie lo m i­
lio n o w ych  mas narodu polskiego w  d ysku s ji 
nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypo­
sp o lite j Ludow e j posiada doniosłe h is toryczne  
znaczenie. N ow a nasza K o n s ty tu c ja  ze w zg lę ­
du  na swą prze łom ow ą treść, ja k  rów n ież po­
wszechne je j om ów ien ie  w  to ku  d ysku s ji ogól­
nonarodow ej sta je  się p ierw szą w  dzie jach na­
rod u  K o n s ty tu c ją  polskiego lu d u  pracującego 
ja k o  w łaściw ego i  rzeczyw istego dziś gospoda­
rza k ra ju , rządzącego się w ła sn ym i p raw am i.

Może nasunąć się pytan ie , dlaczego p ro je k t 
K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolite j L ud o ­
w e j w  obecnej jego fo rm ie  i  treśc i sta je  się 
p rzedm io tem  obrad S e jm u Ustawodawczego 
dop iero  w  końcow ym  a n ie  w  począ tkow ym  
okresie  kadenc ji, to znaczy dopiero w  1952 
roku , a n ie  przed p ięc iu  la ty .

M a to swoje g łębokie  uzasadnienie.
K o n s ty tu c ja  pow inna  być podsum owaniem , 

b ilansem , uw ieńczeniem  dokonanych ju ż  prze­
m ia n  społecznych, p o litycznych  i  gospodar­
czych, k tó re  stanow ią podstawę u s tro jow ą  sto­
sunków  społecznych w  państw ie . Ód c h w ili 
w yzw o len ia  P o lsk i z na jazdu h it le row sk iego  
przez zw ycięską A rm ię  Radziecką dokonyw a­
ły  się w  naszym  k ra ju  g łębokie  przeobrażenia, 
k tó re  m ia ły  cha rak te r re w o lu c y jn y  i  p rze łom o­
w y . W  ro ku  1947 Polska m ia ła  ju ż  za sobą 
szereg ta k ich  przeobrażeń, ja k  przede w szyst­
k im  re fo rm a  ro ln a  —  lik w id a c ja  obszarn ictw a 
i  resztek fe ud a lizm u  a następnie una rodow ie ­
n ie  p rzem ys łu  —  lik w id a c ja  w ie lk ic h  ka p ita ­
lis tó w , bank ie rów  itp . T y m  n ie m n ie j procesy 
na jg łębszych p rzem ian społecznych i  gospo­
darczych zn a jdo w a ły  się w  ty m  okresie jesz­
cze w  s tad ium  początkow ym . W  ciągu te e o . 
okresu p o lsk i lu d  p racu jący  to czy ł ostre w a lk i 
k lasowe, k tó ry c h  celem b y ło  u trw a le n ie  w ła ­
d zy  ludow e j, rugow an ie  i lik w id a c ja  w a rs tw  
pasożytn iczych i przebudow a u s tro i u społecz­
nego na g runc ie  uspołecznienia podstaw ow ych 
środków  p ro d u k c ji. W  tra kc ie  tych  w a lk  w ła ­
dza ludow a  tw o rz v ła  odpow iedn ie  p raw a, k tó ­
re  w  sposób re w o lu c y jn y  rozw ią zyw a ły  s to ją ­

ce na porządku  dz iennym  zagadnienia. Do te­
go rodza ju  w ie lk ic h  a k tó w  p ra w n ych  należy, 
za liczyć d ek re t o re fo rm ie  ro ln e j z 6 w rześn ia  
1944 roku , ustawę z dn ia  11 w rześn ia  1944 ro ­
k u  o o rgan izac ji i  zakresie dz ia łan ia  rad  naro ­
dow ych, ustawę z 3 styczn ia  1946 ro ku  o p rze­
ję c iu  na własność państw a podstaw ow ych  ga­
łęz i gospodarki narodow e j. W  dz iedz in ie  orga­
n iz a c ji i  s tru k tu ry  nacze lnych w ład z  państw o­
w ych  został u trz y m a n y  w  zasadzie w  p ie rw ­
szym  okresie system  u ję ty  w  K o n s ty tu c ji 
z 1921 ro k u  z dość is to tn y m i je d n a k  zm iana­
m i, k tó re  na podstaw ie  re fe ren du m  z 30 
czerwca 1946 ro ku  o d rzu c iły  b u rż u a z y jn y  
2 -izbow y system  p a rla m e n ta rn y  i  u s ta li ły  no­
w ą  s tru k tu rę  tych  w ładz, u ję tą  w  ta k  zw anej 
„M a łe j K o n s ty tu c ji“  z 19 lu tego  1947 roku . 
D ecyd u ją cym i o charakterze  i  tem p ie  ro z w o ju  
ekonom ik i k ra ju , o jego u p rzem ys łow ien iu  b y ­
ły  następujące us taw y : o 3 - le tn im  p la n ie  od­
budow y gospodarczej, k tó ry  o be jm ow a ł okres 
la t  1947 —  1949, a w yko n a n y  został na dw a  
m iesiące przed te rm in e m  i  u s ta w y  o 6 - le tn im  
p lan ie  p rzebudow y gospodarczej k ra ju  na pod­
staw ie  now ej te ch n ik i, k tó ry  n azyw am y p la ­
nem  b ud ow y podstaw  soc ja lizm u  w  Polsce 
i  re a lizu je m y  w yprzedza jąc na ogó ł pow ażnie  
z ro k u  na rę k  w  procesie w yko n a n ia  n akre ­
ślone w  n im  zadania.

Obecny p ro je k t K o n s ty tu c ji op ie ra  się w ięc  
na zdobyczach i  osiągnięciach gospodarczych, 
po litycznych  i  społecznych lu d u  pracującego 
w  ciągu m in io n ych  8 la t od c h w il i  pow stan ia  
Polskiego K o m ite tu  W yzw o len ia  N arodowego. 
Bardzo is to tną  cechą K o n s ty tu c ji je s t je j' 
trw a ła  i  rzeczyw ista  treść społeczna. P rzed ło ­
żony S e jm ow i Ustawodaw czem u p ro je k t K o n ­
s ty tu c ji je s t w yrazem  n ow ych  s tosunków  po­
lity czn ych , w yrazem  w ła d zy  lu d o w e j, k tó ra  
u ksz ta łtow a ła  nasze państw o d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j, um ocn iła  jego a u to ry te t, jego  s iłę , 'je g o  
organizację, u g run to w a ła  p raw a  i  w o lnośc i de­
m okra tyczne  ja k  rów n ież  obo w ią zk i obyw a­
te lsk ie .

N a m ocnym  fundam encie  n ow ych  s tosunków  
w  ekonom ice k ra ju

Obecny p ro je k t K o n s ty tu c ji op ie ra  się na 
m ocnym  fundam encie  zdobytych  ju ż  i  u g ru n ­
tow anych  now ych  stosunków  w  ekonom ice 
k ra ju , nowego u k ła du  s ił k lasow ych , posiada 
t rw a ły  i  m ocny g ru n t w  zdobyte j ju ż  i  fa k ­
tyczn ie  is tn ie jące j rzeczyw istości obecnego na­
szego życia społecznego.

Jakąż je s t ta  rzeczyw istość, co i  w  ja k im  
k ie ru n k u  zm ien iło  się u  nas w  ciągu o s ta tn ich  
5—-6 lat?

Pragnę p rzy toczyć  ty lk o  n a jb a rd z ie j is to tne  
podsum ow ania  cy fro w e  z d z iedz iny  naszego 
b ud ow n ic tw a  socja listycznego.

Z n a jd u je m y  się dop iero  w  p o łow ie  naszego 
w ie lk iego  p lanu  6-le tn iego, ale na to ry  go-
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spodark i p la no w e j w k ro c z y liś m y  ju ż  z ch w ilą  
uchw a len ia  p la n u  3 -le tn iego , c z y li m am y ju ż  
za sobą p ra w ie  6 la t  gospodarow ania w ed ług  
p lanu .

Przed rozpoczęciem  tego okresu —  w  ro ku  
1946 —  m ie liś m y  za tru d n io n ych  w  gospodarce 
i  a d m in is tra c ji poza ro ln ic tw e m  2.850 tys ięcy  
osób, podczas gdy  przed w o jn ą  w  ro k u  1933 
liczba  za tru dn ion ych  p ra co w n ikó w  na jem nych  
poza ro ln ic tw e m  w yno s iła  ogółem  2.730 ty s ię ­
cy  osób. W  ro k u  1947 —  p ie rw szym  ro k u  p la ­
n u  3 -le tn iego  —  liczba za tru dn ion ych  poza 
ro ln ic tw e m  w zros ła  do 3.180 tys ięcy, zaś w  ro ­
k u  b ieżącym  w ynos i ju ż  5.340 tys ię cy  osób, 
c z y li p ra w ie  2 -k ro tn ie  w ięce j n iż  p rzed w o j­
ną i  o 68 p rocen t w ięce j n iż  w  ro ku  1947. 
,W stosunku p ro cen to w ym  do ogó łu  ludności 
liczba  p ra co w n ikó w  n a jem n ych  poza ro ln ic ­
tw e m  w yn o s iła  przed w o jn ą  n iespełna 8 p ro ­
cent. dziś zaś je s t w  ty c h  dzia łach za tru d n io ­
nych  21 procent. C y fry  te w y ra ża ją  d ob itn ie  
zm ia ny  w  u k ładz ie  s tosunków  k lasow ych  w  
naszym  k ra ju .

N ie  m n ie j ja sk raw o  w ys tę p u ją  te zm iany je ­
ś li porów nać lic z b y  ro b o tn ik ó w  za tru dn ion ych  
,w przem yśle  w ie lk im  i  ś redn im  przed w o jn ą  
i  obecnie. W  ro k u  1937 b y ło  za tru dn ion ych  w  
ty m  przem yśle , k tó ry  s ta n o w ił wówczas w ła ­
sność k a p ita lis tó w  przew ażn ie  obcych —  860 
tys ię cy  ro b o tn ikó w , w  ro ku  1946 —  gdy  Drze— 
m y s t ten  s ta ł się w łasnością ogó lnonarodow ą 
liczba  za tru d n io n ych  w yn o s iła  ju ż  1.050 tys ię ­
cy, a dziś liczba  ro b o tn ik ó w  w  p rzem yśle  
W ie lk im  i*ś re d n im , k tó ry  je s t naszym  p rzem y­
słem  soc ja lis tycznym , w ynos i p ra w ie  2 m il io ­
my, c z y li 230 p rocen t w  stosunku do okresu 
p rzedw o j ennego.

N ie  można je d n a k  naszego dzisiejszego prze­
m ys łu  p o rów n yw a ć  z p rze dw o je nn ym  ty lk o  na 
podstaw ie  lic z b y  za tru dn ion ych  w  n im  ludz i. 
Nasz obecny p rzem ys ł' soc ja lis tyczny  sta je  się 
stopn iow o w  m ia rę  postępu up rzem ys łow ien ia  
n o w ym  przem ysłem , o p a rtym  na now ej tech­
n ice, a w ięc  na znacznie wyższej w yda jnośc i 
P racy człow ieka. T ak  w ięc  je ś li p rzy ją ć  za 100 
w ska źn ik  p ro d u k c ji w  w ie lk im  i  ś redn im  p rze ­
m yśle  so c ja lis tycznym  w  roku  1946, to w  ro ­
k u  1952 w skaźn ik  za tru dn ien ia  podnosi się do 
188. zaś w skaźn ik  p ro d u k c ji do 450, c z y li na 
¡jedn tro  ro b o tn ika  p rzypadn ie  w  ro ku  bieżą­
cym  p ra w ie  2 i  p ó ł raza w iększa w artość p ro ­
d u k c ji n iż  w  ro k u  1946.

O postępach w  u p rzem ys łow ien iu  k ra ju  i  o 
ro zw o ju  soc ja lis tycznych  fo rm  w  gospodarce 
narodow e j św iadczy udz ia ł gospodarki so c ja li­
s tycznej w  tw o rze n iu  dochodu narodowego. 
iW roku  1946 udz ia ł ten w y n o s ił 45,5 procent,
W 1947 —  50,4 procent, w  1951 ju ż  72,4 p ro ­
cent, a w  ro k u  b ieżącym  w ed ług  p lanu  p o w i­
n ie n  w yn ieść 73,2 p rocent, c z y li że gospodar­
ka  socja listyczna, w  k tó re j decydującą ro lę

o dg ryw a  p rzem ys ł je s t g łó w n y m  źród łem  
i  podstaw ą dochodu narodowego, określa  ogól­
n y  ch a rak te r naszej gospodarki narodow e j. Jak  
w ie m y  przed w o jn ą  p rzem ys ł w  Polsce od­
g ry w a ł znacznie m nie jszą  ro lę  n iż  ro ln ic tw o  
i  Po lska była. charakte ryzow ana jako  k ra j ro l­
n iczy.

Tem po w y p ie ra n ia  e lem entów  k a p ita lis ty c z ­
n ych  z p rzem ys łu  obrazu je  następu jący w zros t 
u dz ia łu  p rzem ys łu  socja listycznego w  ogó lngj 
p ro d u k c ji p rzem ys łu : w  1946 ro ku  udz ia ł ten  
w y n o s ił 86,3 p rocent, w  1947 —  89,5 procen:, 
w  1951 osiągnął ju ż  99,4 p rocent, a w  ro ku  
b ieżącym  osiągnie 99,6 p rocent, czy li m ożem y 
uważać, że e lem enty  ka p ita lis tyczn e  zosta ły  
z naszego p rzem ys łu  n iem a l ca łkow ic ie  w y ­
parte.

W  ty m  sam ym  k ie ru n k u  ro z w ija  się sy tu a ­
c ja  w  naszym  hand lu , w  k tó ry m  udz ia ł ele­
m en tów  ka p ita lis tyczn ych  w  obrotach h u r to ­
w ych  w  ro ku  1946 w y n o s ił jeszcze 20 procent, 
w  1947 —  15,5 procent, obecnie zaś o b ro ty  
w  hand lu  h u r to w y m  obsług iw ane są w 100 
procentach przez uspołecznioną sieć hand lo ­
wą. Na szczeblu ob ro tów  de ta licznych  udz ia ł 
sieci uspołecznionej w  ro ku  1946 w yn o s ił t y l ­
ko  22,2 p rocent, w  1947 —  30 procent, obec­
n ie  zaś w ynos i 94 procent.

Inacze j, oczyw iście, p rzedstaw ia ją  się stosun­
k i  w  naszym  ro ln ic tw ie , gdzie przeważa d ro b - 
no tow arow a  in d y w id u a ln a  gospodarka ch łop­
ska. A le  i  w  ro ln ic tw ie  w zrasta  szybko udz ia ł 
gospodark i uspołecznionej, ja k k o lw ie k  ogó lny  
je j poziom  jes t jeszcze stosunkowo n iew ysok i. 
W  ro ku  1946 udz ia ł gospodarki soc ja lis tyczne j 
w  ogó lnej w artośc i p ro d u k c ji ro ln e j w y n o s ił 
za ledw ie  2 p roceńt, w  1947 —  5,3 procent, 
w  1951 -— 12,-2 p rocen t i  w  ro ku  b ieżącym  
w yn ies ie  około  16 procent. O szybk im  tem p ie  
w zro s tu  socja listycznego ro ln ic tw a  w  p o rów ­
nan iu  z okresem  sprzed sześciu la t św iadczą na­
stępujące w skaźn ik i: je ś li p rz y jm ie m y  za 100 
p ro d u kc ję  socja listycznego ro ln ic tw a  w  ro k u  
1946 (sektor soc ja lis tyczny  rep rezen tow a ły  
wówczas ty lk o  państw ow e gospodarstwa ro l­
ne), to  ju ż  w  ro ku  1947 —  po w yp row a dze n iu  
te j gospodarki z zaniedbania, po z łam an iu  po­
l i t y k i  ham ow ania  je j rozw o ju , k tó rą  p ra k ty ­
ko w a ł M ik o ła jc z y k  w raz  z bandą nasadzonych 
tam  przez niego szkodn ików  —  w skaźn ik  p ro ­
d u k c ji PG R podniósł się przeszło tr z y k ro t­
n ie  —  do 339, w  ro ku  1951 w y n o s ił (łącznie ze 
spó łdz ie ln iam i p ro d u k c y jn y m i)  1.264, a w  ro ­
k u  b ieżącym  dosięgnie w ed ług  p lanu  1.781, 
c z y li w  ciągu sześciu la t wzrasta p ra w ie  18-kro - 
tn ie . Jest rzeczą n ie w ą tp liw ą , że rozw ó j spół­
dzielczego ruchu  chłopskiego w  p ro d u k c ji ro l­
ne j, k tó re m u  sp rzy jać  będą rów n ież  zasady 
w yrażone  w  a rt. 9 i  10 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji,  
p rzyczyn iać  się będzie do coraz w yższych osią­
gnięć w  dziedzin ie  ro zw o ju  na w si spó łdz ie l­
czości p ro d u k c y jn e j.
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Cala gospodarka narodowa s łuży in teresom  
i  potrzebom  lu d u

Z m ia ny , k tó re  pozw o liłem  sobie z ilus trow ać 
cy fro w o  w  przytoczonych  p rzyk ładach  m ają  
cha rak te r zm ian n ie  ty lk o  ilośc iow ych , ale 
rów n ież  jakośc iow ych. Decydujące są zm iany 
cha rak te ru  naszej ekonom ik i, je j  now ej treś­
ci społecznej, to  znaczy —  decydując£ jes t to, 
kom u ona służy, czyje  po trzeby i  in te resy  ma 
na celu. N ie  ma ju ż  dziś w  Polsce w ie lk ic h  
k a p ita lis tó w , obszarn ików , bank ie rów  lu b  po­
te n ta tó w  im peria lis tycznego  k a p ita łu  —  nie 
im  w ięc s łuży nasza gospodarka, n ie  d la  ich  
zysków  p ro d u ku ją  nasze fa b ry k i, kopa ln ie, 
h u ty , n ie  d la  ich  ko rzyśc i p racu ją  m ilion o w e  
i  coraz liczn ie jsze  rzesze rob o tn ików , in żyn ie ­
rów , p ra cow n ikó w  um ys łow ych  w  przem yśle  
i  ch łopów  w  ro ln ic tw ie . E konom ika  polska 
zm ie n iła  się od podstaw  z chw ilą , gdy je j go­
spodarzem sta ł się lu d  p racu jący, gdy je d y n y m  
je j w łodarzem  jes t dziś naród polski. Jego po­
l i  zębom, jego in teresom , w zm acn ian iu  jego sił, 
ksz ta łtow a n iu  jego przyszłości s łuży dziś cała 
nasza gospodarka narodowa. O to —  co jes t 
na jis to tn ie jsze . (O klaski).

I ta  w łaśn ie  na jis to tn ie jsza  p raw da leg ła 
u  podstaw  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji, w yp e łn ia  ca­
łą  je j treść od początku do końca. U stawa za­
sadnicza państw a ludow ego pow inna  być 
w  p rze c iw s ta w ien iu  do k o n s ty tu c ji b u rżu a zy j- 
nę j n ie  s łow ną dek la rac ję  p ra w  obyw ate lsk ich  
i dem okra tycznych , lecz ich  gw arantem , ich  
zabezpieczeniem. P ro je k t K o n s ty tu c ji F o lsk ie j 
R zeczypospolite j Ludow e j czyn i w  p e łn i za­
dość te j podstaw ow ej zasadzie, ponieważ m oc­
n ym  i n iezaw odnym  oparciem  d la  p ra w  o by- 
w a te łsk ich  i w olności dem okra tycznych  są na­
sze przeobrażenia społeczno-gospodarcze oraz 
lu d o w y  cha rak te r naszej w ładzy  i  przodująca, 
k ie row n icza  w  n ie j ro la  po lsk ie j k lasy  ro b o tn i­
czej, k tó ra  strzec będzie zawsze n iez łom nie  
sojuszu z podstaw ow ym i m asam i ch łopstw a 
pracującego w  b u d o w n ic tw ie  nowego soc ja li­
stycznego u s tro ju  społecznego.

F ik c ją  i oszustwem są w  k ra jach  
ka p ita lis tyczn ych  praw a i swobody 

dem okratyczne

R zeczyw istą  podstawą r-ozwoju stosunków  
p o lity czn ych  i  k u ltu ra ln y c h  są s tosunki eko­
nom iczne. Na n ich  opiera się, z n ich  w yrasta , 
im  s łuży cała nadbudowa po lityczna , p raw na 
i ideologiczna, a w ięc w ładza państw ow a 
i K o ns ty tuc ja , k tó re  z ko le i w y w ie ra ją  w p ły w  
na ch a rak te r ogó lny stosunków  społecznych, 
s tosunków  p ro d u kc ji. W  społeczeństwach ka­
p ita lis tyczn ych , gdzie is tn ie je  w yzysk  mas p ra ­
cu jących  —  p raw a i  swobody obyw ate lsk ie  
d la  tych  mas std ją  się f ik c ją  i  oszustwem, a l­
bo też są fo rm a ln ie  i fa k tyczn ie  likw id o w a n e  
przez coraz ja w n ie jszy  te iT o r p o lic y jn y  i  fa ­

szystowski, przez w zros t m iłita ry z m u . O gra­
n iczanie i  deptan ie  p ra w  o byw a te lsk ich  ob­
se rw u je m y obecnie w  k ra ja ch  ka p ita lis tycz ­
nych, n ie  w y łącza jąc tych , k tó re  —  ja k  F ra n ­
c ja  czy A n g lia  —  p yszn iły  się n iegdyś sw ym  
fo rm a ln y m  dem okra tyzm em  b u rżua zy jnym . 
D ziś w  A n g li i  p rześladu je  się obrońców  poko­
ju , we F ra n c ji gw a łc i się b ru ta ln ie  naw et ta ­
k ie  p rzep isy ko n s ty tu cy jn e  ja k  p raw o n ie ty ­
ka lności poselskie j, n ie  m ów iąc ju ż  o n ieustan­
nych  o rg iach  p o lic y jn y c h  w  stosunku do inas 
robo tn iczych  oraz ich  o rgan izacji. Lud  p racu ­
ją cy  k ra jó w  ka p ita lis tyczn ych  c ie rp i n ie  ty lk o  
w sku tek  g w a łtó w  i zamachów na jego p raw a  
po lityczne , ale c ie rp i przede w szys tk im  od 
bezrobocia, g łodu, d rożyzny, rosnących cięża­
ró w  podatkow ych, zw iązanych ze zb ro je n ia m i, 
je s t n ie  ty lk o  ograb iany ze sw ych p ra w  p o li­
tycznych,. lecz ogran iczany jes t w  zaspokaja­
n iu  swych potrzeb k u ltu ra ln y c h  z b ra ku  środ­
kó w  d la  ich  zaspokojenia.

Czyż można m ów ić  o p raw ach  dem okra tycz- 
nych  w  Stanach Z jednoczonych, gdzie zrośnię­
ty  z ka p ita łe m  p aństw ow y apara t uc isku  s ta ł 
się w ie lką  w y lę g a rn ią  zb rodn iczych m y ś li 
o na jskuteczn ie jszych sposobach zagłady ja k  
na jw iększych  mas ludzk ich . Czyż można m ó­
w ić  o ja k im k o lw ie k  postępie i  swobodach 
obyw ate lsk ich  w  k ra ju , w  k tó ry m  buszu je  te r­
ro r  podżegaczy w o jennych , d ła w ią cy  każdą 
śm ie le j w ypow iedz ianą  m yś l poko jow ą, w  k ra ­
ju , w  k tó ry m  z w y ro d n ia lcy  im p e ria lis ty c z n i 
p o tra f i l i  omotać a tm osferą k łam s tw  i  h is te r ii 
w o jenne j m ilio n y  ludz i, narzucając im  sprzecz­
ną z in te resam i mas pracujących** p o lity k ę  
w o jn y , zdziczenia, ludobó js tw a  i  napaści w  ce­
lach podbo ju  św iata.

P raw a i  w olności dem okratyczne są n ie ro ­
ze rw a ln ie  związane z postępow ym i dążeniam i 
narodów , z tw ó rczym  rozw o jem  ich  k u ltu ry .  
N ie  dają się one żadną m ia rą  pogodzić z po­
li ty k ą  uc isku  i  agresji w  stosunku do in n y c h  
narodów , ani też z zaostrzaniem  w yzysku  eko­
nom icznego w  stosunku do mas p racu jących  
w łasnego k ra ju , a w  ty m  w łaśn ie  k ie ru n k u  
zm ierza p o lity k a  k ra jó w  im p e ria lis tyczn ych . 
O dpow iedn ik iem  tych  ‘te ndenc ji ka p ita liz m u  
je s t w łaśn ie  zaostrzanie te rro ru  wobec k la sy  
robotn icze j. K lasa robotn icza w ystępow a ła  za­
wsze do w a lk i w  obron ie  swobód i  p ra w  de­
m okra tycznych . dek la row anych  w  n ie k tó ry c h  
kons ty tuc jach  bu rżuazy jnych , a m im o to n ie  
w ype łn ian ych  i  gw a łconych z re g u ły  przez 
rządy kap ita lis tyczne . Jesteśm y dziś św iadka­
m i w a łk i p rowadzonej pod k ie ro w n ic tw e m  
p a r t i i kom un is tycznych  w ie lu  k ra jó w  E u ro p y  
Zachodn ie j o poszanowanie i  p rzestrzeganie 
k o n s ty tu c ji bu rżua zy jnych  we Włoszech, F ra n ­
c ji, A n g lii itd . Ta słuszna w a lka  jes t wysoce 
znam ienna, św iadczy bow iem , że w  schyłko­
w y m  okresie ka p ita liz m u  ty lk o  klasa ro b o tn i­
cza i  je j  p a rtia  re w o lu c y jn a  zdolna jes t s ta -
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w ać na czele mas pod sztanuarem  w a lk i 
w  obron ie  e lem en ta rnych  p ra w  człow ieka 
i  obyw ate la, walcząc równocześnie o pokó j 
i  o rgan izu jąc opór narodów  p rzec iw ko  agre­
syw nym  know an iom  im p e ria lis tó w .

Zabezpieczenie rosnących potrzeb mas 
p racu jących  —  podstaw ow ym  p raw em  
gospodarki k ra jó w  d em okrac ji lu d o w e j

W  k ra ja ch  dem okrac ji lud ow e j, k tó re  budu­
ją  soc ja lis tyczny u s tró j społeczny, podstawo­
w y m  praw em  gospodarki narodow ej i  podsta­
w o w ym  zadaniem  p o l i ty k i w ładzy  lud ow e j je s t 
zabezpieczanie w  m aksym a lnym  stopn iu  ro ­
snących po trzeb  m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  
mas pracu jących. To w łaśn ie , obok um ocnie­
n ia  w ładzy  lud ow e j i  państwa, jego s iły  i  su­
werenności, je s t n iezawodną gw aranc ją  urze­
czyw is tn ien ia  najszerszych p ra w  dem okra tycz­
nych  lud u  pracującego. N ie  m n ie j ważną gwa­
ranc ją  jes t zabezpieczenie k o n tro li i  w spó ł­
udz ia łu  najszerszych mas w  dzia ła lności 
w szystk ich  organów  w ładzy  lud ow e j, p ra k ­
tyczna łączność tych  organów  z ludem  pracu ­
ją cym  m iast i  w si. Zasadzie te j daje p e łn y  
w y ra z  p ro je k t K o n s ty tu c ji.

K onsekw entna p o lity k a  w ładzy  ludow e j 
ogran iczan ia  i  w yp ie ra n ia  e lem entów  k a p ita li­
s tycznych oraz usuw ania  w sze lk ich  fo rm  w y ­
zysku w iąże się ja k  na jśc iś le j z p la no w ym  roz­
w o je m  uspołecznionych dz ia łów  p ro d u k c ji ja ­
ko  podstawą całe j gospodarki narodow ej, z po­
l i ty k ą  szybkiego uprzem ysłow ien ia  k ra ju  
w  oparciu  o nową techn ikę, co jes t w a ru n k ie m  
rów n ież podniesienia na w yższy poziom  ro l­
n ic tw a , oraz zabezpieczenia s ił obronnych  na­
szej O jczyzny. Uspołecznione środk i p ro d u k c ji, 
k o m u n ik a c ji, w y m ia n y  i  k re d y tu  stanow ią 
podstawę rozw o ju  p rzem ysłu  socja listycznego 
i  dalszego przekszta łcania  stosunków  społecz­
no-gospodarczych w  k ie ru n k u  pełnego zw yc ię ­
stw a socja lizm u. Stałe w zm acnianie  spó jn i go­
spodarczej m iędzy m iastem  i w sią  na podsta­
w ie  b ra te rsk ie j w spó łp racy  ro b o tn ikó w  i  ch ło ­
p ó w  będzie skutecznym  oparciem  d la  te j po­
l i ty k i .

W ładza ludow a  zabezpiecza pomoc i  opiekę 
in d y w id u a ln e j gospodarce ch łopów  p racu ją ­
cych, udzie la jąc szczególnego poparcia ro z w i­
ja ją c y m  się dob ro w o lnym  zrzeszeniom ch łop­
sk im , jako  w yższym  i  ko rzys tn ie jszym  d la  
ch łopów  fo rm o m  gospodarki zespołowej, u ła ­
tw ia ją c y m  osiągnięcie p rze łom u w  p ro d u k c ji 
ro ln e j oraz szybsze podniesienie dob roby tu  
m ateria lnego i  k u ltu r y  wsi.'

P ro je k t K o n s ty tu c ji uzna je  i  ochran ia  w ła ­
sność in d y w id u a ln ą  gospodarstw  ch łopskich, 
rzem ieśln iczych i  cha łupn iczych  ja k  rów n ież 
własność osobistą w szys tk ich  o byw a te li oraz 
zabezpiecza p raw o je j dziedziczenia. M ien ie

ogó lnonarodow e K o n s ty tu c ja  pow ierza  szcze­
gó lne j trosce i  opiece w szys tk ich  o b yw a te li. 
Zadan iem  o rgan izac ji społecznych i  p o lity c z ­
n ych  je s t n ieustanne w ycho w yw a n ie  i  budze­
n ie  w  św iadom ości mas poczucia te j tro sk i, 
ja ko  szczególnego obow iązku społecznego i  pa­
trio tycznego .

Podstawą u s tro ju  społecznego jes t praca. 
A r t .  14 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji określa  ro lę  p ra ­
cy  w  P o lsk ie j R zeczypospolite j Lud ow e j jako  
m ie rn ik a  zasług i  obow iązków  oraz sprawę ho­
n o ru  każdego obyw ate la , s tw ie rdza jąc, że 
,,p rzodow n icy  p racy otoczeni są pow szechnym  
szacunkiem  n a rod u “ .

Z lik w id o w a n y  został rozdzia ł 
m iędzy ludem  p racu jącym  

i  owocam i jego pracy

D op iero  w yzw o len ie  lu d u  pracującego z ja ­
rzm a w yzysku  kap ita lis tyczno-obszarn iczego 
nadało p racy  nową treść, u czyn iło  z n ie j w o l­
n y  i  tw ó rczy  czyn n ik  naszego nowego b y tu , 
naszych przeobrażeń społecznych, czyn n ik  
n ieustannego w zrostu  s iły  i  potęgi naszego 
państw a, a co za ty m  idz ie  naszej w o lnośc i 
i  n iepodległości oraz twórczego ro zw o ju  na­
szego narodu. L u d  p racu jący  s ta ł się dziś 
w  Polsce je d y n y m  gospodarzem bogactw, k tó ­
re  sam tw o rz y  w łasną swą pracą, z lik w id o w a ­
n y  został raz na zawsze rozdz ia ł m iędzy  ludem  
p ra cu ją cym  i  owocam i jego p racy, narzucony 
społeczeństwom  przez k lasy, żyjące z w y ż y - ,  
sku pracy. Oto na czym  polega now a treść 
i  w ła śc iw y  sens a rty k u łó w  K o n s ty tu c ji, po­
św ięconych pracy. Naszym  zadaniem  jes t w y ­
dobyć z ty c h  a rty k u łó w  zaw artą  w  n ich  w ie l­
ką  treść w ychow aw czą i zarazem w y jaśn ia ć  
masom p racu jącym  soc ja lis tyczny c h a ra k t- r  
zasady: „O d  każdego w ed ług  jego zdolności, 
każdem u w ed ług  jego p ra cy “ .

S tru k tu ra  organów  w ładzy  i  a d m in is tra c ji 
państw ow e j została w  p ro jekc ie  K o n s ty tu c ji 
g łęboko zre fo rm ow ana w  p o rów nan iu  ze sta­
nem  dotychczasowym . Jak ie  je s t podstawowe 
znaczenie te j re fo rm y?  U sta la  ona s tru k tu rę  
o rganów  w ła d zy  państw ow ej w  k ie ru n k u  je j 
w iększego wzajem nego pow iązania  i  w  duchu 
je j głębszej dem okra tyzac ji. U sun ię ty  został 
sztuczny i  sprzeczny z zasadami dem okratycz­
n y m i podzia ł w ład zy  na ustawodawczą, w yko ­
nawczą i  sądową. P ro je k t now ej K o n s ty tu c ji 
usuw a stare p rze ży tk i burżuazy jne  w  poprzed­
n ie j s tru k tu rze  w ładz państw ow ych i  nadaie 
w szys tk im  organom  w ładzy, od g ó ry  do dołu, 
cha rak te r je d n o lity , w iążąc je  ściślej z kon­
tro lą  mas zgodnie z podstawową zasadą de­
m o k ra c ji soc ja lis tyczne j: ,,jak  najszerszego 
w łączania  mas pracu jących  do rządzenia pań­
s tw em “ . W szystkie  organy w ładzy  są w ed ług  
now ej K o n s ty tu c ji w yb ie ra lne .
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W  duchu dem okra tyzm u socja listycznego

Rozdział 7 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji określa­
ją c y  podstawowe p raw a i  obow iązk i obyw ate ­
l i  w y w o ła ł w  okresie d ysku s ji ogólnonarodo­
w e j na jżyw sze za in teresow anie  a równocześnie 
n a jb a rd z ie j powszechną i gorącą aprobatę. Po 
raz p ie rw szy  w  h is to r ii naszego narodu m asy 
p racu jące  zn a jdu ją  w  k ró tk ic h , pe łnych  kon ­
k re tn e j treśc i s fo rm u łow an iach  p ro je k tu  K o n ­
s ty tu c ji ta k  jasn y  obraz swego nowego życia, 
sw ych  zdobyczy, sw ych osiągnięć, ta k  wszech­
stronne u rzeczyw is tn ien ie  sw ych dążeń.

T w órca  K o n s ty tu c ji K ra ju  Zw ycięsk iego  So­
c ja lizm u  Józef S ta lin  podkreś la ł tę je j w łaś­
ciwość, „że n ie  ogranicza się ona do s tw ierdze­
n ia  fo rm a ln ych  p ra w  obyw a te li, lecz przenosi 
p u n k t ciężkości na sprawę zagw arantow an ia  
ty c h  p raw , na sprawę środków  re a liza c ji ty ch  
p ra w ...“ . „N ie  p ro k la m u je  ty lk o  w o lności de­
m okra tycznych , lecz zabezpiecza je  rów n ież  
w  try b ie  ustaw odaw czym  za pomocą odpo­
w ie d n ich  środków  m a te ria lnych . D latego też 
je s t rzeczą zrozum ia łą , że dem okra tyzm  p ro ­
je k tu  now ej K o n s ty tu c ji —  m ó w ił, re fe ru ją c  
te n  p ro je k t w  ro ku  1936 tow . S ta lin  —  n ie  je s t 
„z w y k ły m “  i  „og ó ln ie  uznanym “  d e m o k ra ty - 
zm em  w  ogóle, lecz dem okratyzrnem  so c ja li­
s tyczn ym “ . (Zag. L en in izm u , s tr. 652).

P rzy to czy łem  tę w ypow iedź W ie lk iego  W o­
dza i  B o jo w n ika  now ej epoki soc ja lis tyczne j, 
pon iew aż odzw ie rc ied la  ona na jg łębszy sens 
tego, na czym  polega rzeczyw is ty  dem okra­
tyzm . Zasad tego dem okra tyzm u  soc ja lis tycz­
nego K o m is ja  K o n s ty tu c y jn a  sta ra ła  się p rze ­
strzegać ko n se kw e n tn ie  w  ca łokszta łc ie  p ro ­
je k tu  K o n s ty tu c ji, przedłożonego W am  obec­
n ie  do decyz ji, O byw ate le  Posłow ie.

Sądzę też, że w  ty m  w łaśn ie  leży  g łów na  
p rzyczyna, iż  m asy pracujące w  okresie d y ­
s k u s ji ogó lnonarodow ej nad p ro je k te m  K o n ­
s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j Lud ow e j 
pozna ły  od razu i  odczu ły  w  n ie j w łasne swe 
dzie ło, że p rz y ję ły  ją  jako  swoją robotn iczą  
i  chłopską, p ra w d z iw ie  ludow ą, p łynącą  z ich  
serc, z ich  m y ś li i  uczuć K o ns ty tuc ję , taką  
w łaśn ie  K o n s ty tu c ję , o k tó rą  w a lc z y li d ługo  
o n i sam i i ich  o jcow ie , o k tó re j m y ś le li i  m ó­
w i l i  na barykadach  i  w  pochodach ro b o tn i­
czych, v / w a lkach  s tra jko w ych  i  za k ra ta m i 
w ięz ień , za k tó rą  oddaw a li swą k re w  i  życie  
n a jle p s i b o jo w n icy  i  p a tr io c i polscy, o k tó rą  
dziś w alczą m asy robotn icze  w  k ra ja c h  ka p ita ­
lis tycznego  św iata.

P ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j L ud ow e j w y w o ła ł poruszenie n ie  ty lk o  
w  k ra ju , ale i  za granicą, n ie  ty lk o  w śród  
p rz y ja c ió ł ale i  w śród  w rogów . Jak ustosun­
k o w a li się ci os ta tn i do treści naszej K o n s ty ­
tu c ji?

O p in ia  św ia tow e j p rasy b u rżu a zy jn e j o na­
szej K o n s ty tu c ji pow ta rza  znów  z tę p ym  upo­
rem  to, co ju ż  p rzedtem  m ó w iła  o k o n s ty tu ­

cjach  in n y c h  k ra jó w  d e m o kra c ji lud ow e j —  
m ianow ic ie , że je s t to  ty lk o  dek la rac ja , k tó ra  
n ie  będzie w ykonyw ana . A rg u m e n t ten  d o ty ­
czyć m a szczególnie rozdz ia łu  o p raw ach  o b y ­
w ate lsk ich .

F a k ty  zadają k ła m  pus tym  słowom  
bu rżua zy jnych  p u b licys tó w

Cóż można b y  odpow iedzieć na ten  a rgu­
m ent. To przede w szys tk im , że sam on jes t 
m ie len iem  pustych  słów , w ła śc iw ym  p u b lic y ­
stom  b u rżua zy jnym , k tó rz y  n ie  m a ją  zwycza­
ju  zestawiać sw ych tw ie rdze ń  z rze czyw is tym i 
fa k ta m i. Bo fa k ty  dowodzą:

1) że p raw o  o b yw a te li do p racy, do za tru d ­
n ien ia  po tw ie rdza  u  nas fa k t ca łko w ite j l ik w i­
d a c ji bezrobocia, czego n ie  można pow iedzieć
0 k ra ja ch  b u rżua zy jnych ;

2) że p raw o ' o b yw a te li do w ypo czynku  
w  Polsce w y k o rz y s tu ją  ju ż  od szeregu la t 
wszyscy bez w y ją tk u  p ra cow n icy  fiz y c z n i
1 u m ys łow i, ko rzys ta jący  z p ła tn ych  corocz­
nych  u rlo p ó w  i  se tk i tys ięcy  ko rzys ta jących  
z uzdrow isk , dom ów  wczasowych, tu ry s ty c z ­
nych  i  w ypoczynkow ych  i teł., czego, oczyw iś­
cie, n ie  m a na ogół d la  k lasy  robotn icze j 
w  k ra ja ch  ka p ita lis tyczn ych ;

3) że p raw o  do ochrony zd row ia  po tw ie rdza  
fa k t  powszechności ubezpieczeń społecznych 
w  Polsce, p ła tn ych  w  całości przez zak łady  
p racy , co je s t zasadą obcą d la  państw  b u r­
żuazy jnych ;

4) że p raw o  do n a u k i po tw ie rdza  powszech­
ność i  obow iązkowość nauczania d la  w szyst­
k ic h  dzieci w  m iastach i  w siach oraz liczba  
3.220 tys ięcy  dzieci w  szkołach podstaw ow ych, 
235 tys ięcy  uczących się w  szkołach licea ln ych  
i  około 580 tys ięcy  w  szkołach zawodow ych, 
w zros t lic z b y  szkół w yższych z 27 w  ro ku  1938 
do 82 w  ro k u  1951, a lic z b y  s tuden tów  z 48 
tys ięcy  do 134 tys ięcy, w reszcie liczba około  
325 tys ięcy  ko rzys ta jących  ze s typend iów  pań­
s tw o w ych  w  szkołach średnich, zaw odow ych 
i  wyższych;

5) że p raw o  do ko rzys tan ia  ze zdobyczy k u l­
tu r y  u m o ż liw ia  rosnąca- w ciąż sieć b ib lio te k , 
m uzeów, tea trów , dom ów  k u ltu ry ,  k in , św ie­
t l ic  —  w ie lo k ro tn ie  przerasta jąca ju ż  dziś stan, 
k tó ry  is tn ia ł przed w o jn ą  i  stan is tn ie ją c y  
obecnie w  w ie lu  w iększych  od P o lsk i pań­
s tw ach ka p ita lis tyczn ych ;

6) że p raw a  d la  ko b ie t i  ca łko w ite  ich  ró w ­
nou p raw n ie n ie  zn a jd u ją  rea lne  p o tw ie rdzen ie  
w e  w szys tk ich  gw aranc jach  zaw a rtych  w  K o n ­
s ty tu c ji a u rze czyw is tn ian ych  od daw na w  
p rak tyce , w  coraz liczn ie jszych  awansach k o ­
b ie t na odpow iedzia lne  stanow iska  i  u rzędy, 
przede w szys tk im  zaś w  szerokie j opiece pań­
s tw a  nad m a tką  i  dzieckiem , co m iędzy  in n y ­
m i w yraża  się w  spadku zgonów n ie m o w lą t 
o 27 p rocen t w  porów n an iu  z okresem  przed­
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w ojennym , spadku zgonów dzieci na sku tek 
w ątłości, chorób żołądka i je l i t  oraz chorób 
okresu n iem ow lęc tw a  o 40— 70 procent, spad­
k u  śm ierte lności po łożn ic o 37 procent w  m ia ­
stach i  73 procen t na w si w  porów nan iu  z la ­
ta m i p rzedw o jennym i —  dzięk i w zrostow i po­
m ocy leka rsk ie j d la  m atek i  dzieci, dz ięk i ro ­
snącej sieci ż łobków  i p rzedszkoli oraz zakła­
dów  położniczych.

Skoro ju ż  m owa o ochronie zdrow ia  jako  
jedne j z w ażn ie jszych fo rm  pomocy państwa 
ludowego d la  sw ych o byw ate li, przytoczę k i l ­
ka  c y fr  n ie zw yk le  pod tym  względem  zna­
m iennych:

P rzyros t n a tu ra ln y  w yno s ił w  roku  1933 —  
10,7 na 1000 ludności, w  ro ku  zaś 1950 osiąg­
n ą ł 19,0, czy li w zrósł o 78 procent w  stosun­
k u  do okresu przedwojennego. N igdy  s ta ty ­
s tyka  polska n ie  notow ała  tak ich  c y fr  p rzy ­
ros tu  natura lnego, ja k  n o tu je  stale obecnie, 
poczynając od ro ku  1948.

Zw iększenie p rzy ros tu  natura lnego jes t w y ­
n ik ie m  zw iększającej się lic zb y  urodzeń z je d ­
ne j s trony i  zm niejszenia śm ierte lności —  
z d rug ie j. Oba z jaw iska  są n ie w ą tp liw ie  w y ­
n ik ie m  p rzem ian gospodarczych i społecznych 
w  naszym k ra ju , w śród k tó ry c h  decydu jącym  
czynn ik iem  je s t w zros t stopy życiow e j mas 
p racu jących  i  troska  państwa o ochronę zdro­
w ia  ludności.

L iczba zgonów na ta k  rozpowszechnioną 
w  Polsce chorobę ja k  g ruź lica  w ykazu je  spa­
dek o połowę w  stosunku do okresu przedw o­
jennego.

»Spadek um iera lnośc i ogółem w  la tach 1948- 
1949 w yraża się cy frą  23,2 procent w  porów na­
n iu  z la tam i p rzedw o jennym i w  w y n ik u  czego 
średnia długość życia w  Polsce zw iększyła  się 
—  w ed ług  obliczeń M in is te rs tw a  Z d row ia  —  
o około 18 procen t w  stosunku do stanu przed­
wojennego.

Z m n ie jszy ła  się w y b itn ie  um iera lność na 
choroby zakaźne zarówno w  m iastach ja k  na 
w s i —  średnio o połowę, a w  n ie k tó rych  scho­
rzeniach spadła do 174, w zg lędn ie  175 okresu 
przedwo j ennego.

Czyż lic z b y  te n ie  są w ym o w n y m i m ie rn i­
ka m i w zrostu  s ił narodu, m ie rn ik a m i naszych 
osiągnięć, czyż n ie  zadają one k ła m u  w ro g im  
b redn iom  oszukańczej p ropagandy im p e r ia li­
stycznej, łożącej coraz w iększe sum y dolarów , 
aby zohydzić nasz k ra j i  nasz u s tró j społecz­
ny?

K o n s ty tu c ja  —  w cie len iem  
w ie low ieko w ych  dążeń narodu

Pogrobowcy polskiego faszyzmu, chw a lcy  
nap ię tnow anych przez h is to rię  rządów  szla- 
chetczyzny i  k a p ita łu , em igranccy kosm opo lic i 
bez ide i i  bez o jczyzny, cała ta  skłócona zgra­
ja  n a jm itó w  am erykańsk ich  pow ta rza  w  kó łko

ten sam m o tyw : p ro je k t naszej K o n s ty tu c ji 
je s t naśladow n ictw em  K o n s ty tu c ji R adzieckie j, 
O brazu je  to  w y ją tko w ą  w pros t obłudę i  tępo­
tę  am erykańskich  n a jm itó w . Jest bow iem  rze­
czą jasną, że jako  k ra j budującego się socja­
lizm u  ko rzystam y z o lb rzym iego dorobku k ra ­
ju , w  k tó ry m  socja lizm  zw yciężył. (O klaski), 
A le  jes t rów n ież rzeczą bezsporną i  jasną, że 
nasza K o ns ty tuc ja  w yrasta  z najgłębszych po­
k ładów  po lsk ie j g leby, z w a lk  i  z w o li po l­
skiego ludu, w yrasta  z dz ie jów  naszego naro­
du i jes t w c ie len iem  jego w ie low iekow ych  dą­
żeń, je s t rozw in ięc iem  jego na jbardz ie j postę-- 
pow ych tra d y c ji, k tó re  są d la  nas przedm iotem  
dum y. (O klaski). Nasza K o ns ty tuc ja  i  nowe 
życie narodu, k tórego jes t odzw iercied len iem , 
pow sta ły  w  walce z ty m  w szys tk im  co podłe 
i  zdegenerowane, co wsteczne i  skarla łe , co 
sprzedajne i bezideowe, w  walce z całą spuś­
cizną c iem noty i przesądów, nac jona lis tyczne j 
m egalom anii i  pasożytn ic tw a kosztem w łasne­
go lud u  i  inn ych  uciskanych narodów. (O kla­
ski).

Chcemy też, aby wszyscy ludz ie  z rozum ie li 
sens naszej K o n s ty tu c ji, zdali sobie sprawę, 
że ukszta łtow an ie  naszej narodow ej, ludow e j 
K o n s ty tu c ji po lsk ie j, w o lne j od b u rżuazy jnych  
kosm opo litycznych  w zorów , stało się m ożliw e  
w łaśn ie  dz ięk i zw ro to w i w  dzie jach ludzkości, 
k tó ry  zapoczątkowała W ie lka  Socja listyczna 
R ew o lucja  Październ ikowa. (O klaski).

D la  każdego uczciwego człow ieka jes t rzeczą 
oczyw istą, że rozgrom ienie  najeźdźców h it le ­
row sk ich  przez Zw iązek Radziecki s tw o rzy ło  
w a ru n k i d la  zdobycia przez nas n iepodległoś­
ci, d la  zdobycia w ładzy  przez lud , d la  zw ycię ­
stw a lu d u  nad s iłam i kap ita lis tycznego  w yzy ­
sku i  rozkładu.

D u m n i jesteśm y, że czerp iem y z doświadczeń 
i pomocy W ie lk iego  K ra ju  Rad

D la  każdego uczciwego człow ieka je s t rzeczą 
oczyw istą, że dz ięk i opartem u na zw yc ięstw ie  
Z w ią zku  Radzieckiego now em u u k ła d o w i s ił 
na arenie m iędzynarodow ej po d ru g ie j w o jn ie  
św ia tow e j stało się m oż liw e  um ocnienie Po l­
sk i Ludow e j w  now ych granicach, opartych  
na Odrze, Nysie  i  B a łty k u  i  je j w span ia ły  roz­
w ó j. (O klaski).

O p ieram y się „na  re w o lu c y jn y m  dorobku 
polskiego i  m iędzynarodowego ruchu  robo tn i­
czego —  ja k  głosi wstęp do p ro je k tu  K ons ty ­
tu c ji —  na h is to rycznych  doświadczeniach' 
zwycięskiego budow n ic tw a  socjalistycznego 
w  Z w iązku  Socja listycznych R epub lik  Ra­
dzieckich, p ie rw szym  państw ie  robo tn ików  
1 ch łopów “ .

D u m n i jesteśm y z tego, że czerpiem y z do­
świadczeń i  dorobku narodów  radzieckich, k tó ­
re  po b ra te rsku  dzie lą  się z nam i sw ym i w ie l­
k im i osiągnięciam i we w szystk ich  dziedzinach
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przem ys łu , te ch n ik i, ro ln ic tw a , ochrony zdro­
w ia , swej g łęboko hum an is tyczne j sz tuk i 
i  p rzodu jące j nauk i.

U w ażam y za dobrodz ie js tw o , że w  czasach 
rosnącego zdziczenia faszystowskiego i  gn ic ia  
m oralnego w  k ra ja ch  ka p ita lis tyczn ych , w  cza­
sach ludobó js tw a  i  stosowania przez im p e r ia li­
stów  b ro n i bak te rio log iczne j —  m ożem y ko ­
rzystać z doświadczeń i  pom ocy W ie lk iego  
K ra ju  Rad, k tó ry  zm ienia  oblicze ziem i, za­
przęga energię atom ową do p racy  poko jow e j, 
b ud u je  ka n a ły  i  odw raca b ieg rzek, w znosi 
w spania łe  budow le  kom unizm u. Równocześnie 
zaś sięgam y w  g łąb naszej h is to r ii i  z k ry ty c z ­
n e j ana lizy  je j w ie lk ieg o  dorobku  czerp iem y 
w skazania  na dzień dzis ie jszy i  ju trze jszy .

P ro je k t K o n s ty tu c ji je s t w yrazem  zw ycięstw a  
w szystk iego co by ło  postępowe i szlachetne 

w  dzie jach P o lsk i

P ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Lud ow e j jes t w yrazem  osiągniętego po raz 
p ie rw szy  w  naszych dzie jach zw yc ięstw a  lud o ­
wego, p lebe jsk iego n u rtu , k tó rego  dalszym  
c iąg iem  jes t p o lsk i re w o lu c y jn y  ruch  ro b o tn i­
czy, n u r t  m a rks is tow sk i —  spadkobierca 
w szystk iego co b y ło  szlachetne i  postępowe 
w  dzie jach  Po lski.

C zerp iem y z p ię knych  t ra d y c ji p iastow skich , 
k tó re  leżą u  podstaw  obecnego uksz ta łtow an ia  
geograficznego naszej O jczyzny i  je j g ranic.

C zerp iem y z postępow ych t ra d y c ji „z ło tego 
w ie k u “  l i te ra tu ry  po lsk ie j, ze św ietnego do­
ro b ku  R eja  i  Kochanow skiego, O stroroga 
i  M odrzewskiego.

C zerp iem jr z p ię knych  tra d y c ji „po lsk iego  
ośw iecen ia“ , S e jm u Cztero le tn iego, pow stan ia  
kościuszkowskiego, po lsk ich  jakob inów .

.. Czyż n ie  znalazł d o p ie ro 'w  naszej K o n s ty tu ­
c j i  u rzeczyw is tn ien ia  p ło m ie n n y  apel F ra n - 
ciszka-Salezego Jezierskiego, k tó ry  w  ro ku  
1790 p isa ł: „Chcecież być w o ln ym i?  Trzeba, 
żebyście sobie w o lności is to tne  p rzep isa li p ra ­
w id ła . Chcecież być narodem? Trzeba, żebyś­
cie jego u p e w n ili całość. Całość waszego N a­
rod u  zrob i was dop iero  ludem  je d n ym  i  od in ­
nych  osobnym , a wolność powszechna spraw i, 
że będziecie narodem  ca łym .“

H ugo K o łłą ta j p isa ł o K o n s ty tu c ji 3 m aja :
„W ie lu  p ro je k t m ó j za zb y t śm ia ły  osądzą, 

g dy  ja  sam, zagłębia jąc się w  przyszłości, k tó ­
ra  ła tw ie js z y  przystęp  p raw dz ie  do serc lud z ­
k ic h  zgotu je, patrzę  nań jako  n ie  odpow iada­
ją c y  zupe łn ie  chęci dobrem  lu d z k im  za ję te j. 
P rz y jd ą  następne po nas poko len ia  i  je że li to 
m a łe  pism o czytać będą rzekną: „P rzecież 
w  ro ku  1789 odważono się m ów ić  za praw dą, 
lecz ja k  wówczas przesądom ulegać trzeba b y ­
ło , k ie d y  w  n im  n ie  dość jeszcze śm iało p rzy  
p raw dz ie  obstawano“ . :

Ile ż  w  ty c h  słowach w ie lk ie g o  p a tr io ty  je s t 
g łębok ie j w ia ry  w  s iły  narodu!

Czy połow iczność, n iezdecydow anie  i  u lega­
n ie  przesądom szlacheckim , k tó re  z taką  prze­
n ik liw o ś c ią  K o łłą ta j u c h w y c ił w  K o n s ty tu c ji 
3 m aja, n ie  zostały po raz p ie rw szy  w  naszej 
h is to r ii przezwyciężone dop iero  w  naszych 
czasach, w  naszej K o n s ty tu c ji?

W  naszej codziennej p racy  i  walce, tw orząc 
now ą K o ns ty tuc ję , sięgam y jeszcze g łęb ie j 
w  naszą h is to rię  i  doc ie ram y do t ra d y c ji p rze­
m ilczanych  lu b  w ręcz fa łszow anych  przez b u r -  
żu azy jnych  h is to rykó w , sięgam y do bogatej 
h is to r ii ch łopsk ie j, do ch łopsk ie j p o n ie w ie rk i 
i  do szlacheckie j sam ow oli i  w yzysku , do n ie ­
ludzk iego  pańszczyźnianego okruc ieństw a , k ie ­
d y  uważano, że ch łop je s t „n ie cz ło w ie k ie m “ .

S ięgam y do t ra d y c ji pe łnych  bohate rstw a  
z ryw ó w , b u n tó w  i pow stań ch łopskich  k rw a w o  
tłu m io n y c h  przez szlachtę, k ie d y  to  m agnaci 
i  książęta kościo ła  z n ies łychaną m ściwością 
śc iga li p rzyw ódców  ch łopskich , kaza li ich  ści­
nać i  ćw iartow ać.

C zerp iem y z p ię knych  t ra d y c ji w a lk i „za  
wolność waszą i  naszą“  w 'w ie k u  X IX ,  z w a lk  
„o  w yzw o len ie  z n ie w o li narodow e j, n a ftu c o - 
ne j przez p rusk ich , aus triack ich  i  rosy jsk ich  
zaborców -  ko lo n iza to ró w “  —  ja k  , g łos i wstęp 
do p ro je k tu  K o n s ty tu c ji —  z t ra d y c ji u dz ia łu  
P o laków  w  w a lkach  w yzw o leńczych  in n ych  
narodów .

N aw iązu jem y  do uczuć so lidarności i  p rz y ­
jaźn i, k tó re  walczących o wolność P o laków  łą ­
c z y ły  w  X IX  i  X X  w ie k u  z s iłam i postępu na 
ca łym  świecie.

K o n s ty tu c ja  —  uw ieńczen iem  zw ycięstw a  
bohatersk ich  w a lk  k lasy  robo tn icze j

Przede w szys tk im  zaś czerp iem y siłę  z w ie l­
k iego dorobku  polskiego i  m iędzynarodow ego 
ru ch u  robotniczego, jego bohate rsk ich  tra d y c ji,  
jego in te rn a c jo n a lizm u  i  g łębokiego p a tr io ty z ­
m u. N ow a K o n s ty tu c ja  jes t uwieńczeniem, 
zw yc ięstw a  bohate rsk ich  zmagań polskiego ru ­
chu robotn iczego na p rzestrzen i 70 la t. (O k la ­
ski).

Jakże w ie lk ie  b y ło  znaczenie tego, że M arks  
i  Engels ty le  uw ag i pośw ięc ili sp raw ie  naro­
dowego i  społecznego w yzw o len ia  narodu p o l­
skiego, że ta k  ściśle łą c z y li sprawę zw yc ięs tw a  
sp ra w y w o lności i  d e m o kra c ji w  E u rop ie  
z w a lką  o nową, w olną, ludow ą  Polskę. •

Jakąż n ieocenioną pomoc okazał L e n in  p o l­
sk iem u ru ch o w i robotn iczem u, po lsk iem u  p ro ­
le ta r ia to w i i  na rodow i po lsk iem u  w  jego w a l­
ce w yzw oleńcze j, b ron iąc  w y trw a le  ju ż  w  no­
w ych  w arunkach, w  okresie im p e ria lizm u , 
sp ra w y  w olności P o lsk i, sp ra w y so lidarności 
i  b ra te rs tw a  k lasy  robotn icze j R os ji i  P o lsk i.

Jakżę o lb rz y m i w  sw ym  znaczeniu jes t 
W kład Józefa S ta lina  do dzie ła  w yzw o len ia
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P o lsk i, usta len ia  je j g ran ic, do dzie ła  um oc­
n ie n ia  i  ro zw o ju  P o lsk i L u d o w e j, do h is to ­
rycznego z w ro tu  w  w ie lo w ie ko w ych  stosun­
kach m iędzy narodem  p o lsk im  a narodam i ro ­
sy jsk im , u k ra iń s k im  i  b ia ło rusk im . (O klaski).

Z w ro t ten, k tó ry  s ta ł się m o ż liw y  d z ię k i 
zw yc ięs tw u  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i  dzię­
k i  zdobyciu  w ła d zy  przez lu d  w  Polsce w  w y ­
n ik u  rozg rom ien ia  h it le ry z m u  przez A rm ię  Ra­
dziecką b y ł p rzedm io tem  dążeń na jlepszych 
P o laków  i  Rosjan na p rzestrzen i osta tn ich  
150 lat.

Jakże p ię kn ie  w yraża  tę m yś l głos ra d y k a l­
ne j e m ig ra c ji po lsk ie j „G rom ada  H um ań “ :

„R osja, k tó ra  c ie rp i toż samo, co i  m y... czyż 
n ie  złączy s ił sw oich z nam i p rzec iw ko  w spó l­
nem u ja rzm u? Rosja, k tó ra  by ła  z nam i w  
1825 r., Rosja, k tó ra  ja k  b ra c i p rzy jm o w a ła  
nas v g łębiach S yb e rii w  1831, Rosja, k tó ra  
w  1:39 chcia ła  p rzyw o ła ć  do życia  Polskę... 
Czyż teraz będzie p rzec iw ko  nam ? Czyż się 
zaprze im io n  Pestla, M uraw iew a , Bestużewa, 
k tó re  w raz  z Zaw iszą i  K o n a rsk im  w śród te­
raźnie jszości egoizmu błyszczą ja k  gw iazdy 
sw o im  pośw ięceniem  na Wschodzie? O to są ci, 
na ir.ó rych  rachować pow inn iśc ie ...“  H is to r ia  
w  p r łn i  p o tw ie rd z iła  słuszność tych  po lsk ich  
re w o lu c y jn y c h  nadziei.

A  czyż późn ie j w  okresie pow stan ia  stycz­
n iow ego p rzy ja źń  czo łow ych dzia łaczy le w ic y  
C zerw onych ja k  D ąbrow sk i, W ró b lew sk i, Sie­
rakow sk i, P ad lew sk i z H ercenem  i Ogariewem , 
Cze ir.yszew skim , D obro lubow em  i Szewczen- 
k ą  —  n ie  św iadczy o ty m  sam ym  g łębok im  
nurc ie , k tó ry  p rz e w ija  się na p rzestrzen i dzie­
sięcio leci? Czyż n ie  znalazła ona późn ie j swe­
go v. c ie len ia  w  ta k ich  w ie lk ic h  postaciach ja k  
L u d w ik  W aryńsk i, J u lia n  M a rch le w sk i i  Fe­
liks- D z ie rżyńsk i, czyż n ie  została p o tw ie rd zo ­
na w spólną w a lką  re w o lu c jo n is tó w  po lsk ich  
i  rosy jsk ich  na barykadach  1905 roku  a potem  
w  ogn iu  W ie lk ie j R e w o lu c ji 1917 roku , w  set­
kach dem onstrac ji ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  p o l­
skich walczących pod przew odem  ko m u n is tó w  
w  okresie m ię dzyw o jen nym  i w reszcie w  k r w i 
w spó ln ie  prze lane j na pobo jow iskach  d ru g ie j 
woy.r.- św ia tow e j w  w alce z najeźdźcą h it le ­
row sk im ?

Czyż zdobycze, k tó re  odzw ierc ied la  nasza 
K o n s ty tu c ja , n ie  są owocem te j w spó lne j w a l­

k i  i  tego h is torycznego  z w ro tu  w  stosunkach 
m iędzy  narodem  p o lsk im  i  ro sy jsk im , zw ro tu ,
0 k tó ry m  m ó w ił Józef S ta lin  w  1945 ro k u  pod­
czas podpisan ia  u m o w y  o p rz y ja źn i, w za jem ­
ne j pom ocy i  w spó łpracy?

N ow a K o n s ty tu c ja  u to ru je  drogę 
do pełnego zw yc ięstw a  soc ja lizm u

O byw ate le  Posłow ie!

U chw a la jąc  K o n s ty tu c ję  P o lsk ie j Rzeczypo­
spo lite j Lud ow e j z łożym y ty m  sam ym  ho łd  
c ien iom  na jlepszych Polaków , k tó rz y  na p rze ­
s trzen i w ie lu  poko leń  w a lc z y li o sp ra w ie d li­
wość, o postęp, o wolność, z łożym y ho łd  bo­
jo w n ik o m  sp raw y robo tn icze j i  ch łopsk ie j, 
k tó rz y  życie  swe oddali w  w alce z przemocą
1 w yzysk iem  ka p ita lis tyczn ym , z łożym y ho łd  
pam ięc i ty ch  w szystk ich , k tó rz y  w  ciem ną noc 
o ku p a c ji h it le ro w s k ie j odda li swe życie z w ia ­
rą  w  lepsze ju t ro  P o lsk i, z w ia rą  w  je j w o l­
ność i  w ie lkość.

Z ło żym y  też ho łd  pam ięci żo łn ie rzy  i  o fice­
ró w  radz ieck ich , k tó rz y  po leg li na p o lsk ie j 
z iem i w  w alce o w spó lną  sprawę.

U chw a len ie  przez Sejm  K o n s ty tu c ji P o l­
sk ie j R zeczypospolite j Lud ow e j wzm ocni s iły  
naszego narodu, jeszcze bardz ie j scem entu je  
nasz narodow y fro n t w a lk i o u trw a le n ie  po­
k o ju , o rea lizac ję  p lanu  6-le tn iego. W zm ocni 
to  nasz w k ła d  do w a lk i, k tó rą  toczy dziś ca ły  
w ie lk i św ia to w y  obóz p oko ju  i  postępu.

Na p rze kó r w rogom  K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j 
R zeczypospolite j Lud ow e j nie, ty lk o  um ocn i 
nasze dotychczasowe zdobycze, ale u to ru je  
drogę do pełnego zw yc ięstw a  socja lizm u. 
(O klaski).

K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j R zeczypospolite j L ud o ­
w e j stanie się św iadectw em  w ie lkośc i naszego 
narodu, św iadectw em  trw a łego  zw yc ięstw a  po­
stępowego n u r tu  w  dzie jach naszego narodu, 
zw yc ięs tw a  sp raw y k lasy  robotn icze j i  sojuszu 
robotn iczo-ch łopskiego.

U chw a lona  przez Se jm  U staw odaw czy K o n ­
s ty tu c ja  P o lsk ie j R zeczypospolite j Lud ow e j 
będzie tarczą i  orężem naszego narodu w  w a l­
ce o ro z k w it i  św ietność naszej O jczyzny —  
P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j. (D ługo ­
trw a łe , b u rz liw e  owacje).

R ady n a ro d o w e  u m a cn ia ją  w ię ź  w ła d z y  p a ń s tw o w e j z Judem 
p ra cu ją cym  m ias t i wsi, p rzyc ią ga jąc  coraz szersze rzesze 
lu d z i p ra cy  do u d z ia łu  w  rządzen iu  państw em .

(Art. 36. K ons ty tuc j i Po lsk ie j Rzeczypospolite j Lud ow e j)
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Sejm U staw odaw czy RP w d n iach  18, 19, 21 i  22 l ip ca  rozpa­
t r y w a ł  p ro je k t  K o n s ty tu c j i  P o lsk ie j  R zeczypospo li te j Ludow e j.

18 l ip ca  P rezyden t RP Bo les ław  B ie ru t  w y g ło s i ł  re fe ra t  ( re je ra t  
ten  d ru ku je m y  w tym  numerze).

IV  dyskus j i  nad  p ro je k te m  K o n s ty tu c j i  19 i  21 l ip ca  p rzem aw ia ło  
26 posłów.

Poniżej zamieszczamy przemówienie posła J. A lb rech ta  oświetla­
jące  zagadnienie rad narodowych w pro jekc ie  Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

JERZY ALBRECHT
piTzewodniicizący F re z y  d iu m  

R a d y  N a ro d o w e j 
w  m . s t. Wairsziawie

Rady narodowe w  Konsiyiucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej

Istotę ustro ju, którego zasady prawne określa 
p ro je k t Konstytucji, stanowi fakt, że władza leży 
w  rękach mas pracujących. Zasada' ta znalazła 
sform ułowanie w  pierwszym  artyku le  Konsty­
tuc ji, głoszącym, że władza Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej należy do ludu pracującego m iast 
i  wsi, a Polska Rzeczpospolita Ludowa jest pań­
stwem dem okracji ludowej.

Wszelkie organa władzy państwowej funkcje 
swe sprawują w  oparciu o masy i  p rzy ich współ­
udziale oraz z ich upoważnienia i  pod ich kon­
trolą. A rt. 5 daje pełną ilustrac ję  tych zasad.

Podstawową form ą sprawowania w ładzy w  te­
renie przez masy pracujące są rady narodowe; 
,w nich to właśnie najbardziej demokratyczną 
form ę sprawowania w ładzy przez masy w idzi na­
sza Konstytucja, stwierdzając, że rady narodowe 
wyrażają wolę ludu pracującego oraz rozw ija ją  
jego in ic ja tyw ę twórczą i aktywność. Rady narodo­
we jako organa władzy ludowej w  terenie są 
najdoskonalszą form ą sprawowania w ładzy przez 
masy, są najpełniejszą formą realizacji zasad de­
m okracji proletariatu.

Kolosalna praca, która ma na celu wprowa­
dzenie na miejsce demokracji burżuazyjnej de­
m okracji p ro le tariackie j, aby ta stała się podsta­
wą pro letariackie j w ładzy państwowej, wykona­
na być musi przez rady, któ re  są nową form ą 
organizacji p ro le taria tu. Są to najbardziej ma­
sowe i  najbardziej rewolucyjne organizacje tych 
klas, które by ły  uciskane przez kapita lis tów  i  ob­
szarników. Rady są stałą i  jedyną podstawą ca­
łe j w ładzy państwowej, całego aparatu państwo­
wego. „Władza radziecka .— jak  wskazuje Józef 
S talin  — jest najbardziej masową i najbardziej de­
mokratyczną organizacją państwową ze wszystkich 
m ożliwych organizacji państwowych w  warunkach 
istn ienia klas, ponieważ będąc areną spójni i współ­
pracy robotn ików  i wyzyskiwanych chłopów w 
walce przeciwko wyzyskiwaczom i opierając się w  
pracy swej na tej spójni i na te j współpracy jest 
przez to samo władzą większości ludności nad 
mniejszością, państwem tej większości, wyrazem 
je j d yk ta tu ry “ .

Rady jako form a w ładzy ludu zdały egzamin 
w  rewolucyjnej walce mas pracujących Rosji, by­
ły  również podstawową dźwignią budownictwa 
socjalistycznego w  ZSRR, a dalej dźwignią bu­
downictwa, komunizmu, w  Zw iązku Radzieckim.

Postanowienia Konstytucji, wskazujące, że ra­
dy narodowe są podstawowymi organami w ładzy 
państwowej, opierają się o bogaty dorobek pracy 
i  autorytet, ja k i rady narodowe zyskały w  do­
tychczasowym rozwoju. Zalążki tej fo rm y w ładzy 
powstają w  roku 1918 na bazie w a lk  rew o lucy j­
nych p ro le ta ria tu  polskiego. Zdławione przez te r­
ro r  burżuazji powstają w  nowej fo rm ie  jako  ra­
dy narodowe na bazie w a lk i, jaką prowadzą ma­
sy pracujące k ra ju  pod przewodnictwem  PPR 
w  okresie okupacji h itle row skie j. W  tym  czasie 
rady narodowe są organem w a lk i z faszystow­
skim  najeźdźcą, stają się też zaczątkiem p rzy­
szłego aparatu państwowego. Ukoronowaniem ich 
była K ra jow a Rada Narodowa.

Po wyzwoleniu rady narodowe odegrały dużą 
rolę w  dziele odbudowy kra ju, w  walce z re­
akcją i  podziemiem, w  walce o umacnianie s iły  
politycznej i  gospodarczej ludowego państwa.

Pełny rozwój rad b y ł hamowany na skutek 
rozdziału, ja k i is tn ia ł m iędzy kompetencjami rad 
a organami w ładzy wykonawczej. Reforma ustro­
jow a z 20 mar.ca 1950 r., k tó ra  przekazuje ra­
dom , pełną władzę w  terenie, usunęła czynnik i 
hamujące i  dała mocne podstawy pod ścisłe po­
wiązanie rad  z masami. Założenia tej re fo rm y 
u trw a la  Konstytucja.

Prezydent B ieru t, mówiąc o ustawie o radach, 
stw ierdził, iż cel i  sens re fo rm y ustro jow ej, za­
w arte j w  ustawie, polega na: 1) powiązaniu orga­
nów władzy państwowej z masami Jud owy m i 
z ich potrzebami, interesam i i  wolą; 2) uspraw­
nieniu działania całego mechanizmu władzy pań­
stwowej przez usunięcie podziału fu n k c ji na usta­
wodawcze i  wykonawcze, państwowe i  samorzą­
dowe, ekspozytury władz centralnych i  w ładz lo ­
kalnych; 3) na wzmocnieniu w ładzy państwowej 
przez wciągnięcie mas pracujących do udziału



Nr 15 (225) RADA NARODOWĄ 13

w  rządzeniu państwem; 4) na szerokiej k o n tro li 
aparatu państwowego ze strony mas, dla u ła tw ie ­
nia w a lk i z b iu rokracją ; 5) na rozw in ięciu  in i ­
c ja tyw y twórczej i aktywności mas ludowych 
w  kierunku budownictwa nowego ustro ju  spo­
łecznego.

Dla rad narodowych zastrzeżone są rozległe 
i  różnorodne funkcje  w  dziedzinie życia po litycz­
nego i  gospodarczego. Budżet, plan gospodarczy, 
zagadnienia zdrowia, oświaty, k u ltu ry , sprawy 
ro ln ic tw a  i  przemysłu, urządzeń komunalnych 
leżą w zakresie uprawnień i obowiązków rad 
i  ich organów. Te funkc je  rady narodowe spra­
wować mają w  im ien iu  mas. Konstytucja zabez­
piecza demokratyczny charakter rad, organów, 
wywodzących swą władzę z w o li ludiu i  skupia­
jących reprezentantów mas, przewidując form ę 
w yłan iania  rad  w  drodze wyborów. A by rady 
m ogły być faktycznym i w yrazic ie lam i w o li mas, 
składać się muszą z ludzi, cieszących się auto­
rytetem , ja k  najściślej powiązanych z masami 
pracującym i swego terenu. Codzienna p rak tyka  
rad  wykazała, że niedostateczny jest w  nich 
udział klasy robotniczej i  pracującego chłopstwa, 
niedostateczna jest liczba kobiet i  młodzieży, nie 
w  pełni zachowana jest zasada reprezentacji bez­
party jnych  obywateli. S tw ierdzić także należy 
częste oderwanie rady od terenu.

Nałożony na członków rad obowiązek składa­
nia sprawozdań wyborcom ze swej pracy w p ły ­
nie dodatnio na umocnienie w ięzi m iędzy rada­
m i i  masami pracującym i, a co za tym  idzie 
umocni autoryte t rad wśród mas pracujących 
kra ju .

Organem wypróbowanym  w  codziennej pracy 
rady w zakresie k o n tro li społecznej i  m ob ilizac ji 
ludności do zadań stojących przed radą, są ko­
m isje rady —  je j organy pomocnicze. Sprawują 
one funkcje ko n tro li społecznej między sesjami 
rad y  z je j upoważnienia.

Praca kom isji przez kontro lę  społeczną, w y k ry ­
wanie błędów i braków ma duże znaczenie na eta­
p ie  obecnym — etapie ostrej w a lk i klasowej. K o­
m isje  skupiają około 140 tys. ludzi, z czego połowę 
stanowi aktyw  spoza rady. W pracy kom isji moż­
na zauważyć pewne braki, bądź to na odcinku 
współpracy prezydiów rad z komisjam i, bądź po­
legające na m ałym  dorobku pracy kom isji. Często 
kom isje bywają niedoceniane przez prezydia rad 
narodowych. Wykorzystanie dorobku pracy ko­
m is ji, uświadomienie sobie społecznej ro li kom is ji 
jako  transm isji do najszerszych mas, jest zadaniem 
w  wałce o wyższy poziom pracy rad i u trw a len ie  
ich  więzi z masami.

Rady narodowe sprawują władzę poprzez 
swe organa wykonawcze, ja k im i są prezydia 
rad. Demokratyczny charakter tej fo rm y w ładzy 
wykonawczej ipodkreśla Konstytucja, głosząc, iż 
prezydium  podlega radzie narodowej, która je, 
wybrała. Prezydia skupiają w  swych rękach ca­
łość władzy w  terenie. Nieodzownym warunkiem

właściwego sty lu  działania prezydiów jako organów 
wykonawczych i zarządzających, jest ko lek tyw ­
ność i  wewnętrzna demokracja ich pracy, jest 
ścisłe powiązanie z terenem, jest stała troska 
o przestrzeganie zasad praworządności ludowej.

Taki s ty l pracy zapewnić może sobie prezy­
d ium  przez przyswajanie metody k ry ty k i i  samo­
k ry ty k i w  ocenie własnej pracy. W tym  celu na­
leży wykorzystywać k ry tykę  płynącą z dołu od 
mas oraz k ry tykę  'prasową.

Sprawa troski o lepsze zaspokajanie potrzeb’ 
m ateria lnych i  ku ltu ra lnych  mas pracujących 
jest zadaniem szczególnie ważnym, stojącym obec­
n ie  przed radami.

P ro jek t K onsty tuc ji głosi, że rady narodowe 
w ykorzystu ją  wszelkie zasoby i  możliwości tere­
nu dla jego wszechstronnego rozwoju i  coraz lep­
szego zaspokajania potrzeb ludności. Jakkolw iek 
w k ład  pracy rad w tej dziedzinie jest niemały, nie 
zm obilizowały one wszystkich dostępnych środków 
do codziennego i systematycznego podnoszenia 
w arunków  bytu mas, co napiętnował Prezydent 
B ie ru t na V II Plenum KC PZPR. Istn ieją duże 
możliwości niedostatecznie wykorzystane w za­
kresie zaspokojenia potrzeb mieszkańców danego 
terenu.

Codzienna ¡praca nad pednoszeniem w arunków  
by tow o-ku ltu ra lnych  może być prowadzona 
w  walce z obciążeniami b iurokratycznym i, w  w a l­
ce z obojętnością wobec bolączek życia mas. Do 
te j właśnie w a lk i powołane są rady narodowe. 
Zwalczają one — jak  mówi p ro je k t Konsty tu ­
c ji — przejawy samowoli, biurokratycznego sto­
sunku do obywateli, sprawują kontro lę  społecz­
ną działalności urzędów, przedsiębiorstw i  insty­
tuc ji. Na niebezpieczeństwo b iurokratyzm u wska­
zuje Prezydent B ierut, określając je jako aktua l­
ne, szkodliwe i szczególnie dokuczliwe zjaw isko 
we wzajemnych stosunkach między ogniwam i 
aparatu państwowego a szerokim i masami.

Rady narodowe pow inny być powiązane z różno­
rodnym i organizacjami masowymi ludu pracują­
cego, które stapiają aparat państwowy z m iliono­
w ym i masami, obalając barierę m iędzy aparatem 
państwowym a ludnością. ,

A by jednak obalać owe bariery, trzeba w al­
czyć z przejawam i b iurokratyzm u i  bezduszno­
ścią. I  dlatego pamiętać trzeba, że źródłem w ła ­
dzy jest klasa robotnicza, je j walka, praca, o fia r­
ność i  ideologia.

Konstytucja, k tó ra  w  radach narodowych w i­
dzi jedyną formę realizacji w ładzy ludu, opiera 
się w  swych artykułach dotyczących tereno­
wych organów władzy państwowej na osiągnię­
ciach rad. Osiągnięcia te będziemy zwiększali 
przezwyciężając braki w  pracy rad i umacniająo 
rolę rad  w dziele budownictwa socjalistycznego, 
w  narodowym froncie  w a lk i o pokój i Plan 6-le t- 
n i. Rady będą ostrym  orężem w walce o zwycię­
stwo socjalizmu w naszym kra ju , zgodnie zo 
wskazaniami K onstytuc ji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.
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Aktualne zadan ia  rad narodowych w  w alce  
o wzrost produkcji rolnej

Referat Prezydenta Bolesława B ieruta na V II 
Plenum KC PZPR, rozw ija jąc i pogłębiając za­
dania fron tu  narodowego w walce'o pokój i Plan 
6-letni, wskazał, że jednym  ze źródeł trudności 
obecnego etapu naszego budownictwa jest nad­
m ierna dysproporcja między szybkim tempem roz­
w oju socjalistycznego przemysłu a nienadążaniem 
produkcji rolnictwa. V II Plenum KC wskazało 
z całą siłą na konieczność umocnienia spójni mię­
dzy miastem a wsią jako podstawy sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, fundamentu władzy ludowej 
w  walce z wrogami klasowymi o zbudowanie so­
cjalizmu i zabezpieczenie pokoju.

Przed radami narodowymi stoi pilne zadanie 
krytycznego przeanalizowania, w  świetle wskazań 
V II Plenum, dotychczasowych metod i fo rm  pracy 
nad podniesieniem produkcji rolnej po to, aby obok 
szeregu n iew ątp liw ie  dodatnich w yn ików  ujawnić 
liczne jeszcze b rak i i błędy oraz wyciągnąć z nich 
wnioski. Te b rak i i błędy doprowadzały niejedno­
kro tn ie  w  ubiegłym  roku do osłabienia regulują­
cej ro li państwa w spójni gospodarczej między 
miastem a wsią, szczególnie w  okresie trudności 
zaopatrzeniowych.

Rady narodowe zbyt słabo również opierały się 
o chłopa małorolnego i niedostatecznie w iązały 
chłopa średniorolnego z władzą ludową, z klasą ro­
botniczą w walce z kułakiem.

W codziennej, konkretnej pracy na wsi rady 
pow inny udzielać jak najszerszej pomocy w pod­
noszeniu na wyższy poziom gospodarki rolnej' 
chicpa pracującego, w  zwiększaniu jego produkcji 
towarowej. Taka pomoc będzie podnosić świado­
mość chłopa oraz przekonywać go o możliwości 
ostatecznego i pełnego wyzwolenia się od wyzy­
sku, będzie wskazywać m il, że trw a ły  i nieustanny 
wzrost stopy życiowej może on osiągnąć jedynie 
w  ramach gospodarki zespołowej, opartej 0 lepszą 
tergamzację pracy, o pełne zastosowanie postępu 
technicznego i zdobyczy nauki w  ro ln ictw ie.

Przekonywających przykładów o słuszności tej 
właśnie drogi pow inny dostarczać chłopom coraz 
liczniejsze dziś u nas, dobrze pracujące spółdzielnie 
produkcyjne.

Wytyczne V II Plenum o prący na wsi mają dla 
rad narodowych szczególne znaczenie, ponieważ na 
nich przede wszystkim spoczywa odpowiedzialność 
za produkcję rolną.

Liczne zadania rad w tym  zakresie są określone 
szeregiem dekretów i uchwał rządowych. Są one 
realizowane w kolejnych sezonowych kampaniach 
w  roln ictw ie, których organizatorem i k ie row n i­
kiem  w terenie są rady narodowe. O stopniu w y­
konania tych zadań przez rady decyduje i decy­
dować będzie nadal ich umiejętność w  Organiza­
cyjnym  i technicznym przygotowaniu wykonania, 
skoordynowaniu pracy i w ysiłków  innych organi-

zacji i  ins ty tuc ji w  terenie, wreszcie w  operatywnej 
kon tro li i usprawnianiu wykonania.. O w ykonaniu  
zadań przez rady decyduje i decydować będzie 
przede wszystkim  ich umiejętność mobilizowania 
podstawowych mas chłopów pracujących, spół­
dzielców, robotn ików  i  pracowników rolnych do 
świadomego i, aktywnego .udziału w  walce o ich  
wykonanie. . ,

Wiązać zadania ogólne z bieżącymi kampaniam i

W trosce o podniesienie produkcji rolnej , rady 
narodowe pow inny szczególną uwagę zwrócić na 
bieżącą kampanię żniw i omłotów. Od szybkiego 
i  sprawnego je j przebiegu zależy ilość ziarna, jako 
podstawa wyżyw ienia ludności, i  warunek w  rozwo­
ju  hodowli. Ponadto w  żniwach i omłotach, w  ich 
przebiegu oraz w  ostatecznym w yn iku  zawarty jest 
owoc całorocznej pracy w  roln ictw ie. Ilością 
i jakością ziarna mierzyć będziemy w ysiłek w ło­
żony w  poszczególnych etapach prac rolnych przez 
chłopa i wszystkie organa w ładzy pracujące na 
tym  odcinku z radami narodowymi na czele.

Stąd też zadaniem rad narodowych w żniwach 
i  omłotach jest nie ograniczać się do zapewnienia 
samego, choćby najlepszego ich przebiegu, ale na­
leży również w  oparciu o doświadczenia tej . kam­
panii przeanalizować dotychczasową pracę : w y ­
ciągnąć z niej wnioski. Pozwoli to radom lepiej 
powiązać żniwa z najbliższym i zadaniami: kon trak­
tac ją , upraw roślinnych, siewami jesiennymi i zi­
m owym i orkami. Um ożliw i to przede wszystkim  
wyjaśnienie oraz przekonanie samego chłopa na 
przykładzie jego zbiorów o potrzebie dalszego sto­
sowania środków i metod upraw y na jeszcze wyż­
szym poziomie agrotechnicznym tak, aby zapew­
n iły  one dalszy wzrost plonów.

Upowszechniać wiedzę rolniczą.

Zadania rad narodowych w  tym  zakresie usta­
li ła  uchwala Rady M in is trów  w  sprawie upo­
wszechnienia w iedzy rolniczej. Trzeba przyznać, 
że praca rad narodowych przy pomocy powoła­
nych w wydziałach ro ln ictw a oddziałów i ir.s truk- 
toratów upowszechnienia wiedzy rolniczej w  ciągu 
ubiegłej zimy. propagująca sposoby w a lk i z chwa­
stami, stosowanie podorywek i głębokich orek 
zimowych; dokonywanie zasiewów ziarnem kwa­
lifikow anym  lub jednolito-odm ianowym  po zapra­
w ieniu, w dużym stopniu pomogła w  uzyskaniu 
n iew ątp liw ie  lepszych zbiorów w  bieżącym roku.

•Widzimy to na przykładzie woj. gdańskiego, 
gdzie susza jesienna ub. roku szczególnie u trud ­
niała podorywki i o rk i zimowe na ciężkich gle­
bach prawie w siedmiu powiatach, gdzie z ko le i 
bezśnieżna prawie zima groziła na nich osłabie­
niem ozimin, a przedłużające się do kw ietn ia  chło­
dy opóźniały prace wiosenne. W tych warunkach 
praca upowszechniająca zabiegi agrotechniczne
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oraz przeprowadzona na je j podstawie mobilizacja 
pozw oliły  przekroczyć plan orek, zadecydowały w  
dużym stopniu o szybkim w ykonaniu siewów w io ­
sennych, a w  ostatecznym rezultacie o lepszych 
zbiorach bieżącego roku, które według ostatnich 
przewidywań przewyższą zbiory roku 1950,

Znaczenie upowszechnienia wiedzy rolniczej 
doceniły n iektóre rady narodowe woj, gdańskiego, 
przeprowadzając jeszcze w toku samych przygoto­
wań do żn iw  szereg aktualnych pogadanek na zeb­
raniach gromadzkich.

. W n ik liw ie j kontrolować i wyciągać prawidłowa 
wnioski

Rady narodowe woj. gdańskiego przeprowadzi­
ły  na wszystkich szczeblach dwukrotną kontrolę 
gotowości do żn iw  — 1 i 14 lipca. Kontro la ta 
z w yjątk iem  PRN w Elblągu i Kartuzach, jeżeli 
chodzi o 1 iipca, w  większości GRN w pow, gdań­
skim, GRN w  Sadlinkach w pow. kw idzyńskim  
i GRN w  Nowakowie w  pow. elbląskim była w  za­
sadzie dobrze przygotowana i objęła szeroki wach­
la rz  przygotowań. U jaw niła  szereg braków, szcze­
gólnie w  przygotowaniu maszyn i sprzętu, oraz 
postawiła konkretne wnioski. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że w  ponownej kon tro li 14 lipca 
zwracano przede wszystkim  uwagę na stopień w y­
równania braków  ujawnionych w kon tro li po­
przedniej.

Bra.-iiem te j kon tro li było, że nie zwróciła do­
statecznej uwagi na silne zachwaszczenie zbóż 
ostami, zwłaszcza na Żuławach i w  pow. tczew­
skim. Nie zwrócono uwagi, mimo że takie za­
chwaszczenie nie ty lko  zmniejsza wydajność, ale 
i  znaczme u trudn ia  pracę maszyn i ludzi przy 
żniwacn. Podobnie kontro la nie zwróciła uwagi 
na śnieć na pszenicy w  pow. sztumskim i tczew­
skim , która się pojaw iła, m imo że w iele w ysiłku  
włożono w propagowanie zaprawy ziarna siewnego. 
B ra k i te można i należy jeszcze usunąć. W tym  
celu rady narodowe pow inny zbadać wypadki nis­
k ich  urodzajów, ustalić ich przyczyny i dotrzeć do 
chłopa, aby wyjaśnić mu, że najczęściej są n im i: 
b rak podorywki, niestaranna orka zimowa, nie- 
um ieiętee dawkowanie i  stosowanie nawozów, 
obsianie ziarnem niedoczyszczonym i niezaprawio- 
nym, wreszcie brak należytej pielęgnacji.

Niezależnie od dotarcia do chłopa i uświado­
mienia go, m ateria ły z kon tro li pozwolą radom 
wyzyskać je do lepszej m obilizacji chłopów na 
najbliższych zebraniach gromadzkich poświęco­
nych przygotowaniu jesiennej akcji siewnej.

Jednocześnie w  oparciu o taki m ateria ł rady 
narodowe będą mogły w n ik liw ie j ocenić dotych­
czasową pracę oddziałów i ins truktora tów  upo­
wszechnienia w iedzy rolniczej, wybrać spośród 
zatrudnionych w nich ludzi najlepszych i rozsze­
rzyć znajomość metod ich pracy, aby w  ten spo­
sób podnieść ogólny poziom te j pracy.

W  wypadkach szczególnie jaskrawych rady na­
rodowe W walce z chwastami pow inny w ykorzy­
stać poważny instrument, k tó rym  jest w  ich ręku 
ustawa o orzecznictwie karno-adm inistracyjnym .

Przykładowe ukaranie w  toku żniw  najbardziej 
opornych kułaków, sabotujących w ten sposób pro­
dukcję rolną, wzmocni w  masach chłopskich poczu­
cie praworządności ludowej i  u ła tw i radom w yko- 
nąhie kolejnych zadań w jesiennej akcji siewnej1. 
Jednocześnie rady narodowe pow inny zwrócić 
baczną uwagę na gospodarkę nasienną. W ypadki 
rozprowadzania przez centralę nasienną złego ziar­
na kwalifikowanego narażają państwo na poważne 
s tra ty  materialne oraz podrywają zaufanie chło­
pa do organizowanej dla niego pomocy produk­
cyjnej. W tych warunkach słusznie postępuje 
Prezydium  Woj. RN w Gdańsku i jego W ydział 
Rolnictwa k ierując takie wypadki, stwierdzone w 
czasie polowej kw a lifika c ji upraw nasiennych, do 
prokuratora.

O pełniejsze wykorzystanie mechanizacji 
w  ro ln ictw ie

Troska o dobrą i szybką — w  porę — uprawę, 
siewy i sprzęt zbóż wymaga pełniejszego niż dotąd 
wykorzystania bazy technicznej, które j w  coraz 
większej ilości dostarcza ro ln ic tw u  socjalistyczny 
przemysł.

O istniejących rezerwach w  tym  zakresie 
i  możliwościach ich wykorzystania świadczy przy­
k ład  woj. gdańskiego, gdzie na 15 lipca było przy­
gotowanych do żn iw  i omłotów: trakto rów  77%, 
snopowiązałek 90%, żn iw iarek 84%, m łocarni 
ty lk o  70%, a s iln ików  i lokomobil — 80%; gdzie 
z kole i stopień wykorzystania ich zdolności pro­
dukcyjnej w  samych ty lko  POM wynosił: w  kosze­
n iu  zbóż 96%, w  podorywkach i orkach przed- 
siewnych 93% ,.a w  młocce ty lko  42% mocy ma­
szyn gotowych do użytku.

Szczególną uwagę rady narodowe pow inny 
zwrócić na pomoc dla GOM. Z chwilą przejęcia 
ich od CRS przez POM — GRN w częstych wypad­
kach czują się jak gdyby zwolnione z podstawowego 
ich obowiązku organizowania i  kierowania pracą 
maszyn rolniczych w gminie. Jeżeli uwzględnimy, 
że POM nie okrzepły jeszcze dostatecznie w  k ie ­
rowaniu GOM, co wyraża się w  licznych wypad­
kach nieobsadzenia stanowiska zastępcy dyrektora 
do spraw GOM, to stanie się zrozumiale, że zadania 
rad w .tym zakresie są szczególnie pilne. Że są 
one możliwe do wykonania, na to wskazuje ostat­
nie doświadczenie w organizacji pracy maszyn 
omlotowych przez GRN woj. gdańskiego, w ięk­
szość któ rych  wyciągnęła wnioski z doświadczeń 
1951 r. i usta liła  szczegółowe gromadzkie p lany 
omlotów, obejmujące wszystkie maszyny.

Zagospodarować odłogi

Walka o wzrost produkcji to walka o zw ięk- 
szenie obszaru zasiewów. Zadania rad w dzie­
dzinie zagospodarowania odłogów i innych nieza­
gospodarowanych użytków rolnych określiła 
uchwala Prezydium Rządu. W oparciu o nią rady 
narodowe dokonały wiosną br. likw id ac ji poważnej 
ilości odłogów, obsiewając w  całym k ra ju  182 tys. 
ha odłogów oraz orząc na czarny ugór pod zasiewy 
jesienne około 27 tys. ha. O w ys iłku  rad narodo-
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wych świadczy wym ownie przykład GRN w Mo­
rzeszczynie pow. Tczew, która  z likw idow ała  wios­
ną około 900 ha odłogów. Dorobkiem rad narodo­
wych jest powiązanie w a lk i o likw idac ję  odłogów 
z organizowaniem zespołów uprawowych, których 
w  całym k ra ju  jest 2.700 na 44.500 ha. W samym 
ty lk o  pow. tczewskim istn ie je 29 zespołów na około 
1.600 ha. Te osiągnięcia zobowiązują rady naro­
dowe do ich utrw alen ia  i  rozszerzenia. Woj. RN 
w  Gdańsku, organizując zespoły uprawowe, przy­
ję ła  słuszną zasadę przydzielania im  agronomów 
do stałej pomocy i opieki. Są oni wykazani im ien­
nie w  aktualnym  spisie zespołów jako odpowie­
dzia ln i za organizacyjne i gospodarcze . w yn ik i. 
N iestety w  materiałach Woj. R N ,w  Gdańsku z kon­
tro li 1 i 14 lipca brak jest analizy i wniosków
0 gotowości zespołów uprawowych do żniw. Po­
dobnie sprawozdanie z kon tro li gotowości do żniw, 
któ re  wysłuchało Prezydium PRN w Tczewie, nic 
n ie  mówi o sytuacji w  zespołach uprawowych. Je­
dynie we wnioskach Prezydium PRN zobowiązuje 
prezydia GRN do „zapewnienia opieki, pomocy
1 ko n tro li przygotowań oraz przebiegu sprzętu 

i  om łotów w  zespołach uprawowych“ . Nadto wzy­
wa ZSCh ,,do opieki nad zespołami upraw owym i“ .

Prezydium PRN w  Tczewie nie wskazało na 
pozytywne doświadczenie Prezydium GRN w 
Tczewie, któ re  skontrolowano 14 lipca stan goto­
wości zespołów uprawowych w M iłobądzu i w  
Czatkowach, u jawniając i protokolarnie u jm ując 
braki, Prezydium  GRN w Rudnie, które poświęci­
ło  zespołom dużo uwagi i pomocy, oraz że podobnie 
czyni i Prezydium  GRN w Subkowach.

Prezydium PRN w  Tczewie nie zwróciło rów ­
nież uwagi na niedostateczną pomoc POM Rudno, 
któ re  zawarło umowy z dziewięciu zespołami a do 
26 lipca nie wiedziało, co się dzieje w  pozostałych 
dwudziestu zespołach. O potrzebie kon tro li pracy 
POM w zespołach świadczy wypadek w zespole 
uprawowym  w Brzuścach, gm iny Subkowy. Człon­
kow ie zespołu słusznie zdecydowali sprzątać zboża 
zespołowe przed zbioram i na działkach indyw idu­
alnych. Tymczasem skierowane 17 lipca przez 
POM Rudno trak to r i snopowiązałka zepsuły się 
przy trzecim objeździe pola a przestój w  pracach 
żniwnych zespołu trw a ł do 23 lipca. Taka praca 
„odb ija  chłopów od spółdzielni“  stwierdza ob. Soj- 
kowa, sołtys i członek zespołu, w  k tó rym  już pięciu 
członków opowiedziało się za założeniem spół­
dzie ln i produkcyjnej wzorem chłopów z gromady 
W ielka Słońca, k tó rzy  przekształcili po rocznej 
pracy wiosną br. zespół uprawowy na spółdzielnię 
produkcyjną.

Niezależnie od pracy z zespołami uprawowym i 
rady narodowe pow inny obecnie raz jeszcze skon­
trolować, czy wszystkie odłogi objęto planem za­
gospodarowania, czy prezydia GRN zawarły umo­
w y  dzierżawne z chłopami gospodarującymi indy­
w idualn ie  i czy dopilnowują ich wykonania.

Kontro la  ta zapobiegnie szkodliwym  zjawiskom 
zmniejszania obszaru zasiewów, dewastowania gos­
podarstw, zjawiskom upraw iania „z iem i n iczy je j“  
i  niedawania z nie j obowiązkowych dostaw ani też 
opłacania świadczeń finansowych.

O pełne wykonanie akc ji osiedleńczej 1952 r.

W celu trwałego zagospodarowania ziemi rady 
narodowe pow inny w pełni wykonać uchwałę 
Prezydium  Rządu w sprawie akcji osiedleńczej w  
1952 r. Już- k ilka  tysięcy bezrolnych i chłopów 
m ałorolnych osiedliło się na wiosnę br. Jeszcze 
więcej rady mają osiedlić w  jes:eni. Dlatego po­
w inny  pamiętać, że każdy z osiedlonych, którem u 
rady udzielą należytej pomocy i opieki w  żniwach, 
omłotach i przygotowaniach do siewów, w urzą­
dzeniu życia własnego i rodziny, będzie najlepszym 
propagatorem i organizatorem akcji osiedleńczej. 
Rady narodowe pow inny dopilnować, aby w obec­
nym wymiarze podatku gruntowego, obowiązko­
w ym  skupie zboża itp. osiedleńcy korzysta li 
?. przewidzianych uchwałą ulg i zwolnień. Jedno­
cześnie należy przygotować zagrody dla nowych 
osiedieców, przygotować ziemię — stanowiska pod 
uprawę, zarezerwować odpowiednią ilość nawo­
jów , kredytów, pracy maszyn itp.

Kontraktacja upraw roślinnych

Jednym z ważnych środków wzrostu p rodukcji 
rolnej i towarowości w  indyw idua lne j gospodarce 
chłopskiej jest kontraktacja upraw roślinnych.

Wiąże ona rozdrobnioną, drobnotowarową gos­
podarkę chłopską z planową gospodarką państwo­
wą, oddziaływując na s truk tu rę  je j zasiewów, 
rejonizację upraw itd , Wymaga to ze strony rad 
narodowych lepszego niż dotąd kierowania kon­
traktac ją  szczególnie na szczeblu gminy, gdzie 
często jeszcze spotyka się próby administracyjnego 
narzucania chłopom upraw  kontraktowanych, za­
w ierania umów fikcy jnych  itp.

W obecnym okresie rady narodowe pow inny 
w n ik liw ie  nadzorować organizację oraz w arunk i 
skupu roślin kontraktowanych, zwłaszcza lnu  
i  konopi. Pow inny one, obok zabezpieczenia w y ­
konania kon trak tac ji wszystkich upraw, szczegól­
ną uwagę zwrócić na pełne wykonanie planów 
kontraktac ji buraka cukrowego, roślin  oleistych 
oraz w łóknistych, z uwagi na ich znaczenie su­
rowcowe dla przemysłu.

Obowiązkowe dostawy

System obowiązkowy cli dostaw jest wyrazem 
planowej działalności państwa w  sferze obrotu to­
warowego między miastem i  wsią.

System ten, obok skupienia w  ręku państwa 
niezbędnych ilości podstawowych środków w yży­
wienia, stwarza dla gospodarki ro lne j dodatkowe 
bodźce zainteresowania materialnego w dalszym 
rozwoju produkcji towarowej, z uwagi na ustalanie 
w ym ia ru  dostaw od hektara gruntów  użytkowych1 
lub ornych przy jednoczesnym zabezpieczeniu pra­
wa swobodnego dysponowania nadwyżkam i to ­
warowym i.

i Praw id łowa realizacja ekonomicznych i  po litycz­
nych założeń tego systemu wymaga od rad naro­
dowych przeanalizowania i  uwzględniania doś­
wiadczeń planowego skupu zboża w  r. 1951 i  obo­
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wiązkowych dostaw mięsa i mleka, wymaga prze­
de wszystkim ściślejszego powiązania się z biedotą 
przez szersze i szybsze. stosowanie ulg w  ramach 
rozpatrywanych odwołań, wymaga jednocześnie 
skuteczniejszego izolowania kułaka, k tó ry  bardzo 
często ukrywa- się za globalnie wykonanym i pla­
nami gromady, gminy, pow iatu czy województwa.

Wymaga to stałej kon tro li nad słusznym i spra­
w ied liw ym  wym iarem  dostaw, jak  to uczyniło Pre­
zydium Woj. RN w  Gdańsku, które po stwierdze­
niu, że w  pow. M albork pom inięto 20 gospodarstw, 
a w pow. Sztum zaniżono ilości ziemi, zobowiązało 
prezydia GRN i PRN do ponownego, komisyjnego 
przeanalizowania wykazów gospodarstw i  reje­
strów  skupu w  te rm in ie  do 15 sierpnia. Wymaga 
to dalej pomocy i kon tro li nie ty lko  przy organi­
zowaniu i wyposażaniu punktów skupu czy dezyn­
sekcji magazynów zbożowych, ale i przy skup:e.

Pierwsze ziarno państwu

O zrozumieniu, z jak im  chłopi pracujący odnoszą 
się do postanowień ustawy o obowiązku dostaw 
zbóż. świadczą przykłady z obecnych żn iw  i  omło- 
tów. W woj. gdańskim spółdzielcy z Bągardu w  pow. 
sztumskim już 25 lipca sprzedali w  punkcie skupu 
przeszło 3 tony jęczmienia i  zobowiązali się 28 lipca 
sprzedać dalsze 20 ton ziarna. W tym  sam-ym te r­
m in ie  chłopi gospodarujący indyw idualnie z pow. 
sztumskiego sprzedali ponad 6,5 tony pierwszego 
ziarna, a chłopi z gromady K lankor, pow. Malbork, 
również rozpoczęli sprzedaż ziarna dla państwa.

Pomoc sąsiedzka

Praca n iektórych rad narodowych w  akcji 
żniwnej wskazuje wyraźnie na istnienie realnego 
niebezpieczeństwa, przed któ rym  ostrzegał tow. 
Zambrowski na V II  Plenum mówiąc, że „w  walce 
o wzrost produkcji ro lne j w  gospodarstwach indy­
w idualnych należy widzieć niebezpieczeństwo ku ­
łackich - usiłowań wykorzystania sytuacji dla 
umocnienia swego znaczenia w  gromadzie1*.

GRN w Subkowach, pow. Tczew, zatw ierdziła na 
sesji 14 lipca gromadzkie p lany pomocy sąsiedz­
k ie j. Prezydium i Kom isja Rolna analizowały 
opracowane przez aktyw  gromadzki i sołtysa pro­
je k ty  i porów nywały je  z wykazami gospodarstw 
m ałorolnych oraz bezkonnych. W ten sposób 
w. wykazach ujęto wszystkich potrzebujących tej 
pomocy.

Ale już Prezydium GRN w Rudnie w  zatw ier­
dzonym planie pomocy sąsiedzkiej objęło ty lko  4 
gromady, zadowalając się w  stosunku do pozosta­
łych  gromad oświadczeniami aktyw u gromadzkie­
go, że nie zachodzi potrzeba udzielenia im  takiej 
pomocy. Tymczasem m ateria ły posiadane przez 
Prezydium wykazują, że np. w  gromadzie W ie lk i 
Garc spośród 8 gospodarstw bezkonnych chłopi, 
W ładysław K a r lin  (7 ha), Jan Czerwiński (1,12 ha) 
zatrudniony w  Gdańsku oraz M ichał Markowski

(0,98 ha), nie mają żadnych możliwości otrzymania 
innej pomocy poza pomocą sąsiedzką. Członko­
wie i pracownicy Prezydium GRN tłumaczą ten 
fa k t m. in. i tym, że część małorolnych pominię­
tych w planie pomocy pracuje zarobkowo, jak  np. 
Jan Czerwiński lub  Jan Renka (1 ha) z gromady 
Rudno, gromadzki dozorca nocny, że mogą oni sami 
nająć konie do żn iw  za umowną zapłatą.

W ten sposób Prezydium GRN w  Rudnie, m iast 
systematycznie izolować kułaka, pozostawia pew­
ną sferę w pływ ów  oraz pewną kategorię m ałoro l­
nych chłopów, o których m ów ił Prezydent B ie ru t 
na V II Plenum, do kułackiego wyzysku. Jeżeli do­
damy, że jednocześnie Prezydium w planie gro­
mady Rudno przewidziało pomoc dla P iotra P lu ­
to wskiego, gospodarującego na 23 ha, i  zobowią­
zało w tym  celu Franciszka Lubińskiego do pracy 
snopowiązalką, a Jana Kolaskę do zwózki zboża 
dwoma końmi przez dwa dni, to stw ierdzim y, że 
w  Prezydium GRN istnieje poważne niezrozumie­
nie w a lk i klasowej. Winę za to ponosi również 
ł  Prezydium, PRN w Tczewie, które kontrolowało 
wraz z Kom isją Rolnictwa i Leśnictwa organizację 
pomocy sąsiedzkiej w gminach, ale powierzchow­
nie, bez analizy klasowej. Prezydium PRN w  
Tczewie nie zwróciło uwagi na brak wniosków pre­
zydiów GRN o zatwierdzenie stawek opłat za po­
moc sąsiedzką.

*

Jedność między wzrostem produkcji ro lne j
w  d r o b n ot o w  aro w  ej gospodarce chłopskiej 

a wzrostem socjalistycznego ro ln ictw a

Realizując zadanie wzrostu p rodukcji rolnej w  
drobnotowarowej gospodarce chłopskiej, rady na­
rodowe nie mogą ani na chwilę zapominać, że tą 
drogą można jedynie złagodzić dysproporcje mię­
dzy wciąż rosnącym zapotrzebowaniem a pro­
dukcją; pow inny pamiętać, że pełne rozwiązanie 
tych trudności leży jedynie na drodze rozwoju 
socjalistycznej gospodarki rolnej.

Stąd też rady muszą widzieć w  obecnych żni­
wach i omłotach decydujący moment w a lk i o gos­
podarcze, organizacyjne i polityczne umocnienie 
spółdzielni produkcyjnej. N ie zaniedbując pracy 
i  w a lk i o wzrost p rodukcji w  drobnotowarowej1 
gospodarce chłopskiej, muszą widzieć jedność i ści­
s ły  związek tych zadań z zadaniem rozw ijan ia 
spółdzielczości produkcyjnej, muszą przyczyniać 
się do rozw ijania je j drogą jednoczesnej pomocy 
POM dla spółdzielni produkcyjnych oraz dla chło­
pów pracujących, zwłaszcza skupionych w  zespo­
łach uprawowych ,

W ściślejszym powiązaniu swej pracy z pracą 
POM rady narodowe będą mogły skuteczniej 
i  szybciej realizować wskazanie Prezydenta Bie- 
ru ta : ,,W zakresie ro ln ictwa chodzi więc o to, a y  
c ie rp liw ie  i w ytrwale, rozważnie, ale nieugięcie, 
przekształcać gospodarkę drobnotowarową w gos­
podarkę socjalistyczną poprzez rozwój spółdziel-« 
ezości produkcyjnej“ .



18 RADA NARODOWA Nr 15 (225)

M. Ł IP E R T
p rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  

W a rs z a w s k ie j W o j. RN

Praca rad narodowych woj. warszawskiego  
w  tegorocznej akcji żniwnej

Uchwala Prezydium  Warszawskiej Wojewódz­
k ie j Rady Narodowej z 15 czerwca br. nakreśliła 
szczegółowe wytyczne pracy w  kampanii żniwno- 
cm łotowej w  r. 1952.

Prezydium Woj. RN zagadnienie przygotowań 
do żn iw  omawiało ponownie na posiedzeniu 3 l ip — 
ca br. już na bazie w yników  kon tro li przeprowa­
dzonej w  Dniu Gotowości — 1 lipca. Prezydium  
zwróciło uwagą na istniejące jeszcze b rak i w  przy­
gotowaniu sprzętu do żn iw  i  omłotów, na b rak i 
w  zaopatrzeniu i  zaniedbania w  zakresie propa­
gandy. W związku z tym  poszły w  teren odpowie­
dnie zalecenia zmierzające do usunięcia stw ier­
dzonych . braków. Delegaci Wydziału Rolnictwa 
i  Leśnictwa Prezydium  Woj. RN przebywający 
w  terenie od 23 czerwca 1952 r., poprzez któ rych  
Prezydium Woj. RN powiązało się bezpośrednio 
z powiatam i, o trzym ali szczegółowe wytyczne co 
do czuwania nad dalszym realizowaniem uchwały 
Prezydium  Woj. RN.

B rak i jak ie  w ystąpiły w  pierwszej fazie p rzy­
gotowań, a m ianowicie; niewłączenie radnych 
i  członków kom isji rad narodowych do konkretnej 
roboty w  w ykonyw aniu zadań państwowych, zo­
sta ły w  poważnej mierze usunięte na dalszym 
etapie przygotowań. Jednak, jeżeli chodzi o K o ­
m isję Rolnictwa i Leśnictwa Woj. RN, to nie w y­
kazała ona należytej aktywności. Omówiono 
wprawdzie na posiedzeniu tej K om is ji 9 lipca br. 
stan przygotowań do akcji żniwno-om łotowej, 
lecz ograniczono się jedynie do wysłuchania spra­
wozdania Wydz. Rolnictwa i  Leśnictwa, nie w y­
kazując in ic ja tyw y  w  kierunku włączenia się do 
k o n tro li w  terenie w  Dniach Gotowości. Stąd 
wr'.osęk dla Prezydium Woj. RN, że konieczne 
jest spowodowanie ożywienia działalności tejże 
K om is ji i  wskazanie je j najaktualniejszych zagad­
nień, k tó rym i powinna się zająć.

Natomiast komisje ro ln ictw a i  leśnictwa i  kom i­
sje rolne powiatowych i  gminnych rad narodo­
wych, mimo pewnej bezczynności w  pierwszych 
dniach przygotowań, jaka wystąpiła na terenie k i l ­
ku  powiatów, później w łączyły się aktywnie do 
prac przygotowawczych i  kontro li w Dniach Goto­
wości.

Dobre rezu lta ty przyniosło zwiększenie nacisku 
na pracę propagandową. Na terenie wszystkich 
gromad województwa warszawskiego odbyły się 
zebrania gromadzkie, na których żywo dyskutowa­
no uchwałę Prezydium Rządu oraz uchwałę Pre­
zydium  Woj. RN w sprawie kampanii żniwno- 
omłotowej. W wypowiedziach poszczególnych ro l­
n ików  przebijała troska o sprawne i  term inowe 
przeprowadzenie żn iw  i omłotów, mówiono o nie­
dociągnięciach i  ustalono sposoby ich likw idac ji.

Prezydia powiatowych rad narodowych zorga­
n izow ały w  gromadach szereg aktualnych, związa­
nych z kampanią żniwno-om łotową pogadanek 
z zakresu upowszechniania wiedzy rolniczej. N a j­
więcej tych pogadanek wygłoszono w  powiatach: 
M ława i  Sierpc, najm niej, bo zaledwie 4 — w  pow. 
M ińsk Mazowiecki. N iektóre prezydia PRN, ja k  
np. Prezydium PRN Ciechanów do należytego roz­
propagowania akcji żniwno-om łotowej w ykorzy­
sta ły miejscowe radiowęzły, prasę i  f i lm y  rolnicze.

Udział organizacji masowych: Zw iązku Samo­
pomocy Chłopskiej, Zw iązku M łodzieży Polskiej 
i  L ig i Kobie t w  kampanii przygotowawczej do 
żn iw  i  omłotów, ogólnie biorąc, w  przekro ju  w oje­
wództwa b y ł słaby. Zanotowano wprawdzie pewne 
osiągnięcia na tym  odcinku, np. Liga Kobiet na 
terenie pow. Ciechanów włączyła się czynnie do 
prac na odcinku propagandowym w  akcji żniwno- 
omłotowej, również dobrym i w yn ikam i pracy mo­
że się wykazać Związek Samopomocy Chłopskiej 
w  pow. Sochaczew, niemniej jednak w yn ik i pracy 
organizacji masowych m ogłyby być daleko lepsze, 
gdyby organizacje te wszędzie podeszły do tych 
spraw z należytym zrozumieniem. M imo tej sła­
bej pracy organizacji masowych fala zobowiązań 
i  współzawodnictwa objęła wszystkie p®wiaty na 
terenie woj. warszawskiego. Przedmiotem zobo­
wiązań było sprawne przeprowadzenie żniw, w y­
konanie ja k  największej ilości podorywek i  zasia­
nie poplonów.

W pow. Ciechanów na wezwanie gromady S tru - 
sin, gm. Sońsk zobowiązania podję ły praw ie wszy­
stkie gromady na terenie powiatu. W pow. P u ł­
tusk współzawodniczy 347 gromad, obejmujących 
8 290 gospodarstw indyw idualnych, 9 m ajątków 
PGR i 11 spółdzielni produkcyjnych.

Gromada Obrębiec, gmina Chojnowo, pow. 
Przasnysz podjęła zobowiązanie, w  któ rym  posta­
nawia zakończyć żniwa w  ciągu 7 dni, wykonać 150 
ha podorywek w  ciągu 2 dni, zasiać poplony na 
obszarze 60 ha w  ciągu 4 'dni, zakończyć om łoiy 
do 1 sierpnia br. i  odstawić zboże w  100% do. punk­
tów  skupu do 1 września br. Podjęte zobowiązania 
i  współzawodnictwo n iew ątp liw ie  przyczynią się 
do pełnej rea lizacji uchwały Prezydium  Rządu 
i  uchwały Prezydium Woj. RN na terenie woje­
wództwa warszawskiego.

Co wykazała kontrola?

W  dniach 1 i  13 br. —  Dniach Gotowości — 
przeprowadzona została na terenie wszystkich po­
wiatów, gm in i  gromad kontro la  stanu przygoto­
wań do żn iw  i  omłotów. Kontro lę  przeprowadzał 
aktyw  powiatowy i gm inny przy współudziale ko­
m is ji ro ln ictw a i  leśnictwa i  kom is ji ro lnych rad
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naród; wych oraz fachowców, przejm ując protoko­
la rn ie  wyremontowane maszyny. Ogólny nadzór 
nad kcn tro lą  m ie li inspektorzy ze szczebla woje­
wódzkiego.

K :.;tro ia  przeprowadzona w 'p ierw szym  te rm i­
nie, r .  1 lipca, wykazała szereg niedociągnięć, w. zą* 
opatrzeniu GS, POM i GOM w części wymienne 
dc maszyn, paliwo i  smary, jak  np. w  GS Borowe, 
L ip iec i  Jasienica w  pów. Grójec. Stwierdzono 
również, że procent maszyn gotowych do akcji by ł 
zbyt m ały w  stosunku do potrzeb, a pomóc są­
siedzka. nie wszędzie została należycie zaplanowa­
na. Występowały nawet w ypadki- nienależytego 
zrozumienia zagadnienia pomocy sąsiedzkiej. 
W  grzmadzie Bojanów, gm Poręba, pow: Ostrów 
Mazowiecka, prezes ZSCh/ob. Andrzejszczak, i  soł­
tys Dzmalewski oświadczyli, że pomocy sąsiedzkiej 
u nich nie trzeba w  ogóle, gdyż gromada sama 
sobie żoskonale poradzi. Planów pomocy sąsiedz­
k ie j r.ie przygotowano również w  szeregu innych 
gmin, np. w  gm inie W innica, pow. Pułtusk, gm. 
Szelko-.--, pow. M aków Maz. i  innych.

\v celu ja k  najszybszego usunięcia stw ierdzo­
ny cn w czasie ko n tro li braków inspektorzy Prezy­
dium  ..o j. RN zwracali na nie uwagę prezydiów 
rad narodowych oraz k ie row n ików  wydzia łów  
ro ln ic tw a i leśnictwa prezydiów PRN.

Następna kontro la 13 lipca br. wykazała w ie l­
ką poprawę na tym  odcinku. Stan gotowości ma­
szyn POM i GOM w ynosił 99%, stan gotowości ma­
szyn pryw atnych wzrósł do 90%. POM i GOM zor­
ganizowały ruchome ekipy remontowe, celem 
szybkiego wykonywania remontów w terenie i  tym  
samym, niedopuszczania do dłuższych przestojów 
maszyn. B raki, występujące w zaopatrzeniu, zo­
sta ły w m iarę możliwości usunięte.

W ten sposób przygotowania zostały zakończo­
ne, a już 16 lipca w  powiatach Sochaczew i Cie­
chanów. jako pierwszych na terenie wojewódz­
twa. rozpoczęto żniwa. 21 lipca br. żniwa prowa­
dzone ty ły  już na terenie całego województwa.

Otrzymane dotychczas m eldunki stw ierdzają 
zgodne- że prace żniwne przebiegają na ogół 
spraw ne na terenie wszystkich powiatów, a ty lko  
gdzieniegdzie u jaw n ia ją  się niedociągnięcia, które 
z miejsca są likw idowane. W gminie Nadarzyn, 
pow. Pruszków, na przykład Prezydium  nie po­
tra fiło  ci o tej pory uaktyw nić K om is ji Rolnej GRN, 
k tó ra  w związku z kampanią żniwno-om łotową nie 
odbyis nawet -swego posiedzenia. Ten jaskraw y 
przysiąc, świadczy o tym , że jeszcze nie wszystkie 
prezyrua gminnych rad narodowych należycie do­
ceniają rolę i znaczenie kom is ji w  realizacji akcji 
masowych i  potrzebę ko n tro li społecznej, jak  rów ­
nież nie oczekują pomocy, jaką komisje mogą im 
dać w ich codziennej pracy.

Szereg niedociągnięć u ja w n ił się również na 
odcinku pomocy sąsiedzkiej. W gromadzie Chrza- 
nowo, pow. Maków Maz., ob. Stanisława Chrza­
nowa.-;?.. m ałorolna chłopka, wdowa, sama kosiła 
zboże wraz z matką, podczas gdy obok ku łak Na­
piórkowski, posiadający 22 ha ziemi, korzystał 
z pomocy GOM kosząc żn iw iarką. Tego rodzaju

w ypadki występowały również i  na terenie innych 
powiatów. W ykrycie  ich pozwoliło na natychm ia­
stową interwencję.

Trzeba podkreślić, że zanotowano w iele p rzy­
kładów wydajnej, ofiarnej pracy praców ników  
PGR, POM, spółdzielni p rodukcyjnych a także sa­
modzielnie gospodarujących ro ln ików , które po­
zwalają na stwierdzenie, że w  roku bieżącym kam­
pania żmwno-ómłotowa zostanie na terenie w o je ­
wództwa warszawskiego przeprowadzona spraw­
n ie j i  lepiej niż w- latach ubiegłych.

D la przykładu zobaczmy,, jak  przebiegają do- 
tychczas'żniwa w powiecie sochaezewskim. Począt­
kowo zarówno Prezydium PRN jak  i prezydia 
GRN ńie p rze jaw ia ły większego zainteresowania 
kampanią żniwno-om łotową i  je j należytym  p rzy­
gotowaniem. Dopiero przeprowadzona kontro la  
spowodowała całkow itą zmianę stylu  pracy prezy­
diów  rad narodowych pow. sochaczewskiego. Sze­
reg braków, jakie stwierdzono przy przeprowa­
dzaniu końtro li, z miejsca usunięto. Pierwsze w  
powiecie do żn iw  przystąpiły gm iny M łodzie­
szyn, Rybno i- Iłów . Gmina Młodzieszyn do 23 
lipca br. zakończyła całkowicie koszenie ży­
ta. W gminie tej przodującą była gromada Radzi- 
w ilka , gdzie m ałoro lny chłop A nton i Dybiec, k ie ­
ro w n ik  f i l i i  maszynowej, zorganizował dobrze 
pracę swej gromady tak, że po zakończeniu u sie­
bie koszenia 23 lipca br. cała gromada przeszła 
ze żn iw iarką pomagać sąsiednim gromadom Ma­
lanów© i Janów. W w ielu gromadach, ja k  B ro­
chów gm. Łazy, Załusków gm. Iłó w  i inne, zakoń­
czono podoryw ki i przystąpiono do siania popio- 
nów. ■

Zespół PGR Bielice prowadzi prace żniwne na 
swym terenie snopowiązałką, natomiast żn iw iarką  
pomaga kosić działkowiczom i m ałoro lnym  chło­
pom. Zespół PGR Bielice Wyróżnia się w przepro­
wadzeniu żniw. 24 lipca m ia ł do skoszenia już ty l­
ko 7 ha w jednym  z majątków, zaś 25 lipca roz­
począł młockę. Prace przewidziane harmonogra­
mem zakończone zostaną na terenie całego zespołu 
o 2 dni wcześniej. Zespół ten otrzym ał należytą ' 
pomoc Prezydium PRN i Powiatowej Radv 
Zw iązków Zawodowych, które skierow yw ały co­
dziennie do pracy przy żniwach ekipy w  ilości 
150 osób.

Na podkreślenie zasługuje także praca POM Te­
resin na terenie tegoż powiatu. POM ten należycie 
zorganizował rwą pracę. Ruchoma ekipa remonto­
wa usuwa wszelkie niedociągnięcia. Pracownicy 
POM wykazują należyte zrozumienie akcji: np.-ob. 
Gembala, brygadzista, i ob. Kowalski, mecha­
n ik  warsztatowy, po zakończeniu późną nocą ko­
szenia zboża w spółdzielni produkcyjnej Szyma­
nów, już od godziny 3 rano zaczęli pracę od nowa 
orząc ściernisko.

Praca wszystkich czynników zainteresowanych 
w  akcji żniwno-om łotowaj została na terenie całe­
go powiatu skoordynowana i  to daje dobre w y n i­
k i.

Omawiając pokrótce przebieg akcji żniwno- 
omłotowej na terenie woj. warszawskiego, która
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w  tej chw ili nabiera coraz większego rozmachu, 
podkreślić należy również osiągnięcia pow iatu 
płockiego, gdzie żyto zostało skoszone już w  100% 
i  przystąpiono do koszenia jęczmienia, owsa i  psze­
nicy.

Ocena dotychczasowego przebiegu żn iw  i  u ja w ­
nione b rak i i  niedociągnięcia wskazują Prezydium

M, SZPR1NGER

Woj. RN na konieczność przeprowadzania w  dal­
szym ciągu stałej, w n ik liw e j analizy otrzym ywa­
nych m eldunków i  sygnałów z terenu, szybkiego 
reagowania na dostrzeżone usterki, dalszego uważ­
nego śledzenia przebiegu kam panii i  koordynacji 
w łasnej pracy z pracą innych in s ty tu c ji i  organi­
zacji.

Działalność kom itetów blokow ych w  Łodzi
Kancelaria Rady Państwa w porozumieniu z I I  

Zespołem Prezydium Rady M in is trów  określiła, w  
ins tru kc ji z 22 maja br., zasady organizacji i dzia­
łalności kom itetów  blokowych (patrz „Rada Naro­
dowa“ N r 11 z 1952 r.). Instrukcja  ta daje wska­
zówki, które pow inny być w  terenie dostosowane 
do lokalnych w arunków  i stanowić podstawę do 
uchwalenia szczegółowych wytycznych.

W większych miastach kom ite ty blokowe 
przeważnie już istnieją. Na ich przykładzie przeto, 
wskazując osiągnięcia i  błędy, uczyć sięStrzeba 
organizowania i kierowania pracą kom itetów blo­
kowych.

Praca kom itetów  blokowych

Z ważniejszych prac łódzkich kom ite tów  blo­
kowych trzeba wym ienić współudział w  subskryp­
c ji Narodowej Pożyczki Rozwoju S ił Polski, w  pra­
cy p rzy przemeldowywaniu ludności, w  ostatecznej' 
re jestrac ji analfabetów i półanalfabetów, w-zaopa­
try w a n iu  ludności w  bony tłuszczowe, w  węgiel, 
w  fotografie i  ankiety do dowodów osobistych, w  
akc ji sanitarno-porządkowej i  zbiórce odpadków 
użytkowych, a także w  organizowaniu zebrań po­
święconych dyskusji nad pro jektem  K onsty tuc ji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Jak z tego w idać praca kom itetów  blokowych 
w  Łodzi w  szerokim zakresie uwzględniała zagad­
nienia na tu ry  ogólno-państwowej przy równoczes­
nym  w ykonyw aniu zadań lokalnych. P rzykłady 
pracy kom itetów  blokowych wskazują, że część z 
n ich czuje się już gospodarzem na swym podwór­
ku, że dba o konserwację dachów, urządzeń wodo­
ciągowych i  kanalizacyjnych, o zaspokojenie co­
dziennych potrzeb mieszkańców, o młodzież.

Oto p rzykłady pracy kom itetów  blokowych.
K om ite t B lokow y N r 281 wraz z Kom itetem  N r 

324 uporządkowały opuszczony plac przy ul. L ipo­
wej i Struga i urządziły tam skwer. K om ite t B lo­
kow y N r 179 doprowadził do porządku teren b loku 
i  założył przy ul. Napiórkowskiego 76 ogródek jo r ­
danowski, k tó ry  4.V. br. uroczyście oddano do 
użytku  dzieciom.

K om ite ty  Blokowe N r 401, 402, 403, 404, 405 i  
406 odbyły wspólną konferencję poświęconą walce 
z chuligaństwem. W  konferencji tej, omawiającej 
problem ważny i aktualny, uczestniczyli nauczy­
ciele szkół podstawowych i przewodniczący Sądu 
dla Nieletnich. W rezolucji uczestnicy konferencji 
"wzywają wszystkie kom ite ty blokowe do czynnego 
udziału w  organizowaniu godziwych rozrywek dla 
młodzieży, do czuwania nad systematycznym uczę­

szczaniem je j do szkół i  do czynnej pomocy radom 
pedagogicznym w  walce z chuligaństwem.

Wezwanie to jest bardzo aktualne nie ty lko  dla 
kom itetów  blokowych Łodzi, ale i  innych miast.
■ W związku z budową l in i i  tram w ajowej na Ka­
rolew ie kom ite ty  blokowe, na k tó rych  terenie roz­
poczęto budowę, samorzutnie zobowiązały się po­
móc w budowie. I  tak K om ite t N r 420 zgłosił 79 
roboczodni i  540 zł, K om ite t N r 421 —  414 ro - 
boczodni i  140 zł, K om ite t N r 422 —  175 roboczo­
d n i i  340 z ł itd.

K om ite ty  blokowe żywo zareagowały na ogło­
szenie p ro jektu  Konsty tuc ji Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej. Na terenie dzie ln icy Łódź-Północ 
kom ite ty  blokowe zorganizowały 127 zebrań, w  
któ rych  uczestniczyło 5936 osób. W  dyskusji nad 
pro jektem  K onsty tuc ji wzięło udzia ł 465 oby­
wateli.
' W pracy kom itetów  blokowych znalazło w yraz 
uczucie braterskiej solidarności z bohaterskim lu ­
dem Korei. K om ite t B lokow y N r 302 zebrał na 
pomoc sanitarną dla Korei 398 zł.

Znaczna część kom itetów  blokowych aktyw nie  
pracowała nad wykonaniem  zadań akcji sanitarno- 
porządkowej.

K om ite t B lokow y N r 545 równocześnie z uprzą­
taniem swego terenu zebrał 600 kg  złomu, 120 kg  
szmat, 30 kg papieru i  300 butelek. K om ite t B lo­
kow y N r 525 zebrał 740 kg złomu, 36 kg szmat 
i  60 kg szkła tłuczonego, a K om ite t B lokow y Nr, 
533 —  400 kg złomu, 86 kg szmat, 30 kg maku­
la tu ry  i  50 kg tłuczki szklanej. 4

Przykładem gospodarskiego stosunku do za­
mieszkiwanego domu może być praca K om ite tu  
Blokowego N r 257, k tó ry  zorganizował naprawę 
i  posmołowanie dachu, a także remont ub ikac ji i  
podłóg.

Kom ite t B lokowy N r 317 u ja w n ił bumelanctwo 
i p ijaństw o wśród brygady remontowej MPRB oraz 
kradzież.m ateria łów  budowlanych, a K om ite t B lo­
kow y N r 22 nadużycia przy kap ita lnym  remoncie 
na ul. Zachodniej 52. j

Na terenie dzie lnicy Łódź-Północ wprowadzono 
jako  zasadę wpisywanie przez kom ite ty b lokowe 
do dzienników budowy uwag i wniosków o prze­
prowadzonych remontach. Tę słuszną zasadę po» 
w inn y  przejąć kom ite ty blokowe innych miast.

Kom ite ty  blokowe Łodzi dbają o wprowadzenie 
dla ludzi pracy u ła tw ień  i  udogodnień. Dzidki sta­
raniom  kom itetów  blokowych Prezydium  DRN 
Łódź-Północ spowodowało otwarcie na ul. Z io ło-
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•wej punktu sprzedaży węgla, a p rzy ul. Zagajn i- 
kowej 36 wybudowanie studni.

Sprawa wody w  Łodzi jest sprawą szczególnej 
wagi. Znaczna część ludności zaopatruje się w  wo­
dę ze studzien. Problem zaopatrzenia w  wodę bę­
dzie rozwiązany już wkrótce, z chw ilą ukończenia 
/Wielkiej inw estyc ji — rurociągu P ilica -  Łódź. Na 
razie jednak sprawa opieki nad studniam i, kon­
serwacji i remontów studzien jest jedną ze stałych 
czynności znacznej części kom itetów  blokowych. 
Za przykład może tu służyć K om ite t B lokow y N r 
111, k tó ry  we własnym zakresie wyrem ontował 
m otor do studni.

Kom ite t B lokow y N r 221 zają ł się sprawami 
drobnym i, nie m niej ważnymi. K om ite t ten zain­
stalował 12 oświetlonych porządkowych numerów 
domów, oszklił 3 okna na klatkach schodowych i  
4 okna pomalował, sporządził w  16 punktach spi­
sy lokatorów, wyrem ontował trzepaki i napraw ił 
9 bram.

> Jak widać z tych przykładów  kom ite ty bloko­
we zajmują się wieloma różnorodnymi zagadnie­
n iam i. Jest to objaw bardzo dobry, świadczący 
o ich żywotności i twórczym  poszukiwaniu nowych 
zadań. Niedobrze natomiast, że praca kom ite tów  
ciągle nie jest jeszcze planowana, że kom ite ty  w  
swej masie pracują dotąd od przypadku do przy­
padku, ja k  to się m ów i „z ryw am i“ . , .

; Powiązanie z dzie lnicowym i radam i narodowym i

U trzym ywanie stałej w ięzi między prezydiam i 
DRN w  Łodzi a kom itetam i b lokow ym i —  to zada­
n ie  ins truktorów  prezydiów DRN. Przed akcjami, 
do wykonania których prezydia przyciągają kom i­
te ty  blokowe, np. przed wiosenną akcją sanitarno- 
porządkową, prezydia DRN organizują narady 
przewodniczących kom ite tów  blokowych.

Na terenie dzie lnicy Łódź-Śródmieście siedmiu 
ins truk to rów  organizacyjnych dociera tygodniowo 
przeciętnie do czternastu kom itetów  blokowych. 
Ponieważ na terenie tej dzie ln icy istn ie je  398 ko­
m ite tów  blokowych, obecnie każdy kom ite t blo­
kow y jest instruowany nie częściej niż raz na pół 
roku. Jasne, że to za rzadko, a obsłużenie przez 
jednego ins truktora  dwóch kom itetów  blokowych 
na tydzień, to wydaje się za mało.

Aby zrozumieć dlaczego tak się dzieje, trzeba 
przyjrzeć się b liże j pracy instruktorów . Otóż in ­
s truk to r w  czasie swego pobytu w  terenie bezpo­
średnio styka się z ludźm i, poznaje ich trudności 
i  troski, doradza co i w  ja k i sposób załatwić. Już 
przez to samo kom ite ty  blokowe widzą w  in ­
struktorze swego opiekuna i  doradcę i zwracają 
się doń niemal ze wszystkim i sprawami. Świad­
czy to o zaufaniu jak im  cieszą się ins truk­
torzy, o tym, że potra fią  oni skutecznie walczyć 
o załatw ienie w ie lu  istotnych spraw i skutecznie 
przełamywać biurokratyczne, w  w ie lu  jeszcze w y­
padkach,podejście do spraw człowieka pracy. N ie­
słuszne jest jednak, że ins trukto rzy b iorą na sie­
b ie  załatwienie najróżnorodniejszych spraw np. 
za szeroko rozbudowany, etatowy aparat Zarządu 
Budynków  Mieszkalnych, k tó ry  nie w ypełnia  na­
leżycie swych obowiązków. W skutek tego ins truk ­

to rzy zamiast zajmować się w łaściwym  zorgani­
zowaniem pracy kom ite tów  blokowych, przeno­
szeniem doświadczeń i analizą pracy kom itetów , 
po uszy u tknę li w  powodzi drobnych spraw, in ter­
wencji, zażegnywania sporów itp.

Sprawy, które pow inny znaleźć się w  wydzia­
łach prezydium, MPRB, referacie skarg i zażaleń, 
czy też przed kolegium orzekającym w  sprawach 
karno-adm in istracyjnych, zasypują ins truktora  t. 
K ie ro w n ik  Referatu Instrukta rzu  w Śródmieściu, 
ob. Pogoda, bez przerw y „w is i“  p rzy telefonie i  
odpowiada na takie  i podobne pytania: gdzie zgło­
sić spóźnione zapotrzebowanie na węgiel, k to  na­
p ra w i popsuty kran, co robić, bo ob. X  nie chce 
płacić za światło itp., itp.

Ins truk to ra t zam ienił się w  jakieś b iu ro  in ­
form acji, in terwencji, skarg i zażaleń. Jest to ob­
ja w  niepokojący, szczególnie, że Prezydium  DRN 
Łódź-Śródmieście n ic konkretnego nie zrobiło, by 
ten stan zmienić.

M niej więcej raz na pół roku prezydia dziel­
nicowych rad analizują pracę kom ite tów  bloko­
wych. 30 maja br. analizę taką przeprowadzało 
Prezydium  DRN Łódź-Śródmieście. Słusznie 
s tw ie rdz ił wówczas zast. przewodniczącego Pre­
zydium, że godzenie pokłóconych lokatorów  nie 
należy do zadań instruktora. Niestety, nie ustalo­
no wówczas co należy zrobić, by pracę instruktorów: 
skierować na właściwe tory.

Sprawa ta nie należy do łatwych, a podobne 
zjawisko, ja k  w  Łodzi, prawdopodobnie występuje 
i  w  innych radach narodowych. Dlatego właśnie 
trzeba szukać praktycznych dróg rozwiązania 
omówionego tu  problemu. Jedną z nich, którą trze­
ba oczywiście przeanalizować, z uwzględnieniem 
w arunków  lokalnych, byłoby zobowiązanie k ie ­
row n ików  w ydzia łu prezydium  rady narodowej 
do osobistego przyjm owania, w  sprawach nale­
żących do ich zakresu , działania, przedstaw icieli 
kom ite tów  blokowych, a także do wytypowania 
odpowiedzialnego, uspołecznionego pracownika do 
załatw iania poszczególnych, zgłaszających się w  
różnych sprawach członków kom ite tów  blokowych. 
Jednocześnie trzeba postawić w  całej ostrości spra­
wę takiego właśnie odpowiedzialnego, poważnego 
traktow ania  członków kom itetów  blokowych 
przez inne instytucje, z k tó rym i kom ite ty blokowe 
m ają częstą styczność (miejskie zarządy budynków 
mieszkalnych, MPRB itp.).

Należyte załatwianie interesantów w  tych jed­
nostkach, a w  szczególności spowodowanie, aby 
przedstawiciele kom itetów  blokowych b y li przez 
nie odpowiednio traktow ani, to podstawa, bez któ­
re j1 trudno wyobrazić sobie rozładowanie natłoku 
przeróżnych spraw i in te rw encji w  referacie in ­
s truktarzu  terenowego. Jeżeli kom ite ty blokowe 
przekonają się, że sprawy węgla, wody, światła, 
zatargów sąsiedzkich itp. są traktowane poważnie, 
przez odpowiedzialnego pracownika we w łaściwych 
wydziałach prezydium, czy w innych instytucjach, 
nie będą zasypywali tym i sprawami instruktorów. 
(Warto podkreślić, że załatw ianie tych spraw za­
biera instruktorom  ok. 70% czasu (Łódź-Śród­
mieście). ;
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Sprawa opieki radnych nad kom itetam i b lokow ym i

Uchwalona 22 lipca br. przez Sejm Ustawodaw­
czy Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przew iduje  wybieralność przedstaw icieli ludu 
pracującego nie ty lko  do Sejmu, ale także do rad 
narodowych. Ten przepis wskazuje nam niedale­
ką już perspektywę wyborów do rad narodowych, 
które unaocznią każdemu w ie lką wagę mandatu 
radnego i wzmocnią jeszcze rady narodowe.

W te j niedalekiej przyszłości oczywistą koniecz­
nością stanie się powiązanie radnego ze ściśle 
określoną grupą ludności — jego wyborcami. Ma­
jąc przed oczyma tą perspektywę trzeba dążyć już 
obecnie do ściślejszego wiązania radnego z tere­
nem, z mieszkańcami części miasta, czy dzielnicy. 
W Łodzi zaczęła to już robić Dzielnicowa RN Łódź- 
Północ przydzielając radnym  pod opiekę po k ilka  
kom itetów  blokowych. Nie robi tego Śródmieście. 
N iestety na terenie DRN Łódź-Pólnoc opieka rad- 
rwch nad kom itetam i b lokowym i jest jeszcze do­
tąd przeważnie formalna. Przed prezydiam i dziel­
nicowych rad w Łodzi stoi więc zagadnienie in ten­
sywnej pomocy radnym w znalezieniu praktycz­
nych form  rzeczywistego powiązania się z kom i­
tetam i b lokow ym i i przy ich współudziale z lud - 
nością określonych rejonów.

Zagadnienie rejonizacji pracy radnych, o k tó ­
rym  pisał Szef Kance larii Rady Państwa — M. 
R yb ick i w N r 10 „Rady Narodowej“ z br., stoi 
oczywiśc e nie ty lko  przed prezydiam i DRN i MRN 
wT Łodzi, ale także przed wszystkim i radami na­
rodowym i w  Polsce. .

*

Ze spostrzeżeń o pracy łódźkich kom itetów  
blokowych nasuwa Się zasadniczy wniosek, że wa­
runkiem  polepszenia pracy kom ite tów  blokowych 
i  rzeczywistego kierowania tą pracą przez rady 
narodowe jest systematyczne, w n ik liw e  analizowa­
nie ich pracy przez dzielnicowe i m ie jskie rady 
narodowe i ich prezydia.

Am MRN w Łodzi, ani je j Prezydium  od cza­
su wydania ins trukc ji w  sprawie organizacji kom i­
tetów blokowych i domowych w styczniu ub. roku 
nie zajm owały się tą sprawą. Prezydia DRN w Ło-
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dzi staw iają sprawę kom ite tów  blokowych na 
swych posiedzeniach raz na pól roku, a na sesjach 
DRN stanęła ona po raz pierwszy w połowie 'br., 
a więc po. roku od pow ołania 'kom ite tów . Trzeba 
stwierdzić, że rzadkie zajmowanie się tak ważnym 
problemem, jak im  jest praca kom itetów  blokowych, 
jest niesłuszne. Natomiast słuszny wydaje się po­
stulat przeprowadzania analizy pracy kom ite tów  
blokowych na sesjach rad co najm niej raz na pół 
roku, a na posiedzeniach prezydiów  raz na k w a r­
tał.

Konieczne jest — wskazuje na to ins trukc ja  
Kancelarii Rady Państwa z 22.V. 52 r. — pow ią- 
zan;e radnych z kom itetam i b lokow ym i przez przy­
dzielenie im pod stałą opiekę określonych ko rn i- 
tetów  blokowych.
, Konieczne również jest — na to wskazuje do- 
-w indczenie ins trukta rzu  w  Łodzi — analizowanie 
p iacy  ins truk to rów  organizacyjnych i przyjście

przez prezydia rad narodowych z konkretną 
pomocą.

Podstawą pracy kom itetów  blokowych, p ow i­
nien być kw arta lny  plan pracy. Właśnie w  piano- 
v. aniu pracy, w  układaniu planów pracy powinni' 
pomagać kom itetom  blokowym  ins truk to rzy  orga­
nizacyjni.

Zagadnieniem w ie lk ie j wagi jest doprowadze­
nie do takiego stanu, by zgodnie z instrukcją  K an - 
ce.aru Rady Państwa, kom itet b lokow y składał 
wobec mieszkańców, co pół roku, sprawozdanie 
ze swej działalności. I  tu ogromna praca czeka na 
instruktorów .

Ins truk to rzy  muszą także uczyć kom ite ty blo­
kowe ko lektyw ne j pracy i  pomagać w  przygoto­
waniu zebrań wyborczych. Świadome, przemyśla­
ne kierowanie instruktoram i przez prezydia rad 
oędzie dawało w konsekwencji wzmocnienie pracy 
Komitetów blokowych.

. Pow iązanie radnych przez kom ite ty blokowe z 
mieszkańcami, poznanie przez nie trosk i  życzeń 
ludności pracującej uczuli rady narodowe na spra­
w y  istotne dla ludu i jeszcze ściślej z n im  zwiąże.
W tym  właśnie k ierunku powinna iść praca rad 
na odcinku kom itetów  blokowych.

K ilka uw ag o pracy rad narodowych  
woj. białostockiego

„Rady Narodowe umacniają więź w ładzy pań­
stwowej z ludem pracującym  miast i  wsi, p rzy­
ciągając coraz szersze rzesze ludzi pracy do udzia­
łu  w  rządzeniu państwem“ (art. 36. Konsty tuc ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej).

„Rady Narodowe stanowią w ie lką  zdobycz lu ­
du pracującego, ponieważ dają one możność ja k  
najszerszego wciągania mas do współrządzenia 
państwem, stanowiąc w  ten sposób najbardziej 
demokratyczną formę politycznego życia i p o li­
tycznej aktywności najszerszych mas ludowych“ . 
(Z przemówienia Prezydenta Rzeczypospolitej

Polskiej Obywatela Bolesława B ie ru ta  na V I I  P le ­
num  KC PZPR).

Jak realizowane są w  praktyce postu laty za­
warte w  naszej K onsty tuc ji i w wytycznych V I I  
Plenum KC PZPR? Na przykładzie analizy pracy 
rad narodowych woj. białostockiego pragnę zwró­
cić uwagę na b rak i i niedociągnięcia w  pracy na­
szych rad, utrudniające im  pełną realizację za­
sad demokratyzmu socjalistycznego. Rady naro­
dowe woj. białostockiego p o tra fiły  w  pewnym  
stopniu wciągnąć masy pracujące do udziału w  
rządzeniu państwem. N iew ątp liw ą  zdobyczą jest
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regularność i właściwe przygotowanie sesji Woj. RN 
w  Białym stoku i PRN w Suwałkach, dobra współ­
praca Prezydium Woj. RN z komisjam i, aktywność 
radnych i k o m s ji Woj. RN.

Należy jednak stwierdzić, że nie wykorzysta­
no jeszcze wszystkich możliwości zaktyw izowania 
rad, że należy jeszcze długo i  systematycznie pra­
cować nad osiągnięciem właściwego poziomu.

Aktywność rad narodowych i kom is ji jest 
jeszcze niezadowalająca. Wyraża się to przede 
wszystkim  w niskie j frekw encji na sesjach rad 
i  posiedzeniach kom isji. Np. w  PRN w  E łku  fre ­
kwencja na sesjach wynosi przeciętnie 34 rad­
nych na ogólną liczbę 58. Frekwencja na posie­
dzeniach kom isji PRN w Łomży wynosi 30— 60%# 
Często posiedzenia kom is ji nie dochodzą do skut­
ku, ponieważ przybywa ty lko  2 — 3 członków.

Większość nieobecnych —  to nieobecni n ie - 
uspraw ied liw ien i (na sesjach PRN w  E łku  prze­
ciętnie 20 radnych). Rady narodowe starają się
0 podniesienie frekw encji, ja k  widać jednak sto­
sowany dotąd jedyny środek zaradczy —  żądanie 
publicznego uspraw iedliw ienia się na następnej 
sesji nie jest wystarczający.

Radni delegowani są przez partię, stronnictwa 
polityczne i organizacje społeczne w  sposób me­
chaniczny. Delegując swych członków do pracy 
w  radzie organizacje nie b iorą pod uwagę ich 
możliwości pracy w  radzie, ich uzdolnień i  za­
m iłowań, nie uzgadniają z n im i swoich propozy­
cji. Rady narodowe pow inny dbać o to, by orga­
nizacje delegujące typow ały takich kandydatów, 
k tó rzy  dają gwarancję aktyw nej pracy w  ra ­
dzie. W wypadkach naruszenia dyscypliny przes 
radnych należy zwracać się do organizacji dele­
gującej. by wpłynęła na nieaktywnego radnego. 
Stosowane dotąd odwoływanie biernych radnych
1 powoływanie na ich miejsce takich, k tó rzy nie 
różnią się od swych poprzedników, n ie  daje żad­
nych rezultatów.

Prezydia rad narodowych nie wykazują nale­
żytej dbałości o uaktyw nienie radnych i  kom isji. 
Np. w  PRN w Łom ży usunięto z rady 6 człon­
ków, którzy nie w yw iązali się ze swych obowiąz­
ków  wobec państwa. Na ich miejsce powołano 
6 przodujących chłopów, jednakże brak śladów 
jak ie jko lw iek  pracy Prezydium, która by m iała na 
celu zaktywizowanie nowych członków, poucze­
nie ich o zadaniach radnych, poruczenie im  kon­
kretnych prac.

Prezydia nie wykazują dostatecznej trosk i 
o właściwe przygotowanie sesii i posiedzeń kom i­
s ji. Tylko Prezydium Woj. RN w B iałym stoku i 
Prezydium PRN w Suwałkach stosuje rozsyłanie 
przed sesją m ateria łów  i ankiet dla radnych. W  
pozostałych radach radni często zawiadamiani są 
o posiedzeniach zbyt późno, porządek dzienny se­
s ji ulega często zmianom na skutek nieprzygoto- 
wania poszczególnych punktów  obrad.

Referaty wygłaszane na sesjach są niejedno­
kro tn ie  długie, przeładowane cyfram i, pozbawio­
ne treści politycznej. Np. na sesji PRN w Bielsku 
Podlaskim 28.11.1952 r. wygłoszono kole jno refe­

ra ty  obejmujące w  sumie sto stron maszynopisu, 
przeładowane cyfram i sprawozdawczymi i  nie­
jasne.

Charakterystyczny jest pro tokó ł posiedzenia 
K om is ji Budownictwa PRN w  Łomży z 15.II.br. 
Na posiedzenie wyznaczone na godz. 17 przybyło 
4 członków zamieszkałych poza Łomżą. Prezy­
dium  PRN nie zapewniło żadnej obsługi kom isji. 
Po podjęciu uchwały zobowiązującej przewodni­
czącego do in te rw encji w  Prezydium PRN zebra­
n i rozjechali się do domu.

Prezydia rad narodowych wykazują w  niektó­
rych wypadkach niew łaściwy stosunek do rad 
i  kom isji. Np. Prezydium  PRN w  Łomży nie skła­
da sprawozdań ze swej działalności na sesjach. 
W nioski składane przez komisje rozpatrywane by­
ły  przez Prezydium  ty lko  w  k ilk u  w yjątkow ych 
wypadkach. W zasadzie leżały one w Referacie 
Organizacyjnym  i n ie  nadawano im  biegu. W y­
daje się, że usunięcie omówionych wyżej błędów 
mogłoby znacznie przyczynić się do zaktyw izo­
wania rad.

W radach narodowych woj. białostockiego, 
szczególnie na stopniu gminnym, w iele rad i  ko­
m is ji n ie  ma pełnej obsady. Skład ilościo­
w y  kom is ji PRN i  GRN odbiega również od m ak­
symalnego składu ustalonego uchwałą Rady Pań­
stwa z 12 maja 1950 r. Z jaw isko to w yp ływ a 
prawdopodobnie z nieznajomości ludzi w  terenie 
i  braku dostatecznego w ysiłku  p rzy wyszukiwa­
n iu  i  wysuwaniu kadr.

W  św ietle referatu  Prezydenta Rzeczypospoli­
te j Polskiej, Obywatela Bolesława Bieruta, w y­
głoszonego na V II  Plenum KC PZPR, w  k tó rym  
ze szczególną ostrością podkreślone zostało, że 
kontro la  mas realizowana za pośrednictwem ich 
reprezentacji w  radach stanowi gwarancję odbiu­
rokratyzowania aparatu państwowego, sprawa 
wykorzystania pełnego składu rad narodowych do 
tak ie j ko n tro li ma szczególne znaczenie.

N iektóre rady woj. białostockiego mogą w y­
kazać się dość isto tnym i osiągnięciami. Do nich 
należą Woj. RN w  Białym stoku i  PRN w  Suwał­
kach, któ re  stw orzyły  właściwe fo rm y pracy w  
zakresie aktyw izacji radnych i członków kom isji, 
ko n tro li wykonywania uchwal, kolegialności pracy 
prezydium. N iem niej większość rad narodowych 
wykazuje w  tym  właśnie zakresie pracy poważne 
b rak i i  to zarówno na. szczeblu pow iatowym  jak 
i  gminnym, gdzie poziom pracy poszczególnych rad 
jest szczególnie niski.

Przyczyną tego faktu  jest brak dostatecznej 
dbałości, instruktarzu  i  przenoszenia dobrych do­
świadczeń rad przodujących. Prezydium Woj.RN 
i  prezydia PRN pow inny zwrócić większą uwagę 
na właściwe wykorzystanie aparatu ins truk to r­
skiego. Obecnie instruktorzy z powiatu w zasa­
dzie s" wykorzystywani do innych prac, nie zwią­
zanych z ich zakresem działania (PRN w Ełku, 
Łomży i  Suwałkach) i  nie mają możliwości w yko­
nywania własnych zadań.

Dla ilu s trac ji przytoczyć można najbardziej 
charakterystyczny fakt: w roku bieżącym ins truk­
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tor rad narodowych PRN w Łomży zajęty był 
szkoleniem sołtysów, b ra ł udział w  realizacji zo­
bowiązań finansowych wsi, przygotowywał zjaz­
dy chłopów, protokołował na posiedzeniach kom i­
s ji PRN, W rezultacie instruktarz przeprowadził 
ty lko  w  trzech gminach.

Jedną z ważnych form  kon tro li mas nad apa­
ratem państwowym są skargi i zażalenia. M ały 
stosunkowo napływ skarg i zażaleń nadesłanych 
bezpośrednio do prezydiów rad narodowych 
świadczy o tym, że nie w yrob iły  one sobie wśród 
społeczeństwa dostatecznego autorytetu. Zwraca­
nie się do władz centralnych, Polskiego Radia 
i redakcji czasopism świadczy o braku w ia ry  we 
w n ik liw e, słuszne i term inowe załatwienie sprawy 
przez prezydium najbliższej rady narodowej.

Dla ilus trac ji przytoczyć można następujące

cy f l 'y- Referat Skarg i Zażaleń Prezydium PRN 
w  Bielsku Podlaskim do 15.V I br. zarejestrował 
1.002 sprawy, z czego 426 nie załatwiono. Około 
75% spraw wpłynęło do władz nadrzędnych i  re­
dakcji czasopism, a zaledwie 25% bezpośrednio do 
prezydiów.

Usprawnienie pracy rad narodowych przy za­
ła tw ian iu  skarg i zażaleń przyczyni się n iew ątp li­
w ie do ściślejszego powiązania ich z masami.

Omówione wyżej braki w  pracy rad naro­
dowych woj. białostockiego nie są zjaw iskiem  
odosobnionym.

Szereg rad innych terenów ma podobne tru d ­
ności w  pracy. Uświadomienie sobie błędów i  sy­
stematyczna praca nad ich usunięciem um ożliw i 
radom narodowym osiągnięcie właściwego pozio­
mu.

T. HAT TO WS KI

Bardziej starannie przygotowywać  
sesje rad narodowych

(Uwagi na tle dwóch sesji: Woj. RN w Opolu i Poznaniu)

Należyte przeprowadzenie sesji rady narodowej, 
to jeden z podstawowych warunków wykonania 
przez radę obowiązku kierowania na swoim terenie 
działalnością gospodarczą,, społeczną i kulturalną. 
By tak ważne zadania wykonać, prezydium rady 
powinno dopilnować właściwego przebiegu sesji 
rady. Jeżeli prezydium zaniedba przygotowania 
sesji i nie dopomoże w  tym  radnym i komisjom, 
trudno będzie radzie należycie omówić sprawy 
wynikające z porządku obrad oraz powziąć w ła­
ściwe uchwały.

Czerwcowa sesja Woj. RN w Opolu nie była 
należycie przygotowana. Prezydium Woj. RN nie 
zatroszczyło się-, by sesja Rady miała w łaściwy 
przebieg. Obrady rozpoczęły się praw ie z dwugo­
dzinnym opóźnieniem. N ie przygotowano sali i np. 
instalacje głośnikowe naprawiano dopiero pod­
czas trw ania  obrad. Nie zapewniono należytej fre k ­
wencji ani radnych, ani osób spoza Rady. Na 16 
zaproszonych przedstawicieli instytuc ji zaintereso­
wanych w obradach przybyło tylko7; miejsca dla 
pubLczności św ieciły pustką. Nawet zawiadomienia
0 sesji nie ukazały się w  miejscowej prasie.

W następstwie niedoceniania znaczenia sesji 
przez Prezydium Woj. RN w  Opolu niedostateczną 
waS? przyw iązują do sesji również miejscowe 
instytucje i organizacje. Aby spowodować przy­
bycie na sesję nie ty lko  przedstawicieli ins ty tuc ji
1 władz, lecz również i szerokich mas pracujących, 
konieczne było większe je j spopularyzowanie. 
B_ ło to niezbędne i z tego powodu, że porządek 
obrad przew idyw ał bardzo ważne dla województwa 
zagadnienia: analizę i ocenę przebiegu wiosennej 
akcji siewnej, omówienie sprawy sianokosów, w al­
k i ze szkodnikami roślin i  przygotowania do akcji 
żniwnej.

Porządek obrad pom inął przyjęcie protokołu 
poprzedniej sesji oraz sprawozdanie z wykonania 
uchwał. Rada powinna przyjąć pro tokó ł — przy­
pomni to je j sprawy omawiane na poprzedniej

sesji — Rada stw ierdzi, czy protokół praw id łowo 
odzw iercied lił przebieg sesji. Radni pow inni rów­
nież wiedzieć, czy uchwały powzięte na poprzed­
n ie j sesji- zostały wykonane i w  ja k i sposób.

Niezbędnym warunkiem  wykonywania przez 
radę je j zadań jest m. in. systematyczna kontro la  
wykonania uchwał. W przypadku niewykonania 
uchwały prezydium powinno zawiadomić radnych' 
o przyczynach.

Uchwała Rady Państwa z 12 maja 1950 r. 
w  sprawie tymczasowego ramowego regulam inu . 
obrad rad narodowych wskazuje na niezbędność 
umieszczania w  porządku obrad sesji tych spraw,.

A n i sprawozdanie z przebiegu wiosennej a kc ji 
siewnej, ani koreferat Kom isji, która powierzchow­
nie i bez należytej, krytycznej oceny ustosunko­
wała się do sprawozdania, nie w yw oła ły  żywszej 
dyskusji.

Wypowiedziało się zaledwie 4 mówców. Radny, 
ob. Koczy, poddał w  wątpliwość ścisłość danych’ 
zawartych w sprawozdaniu Prezydium, które gło­
siło, że odłogi na terenie województwa zostały 
zlikwidowane. Wskazał on, że np. na terenie paw. 
raciborskiego nie zostało, to dokonane.

Należy zwrócić uwagę na sposób podejmowania 
przez Radę uchwał. Radni Woj. RN w Opolu gło­
sowali nie znając dokładnie tekstu uchwały. 
Przewodniczący ty lko  ogólnie zaznajamiał radnych' 
z treścią przygotowanych przez Prezydium uchwał, 
me odczytywał natomiast ich tekstu, a przecież 
obowiązkiem radnego jest dokładne przeanalizo­
wanie pro jektu  uchwały, w  razie potrzeby zapro­
ponowanie niezbędnych poprawek, a dopiero potem' 
głosowanie.

W zapytaniach i  wolnych wnioskach w ypow ia­
dało się k ilk u  radnych, m iędzy innym i ob. K ow al­
ski. Poruszył on sprawę .opuszczania obrad przez 
n iektó rych  radnych i  przed zakończeniem sesji-; 
wskazał również na potrzebę zorganizowania bu­
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fe tu  w  pobliżu lokalu, gdzie odbywa się sesja, by 
radni podczas przerw y m ogli się posilić.

Na żadną z poruszonych w tym  punkcie spraw 
Prezydium  nie' udzie liło  odpowiedzi. A  przecież 
odpowiedź na „zapytania i  wolne w nioski“  powinna 
być udzielana natychmiast. Odpowiedzi udziela 
przewodniczący prezydium, inny członek prezy­
dium  albo na polecenie przewodniczącego prezy­
d ium  pracownik lub przedstawiciel urzędu czy 
ins ty tuc ji, k tó re j sprawa dotyczy. W przypadku 
niemożności udzielenia odpowiedzi natychmiast, 
wyjaśnienie powinno być udzielone na piśmie w  
te rm in ie  2-tygodniowym.

Prezydium Woj. RN w Poznaniu zaintereso­
wało się przygotowaniem sesji.

Członkowie Prezydium Woj. RN w Poznaniu 
b ra li czynny udział w  przygotowaniu sesji odbytej 
20 i 21 czerwca br., a poświęconej akc ji żniwno- 
omłotowej i sprawom oświatowym.

Na k ilk a  tygodni przed sesją sekretarz Prezy­
dium  odbył naradę z przewodniczącymi zaintereso­
wanych kom is ji Woj. RN i przewodniczącymi k lu ­
bów  radnych. Omówiono na niej proponowany 
przez Prezydium  porządek obrad, zadania radnych 
i  kom isji, sprawy organizacyjne i porządkowe 
sesji.

Ustalono, że komisje pow inny skontrolować, 
czy w ydzia ły przygotowały się do wykonania za­
dań kam panii żniwno-om łotowej oraz zadań na 
odcinku oświaty. Wskazano na potrzebę zazna­
jom ienia się przez komisje z pracą zainteresowa­
nych w  te j działalności organizacji i  ins ty tuc ji. 
M ateria ły  zebrane przez komisje będą podstawą do 
ustosunkowania się członków kom is ji do spra­
wozdań na sesji.

Na 12 dni przed sesją radni o trzym ali wraz 
z porządkiem obrad ankiety z zapytaniami doty­
czącymi tem atyki sesji.

Równolegle z tym  zainteresowane w ydz ia ły  
zajęły się przygotowaniem sprawozdań na sesję.

W celu należytego opracowania spraw rolnych 
W ydział Rolnictwa i  Leśnictwa Prezydium  Woj. RN 
w  Poznaniu odbył dwie narady. W pierwszej, 
k tó re j* 1 przewodniczył odpowiedzialny za pracę 
W ydziału członek Prezydium, b ra li udział k ierow ­
n icy  w ydzia łów  ro ln ic tw a i leśnictwa prezydiów 
PRN i prezesi pow. zarz. ZSCh. W drugie j nara­
dzie uczestniczyli n iektórzy przewodniczący pre­
zydiów GRN. Narady pozw oliły  dokładniej zazna­
jom ić  się z przygotowaniem terenu do akcji 
żniwno-om łotowej, poznać trudności i  wyszukać 
sposoby ich przezwyciężania.

W ydział Oświaty Prezydium  Woj. RN w Poz­
nan iu  odbył również dw ie narady, k tó re  pozw oliły  
.uzupełnić m ateria ły, wskazać błędy, b rak i i tru d ­
ności pracy w  terenie.

Niezależnie od przygotowań na tu ry  tech­
nicznej —  np. zapewnienie noclegów, wyżywienia, 
l is ty  obecności, pro toko ły itp . "— w  holu prowadzą­
cym do sali obrad ustawiono szereg stoisk z ekspo­
natami. Pokazano środki do w a lk i ze stonką ziem­
niaczaną, sprzęt rolniczy, wywieszono afisze o treś­
ci m obilizującej do pracy w  ro ln ic tw ie . Obok tego 
ustawiono stoiska „K s iążk i i W iedzy“  z pracami 
popularno-naukowym i z zakresu rolnictwa.

W drugim  dniu obrad, stosownie do omawiane­
go na sesji zagadnienia, a m ianowicie oświaty, da­
no na wystawę eksponaty wykazujące rozwój 
szkolnictwa, opiekę nad młodzieżą, umieszczono 
wykresy obrazujące wykonanie zobowiązań podej­
mowanych przez dzieci; w  stoisku z książkami 
ukazały się prace o treści powiązanej z tematyką 
obrad.

Dekorację sali powierzono uczniom Średniej 
Szkoły Plastycznej w  Poznaniu. Podkreślić należy, 
że symbole wprowadzane do dekoracji by ły  zmie­
niane każdego dnia, stosownie do tem atyki obrad.

Sesja rozpoczęła się punktualnie. Wzięło w  nie j 
udział ok. 600 osób spoza rady. Jednak i w  tej se­
s ji, m imo starannego przygotowania organizacyj­
nego, n ie  uniknięto pewnych błędów. Dwugodzin­
ny, a więc zbyt d ługi b y ł referat o stanie i rozwo­
ju  oświaty, co gorsze m ia ł on raczej charakter 
ogólnego wystąpienia a nie sprawozdania na sesji 
wskazującego błędy i b rak i pracy i  drogi ich prze­
zwyciężania. K o re fe ra t K om is ji Oświaty i K u ltu ­
r y  w  w ie lu  punktach powtarzał sprawy omówione 
w  sprawozdaniu i  w  niedość k ry tyczny sposób usto­
sunkował się do działalności Prezydium.

Zbyt ku rtuazy jny stosunek kom is ji do kontro­
lowanego wydzia łu jest sprzeczny z zasadą dosko­
nalenia pracy przez szczerą k ry tykę  i samokry­
tykę. Przym ykanie oczu lub nieumiejętność do­
strzegania błędów pow inny ustąpić miejsca słusz­
nej i śmiałej1 kry tyce  i samokrytyce. Korefera t po­
w in ien  wskazywać osiągnięcia, lecz również i  w y­
tykać błędy. Byłoby słuszne, by komisja w  kore- 
feracie postarała się również wskazać sposoby 
przezwyciężania trudności. W ten sposób przygo­
towany koreferat dopomoże radzie do należytej 
oceny sprawozdania. Dyskusja nad sprawozdaniem 
będzie żywsza i bardziej wyczerpująca,

*

W łaściwy przebieg sesji zależy w  dużej mierze 
od tego, w  ja k i sposób będzie ona przygotowana, 
a więc co uczyni prezydium rady, aby zapewnić na­
leżytą frekwencję radnych i osób spoza rady na 
sesji, by włączyć do dyskusji na sesji znaczniejszą 
ilość radnych, a komisje i radnych skłonić do rze­
czywistej pomocy w przygotowywaniu i przepro­
wadzeniu sesji.

Jl/asi / < o i * e s p ® f i « l e f 3 C f  g»esz.cq
JA K  PRACUJĄ KO M ISJE RAD NARODOW YCH 

POW. ZŁOTOWSKIEGO

W  pow. złotowskim  składy kom is ji PRN, MRN
i  GRN są niepełne! Świadczy to o tym , że rady

narodowe nie doceniły jeszcze w pełni włączenia 
najszerszych mas społeczeństwa do pracy w ra­
dach.

Przy analizie składu socjalnego poszczególnych 
kom is ji PRN zwraca uwagę m ały udział kobiet
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(19,5%), członków ZMP (8,2%), chłopów gospoda­
rujących indyw idua ln ie  (9,8%) oraz chłopów- 
członków spółdzielni produkcyjnych (1%). W  ko­
misjach MRN i GRN jest ty lko  12% chłopów, m imo 
że pow iat nasz ma charakter w yb itn ie  rolniczy. 
Robotnicy ro ln i pracujący w  PGR stanowią 9,3%.

Kom isje GRN w  Kleszczynie i GRN w K ra jen ­
ce nie odbyły ani jednego posiedzenia.

W yróżniają się w  pracy komisje GRN w Lipce 
w  Zakrzewie i MRN w Krajence, w Złotowie. 
Z kom isji PRN wyróżniają się Kom isja Handlu 
i Kom isja Zdrowia.

Najaktywniejsze są komisje rolne GRN, które 
przeprowadziły kontro le związane z przygotowa­
niem do wiosennej akcji siewnej: w  PZGS, w  GS, 
w  spółdzielniach produkcyjnych, PGR POM 
i GOM.

Kom isja Rolnictwa i Leśnictwa PRN przepro­
wadziła 3 kontro le  w  GS, 1 w  mleczarni, 2 w gro­
madach i  jedną kontro lę pracy Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa, nie przeprowadziła natomiast 
żadnej kon tro li w  spółdzielniach produkcyjnych, 
w  PGR i w  GOM. Kom isja Rolna GRN L ipka  
przeprowadziła 17 kontro li, Zakrzewo 11, Łąkie 
i  Tarnówka po 5 kontro li. Kom isje Rolne GRN Gro­
nowo i Radawnica w  ogóle nie przeprowadziły 
ko n tro li po l in ii przygotowań do akcji siewnej,

W w yn iku  kon tro li Kom is ji Rolnej GRN 
W Lipce usunięte zostały niedociągnięcia w  PGR 
L ipka, gdzie nie należycie zabezpieczono nawozy 
sztuczne, umieszczając je  pod zaciekającym da­
chem, usprawniono pracę GOM, k tó ry  maszyny 
przechowywał pod gołym niebem. Kontro la  oraz 
praca uświadamiająca K om is ji spowodowała, że 
siewów dokonano w całej gminie siewnikam i. Ko­
misja czuwała i zapobiegała wszelkim próbom 
rozchwytania przez kułactwo środków pomocy 
państwowej. Szerokie współzawodnictwo in ic jo ­
wane przez Komisję przyniosło wyróżnienie przo­
dujących w  akcji siewnej gromad: Wersk, Ba- 
torówko i Buczek W ie lki. Kom isja Rolna, k tó re j 
przewodniczącym jest średniorolny chłop, ob M i­
chał Wach, ostro napiętnowała bumelantów w  ak- 
cn siewu«! iak: Jaroszewskiego z Bia ło&ocia, Ro- 
m ja  z Osowa i innych. ,

Żywotną działalność przejaw iała Kom isja Rol­
na GRN w  Zakrzewie, k tó re j praca przyczyniła 
się do należytego przygotowania GOM oraz pomo­
gła wydatnie spółdzielniom produkcyjnym  w  D ro - 
żyskach W ie lk ich  i  Płoskowie.

Kom isja Rolna GRN w Tarnówce w ydatn ie po­
mogła rmwozorganizowanei spółdzielni p rodukcy j- 
nej w  Węgierce. Dzięki in terw encji Prezydium  
GRN, spowodowanej przez Kom isję Rolną, spół­
dzielnia produkcyjna otrzymała w łaściwy owies 
potrzebny do siewu.

Kom isja Zdrowia, Pracy i  Pomocy Społecznej 
oraz Kom isja Urządzenia Osiedli GRN w  Lipce 
w  akcji sanitarno-porządkowej przeprowadziły po 
10 kontro li. Ponadto zorganizowały one szereg po­
gadanek w  szkołach i  odczytów w zakładach pra­

cy. W w yn iku  przeprowadzonych ko n tro li usunię­
to braki w  p iekarn i GS, doprowadzono do należy­
tego stanu ogrody i  ulice, usunięto śmieci, dopro­
wadzono do należytego porządku i należytej czy­
stości zakład zbiorowego żywienia, izbę porodo­
wą i przedszkola. Komisje zain icjowały zbiórkę 
złomu i odpadków; zebrano 50 kg m akula tury, 
204 kg szmat, 30 kg kości, 4.700 kg złomu. 60 kg 
tłuczki, 4.418 szt. butelek. Należy podkreślić 
aktywność przewodniczących tych K om is ji: ob. 
Janiny Pełkowej i ob. Heleny Goławskiej.

Komisja Oświaty i K u ltu ry  GRN w Lipce zor- 
ganizowała przy współpracy z organizacjami ma­
sowym i w  Tygodniu Oświaty, Książki i  Prasy 
4 wystawy książek, 5 imprez artystycznych w gro­
madach, 5 odczytów w gromadach oraz szereg po­
gadanek w szkołach, brała udział w  rozpowszech­
n ianiu prasy w  gromadach dzięki czemu zw ięk­
szyła się prenumerata pism szczególnie wśród 
młodzieży.

Do dobrze pracujących kom isji zaliczyć trzeba 
ta. 'e Kom isję Finansowo-Budżetową MRN w  K ra ­
jence, która odbyła 7 kontro li, analizowała w yko­
nanie budżetu za rok 1951 oraz budżet na rok  1952.

Kom isje finansowo-budżetowe innych GRN nie 
w ykazyw ały omal żadnej działalności. Również 
i  pozostałe komisje ja k  urządzenia osiedli, gospo­
dark i drogowej, zdrowia, pracy i  pomocy społecz­
nej w  gminach z w y ją tk iem  L ip k i, Zakrzewa i m. 
K ra je n k i nie prze jaw iają zadowalającej działalno­
ści, a jeś li któ ra  z nich pracuje, to bardzo słabo.

Na ogólną ilość 77 kom is ji rad narodowych 
w  powiecie — 54 komisje mają p lany pracy.
W  I  kw arta le  1952 r  w  ogóle nie posiadały planów 
pracy komisje GRN w  Gronowie Radawnicy; 
i  w  Tarnówce. W Wiśniewce p lany pracy posiada-' 
ły  ty lko  2 komisje, a i  te nie b y ły  zatwierdzone na 
sesji Rady.

Analiza działalności kom isji, którą PRN prze­
prowadziła na sesji 28 czerwca br. u jaw nia  szereg 
przyczyn słabej działalności większości kom is ji 
GRN. Oto najważniejsze przyczyny. B rak szkole­
nia i  instruktarzu  kom isji powoduje, że kom isje 
nie znają swej ro li, zadań i metod pracy. W  takich 
GRN ja k  w  Gronowie, w  Tarnówce i  w  Radawni­
cy komisje nie by ły  dotychczas przeszkolone. Ma­
łe było zainteresowanie się szkoleniem kom is ji 
przez prezydia GRN, któ rych  członkowie praw ie  
wszyscy b y li przeszkoleni na kursach w Szczeci­
nie. Niedostateczna była również ze strony prezy­
d iów  mobilizacja członków kom isji do udziału 
w  szkoleniu sołtysów Najbardziej zaniedbało ten 
odcinek prezydium GRN w Krajence, w  Łąkiem  
i  w Gronowie. Drugą przyczyną by ły  niewłaściwe 
składy kom isji, co powodowało niedostateczną 
aktywność. Zbyt w iele osób w komisjach zamiesz­
ku je  w  siedzibie rady. Np. na 35 członków kom is ji 
GRN w  Gronowie z samego Gronowa jest 20 osób, 
a w  PRN na ogólną liczbę 117 członków kom is ji 
89 jest z samego miasta Złotowa. Taki n iew łaści­
w y  skład stwarza niebezpieczeństwo zajmowania 
się przez komisje PRN tematyką ograniczoną ty l*
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kc potrzebami loka lnym i miasta. Członkowie ko­
m is ji. nie znający dobrze bolączek i  potrzeb tere­
nu, wyręczają niejednokrotnie w  swej działalności 
¿komisje MRN. Trzecią przyczyną słabej działalno­
ści kom isji —  to niedostateczne zainteresowanie 
się prezydiów rad narodowych działalnością ko-, 
m isji, a tym  samym powiązania się z kcnrsjam i. 
ich kontrolą, co szczególnie daje się zauważyć 
w ¡MRN i  w  GRN.

M. Nowacki

pracownik Prezydium PRN 
w Z łotow ie

JA K  PRZYGOTOW ALIŚM Y SIĘ 
DO ŻN IW  I  O M ŁO T0W

Referat K o n tro li Prezydium  PRN w Pułtusku 
między 8 i  12 lipca przeprowadził na terenie po­
w ia tu  kontro lę przygotowania GOM do żniw
1 omłotów.

Kontro la wykazała znaczne niedociągnięcia.
0  ile  żn iw ia rk i zostały w  term in ie  wyrem onto­
wane i  k ierow nicy GOM wykazali in ic ja tyw ę 
w  wyszukaniu części zamiennych, dorobieniu 
brakujących części itp., o tyle  maszyny omłoto- 
we nie są przygotowane.

GOM w  Pułtusku ma 9 m łockarni, 4 z nich nie 
są wyremontowane i  nie oddane do naprawy, 
z 6 motorów spalinowych w 4 brak niektórych 
części, a 7 nowych motorów elektrycznych do 
t.yehczas nie poddano próbie. GOM w Nasielsku
2 posiadane m łockarnie oddał do remontu, lecz 
remontu dotychczas nie rozpoczęto, a motoru 
spalinowego i  5 motorów elektrycznych nie 
sprawdzono. GOM w  Somiance ma wprawdzie 
2 młockarnie, ale chociaż są niezdatne do użytku 
nie oddał ich do naprawy.

Całkowicie przygotowane maszyny ma jedynie 
GOM w  W innicy.

Nieprzygotowanie maszyn jest spowodowane 
brakiem  należytej opieki i  kon tro li przez prezy­
dia rad narodowych. Jak wykazała kontro la  ty l­
ko  w  dwóch gminach, a m ianowicie w  Zegrzu
1 w  Kozłowie, komisje rolne GRN przeprowadza­
ły  kontrolę GOM, a inne prezydia GRN nie trosz­
czyły. się o GOM i  nie troszczą się w dalszym 
ciągu. K ie row nicy GOM zdani wyłącznie na w ła ­
sne siły  nie mogą podołać obowiązkom, tym  bar­
dziej. że i POM nie zawsze może im  udzielić we 
w łaściwym  czasie swej pomocy.

W  n iektórych GOM maszyny znajdują się. na 
składzie już od 1948 roku, a nie mając żadnego 
zastosowania w  terenie zajmują ty lko  miejsce 
i niszczeją. Np. w  GOM w Pułtusku jest 8 p łu ­
gów łąkowych, zupełnie nowych, w  Nasielsku —  
brona kolczatka, w  Serocku, w  Żebrach-W ło- 
stach i  w  Wyszkowie — po jednej prasie do sio- ' 
my. Maszyny te należałoby przydzielić tam, gdzie 
są one rzeczywiście potrzebne, lecz już od czte­
rech lat n ik t się tym  nie zainteresował.

G m inni ins truktorzy rolni, są n ie jednokrotnie 
odrywani od swej pracy do innych zajęć. Np. 
w  Somiance ins tru k to r ro lny jest zatrudniony 
przy ściąganiu podatków, chociaż właśnie w  tej 
gm inie sprawy rolne i  przygotowania do żniw  
i  o.młotów przedstawiają się słabo.

GOM w ©brytem, w  Gołębiu i  w  Wyszkowie 
nie maią własnych pomieszczeń, co powoduje 
niszczenie maszyn. W  tych gminach maszyny są 
przechowywane przez poszczególnych gospoda­
rzy i  w  praktyce maszyny te od chw ili oddania 
na przechowanie całym i latam i pozostają w  tych 
samych gromadach.

Należałoby maszyny dostarczać do GOM na­
tychmiast po zakończeniu akcji i  przechowywać 
je pod bezpośrednią opieką kierowników . P rak ty ­
ka wykazała, że przechowywanie maszyn przez 
poszczególnych ro ln ików  jest niewłaściwe, gdyż 
najczęściej maszyna jest odstawiana gdzieś pod 
drzewo, nienależycie konserwowana i przed uży­
ciem je j w następnym sezonie wymaga gruntow ­
nego remontu.

*

Dotychczas prezydia GRN wykazały mało tro ­
ski o zorganizowanie pomocy sąsiedzkiej i  z w y­
ją tk iem  gm in Zegrze, Obryte i  Wyszków pomocy 
sąsiedzkiej nie zorganizowały.

W prezydiach GRN u ta rł się zwyczaj tw ie r­
dzenia, że sołtysi nie mogą znaleźć chętnych do 
korzystania z pomocy sąsiedzkiej. To niewłaściwe 
nastawienie musi ulec zmianie. Prezydia GRN 
pow inny nawiązać łączność z m ałoro lnym i chło­
pami, gdyż tam, gdzie według raportu sołtysa 
rzekomo nie zachodzi potrzeba udzielenia pomo­
cy, n iejednokrotnie pomoc taka jest konieczna. 
Oto np. w  gminie W innica, gdzie jakoby n ik t nie 
potrzebował pomocy sąsiedzkiej zgłosiła się 
w  czasie przeprowadzanej kon tro li ob. Maria Ko- 
mendarska, wdowa, mieszkająca w gromadzie 
G liw ice, z prośbą o przyjście je j z pomocą w cza­
sie żniw, ponieważ syn jest w  wojsku.

Prezydia GRN pow inny dokładnie poznać te­
ren i  potrzeby małorolnych chłopów, którzy jesz­
cze nie zdają sobie sprawy, że właśnie dekret 
o pomocy sąsiedniej pozwala im  na całkowite 
wyzwolenie się z zależności od śąsiada-bogacza.

Prezydia GRN nie troszczą się również 
o współzawodnictwo między gromadami. Wszel­
ka in ic ja tyw a  podejmowana przez gromady po- _ 
zostaje bez rezultatu^ gdyż prezydia nie umieją 
czy też nie chcą nadać je j dalszego biegu j pod­
jęte współzawodnictwo kończy się najczęściej spo­
rządzeniem wykazu i  ogłoszeniem na odprawie 
sołtysów, a prezydia uważają sprawę za osta­
tecznie zakończoną. B rak jak ie jko lw iek kontro li 
wykonania powoduje, że tego rodzaju zrywy 
sprowadzają się do papierkowej formalności.

Dostrzeżone w czasie kon tro li błędy i niedo­
ciągnięcia nie dość jasno rysowały się przed pre­
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zydiam i GRN, m imo że m ia ły  one sygnały z te­
renu.

Niezaradność prezydiów GRN spowodowała, 
że G O M 'w  pow. pu łtusk im  nie przygotowały się 
należycie do żn iw  i  omłotów.

M. Trzciński
pracow nik Prezydium  PRN 

w  Pułtusku

O PEŁN Ą REALIZACJĘ PLAN U  FINANSOWEGO 
N A  WSI

W  roku bieżącym, trzecim roku realizacji Planu 
6-letniego, we wszystkich nieomal działach gospo­
dark i narodowej re jestru jem y poważne osiągnię­
cia. Zawdzięczamy je  rosnącej wciąż świadomości 
mas pracujących m iast i wsi.

Jednakże dodatni bilans naszych zdobyczy nie 
pow inien osłabiać czujności tam, gdzie w yn ik i są 
m niej korzystne. W te j ch w ili mamy na uwadze 
w alkę o pełną realizację planu finansowego na 
wsi.

Otóż oceniając wykonanie planu finansowego 
na wsi w  drugim  kwarta le br. w  woj. wrocławskim  
należy stw ierdzić, że w y n ik i jego są stanowczo 
niezadowalające. Plan ten zrealizowano zaledwie 
w  88%, mimo że is tn ia ły  wszelkie możliwości jeęo 
przekroczenia. Na poparcie tego tw ierdzenia po­
służyć mogą pow iaty: Bolesławiec, Świdnica, Wał­
brzych, Lubań, Lwówek, Góra Śląska, Zgorzelec, 
Syców i Kamienna Góra, któ re  plan swój zrea li­
zowały z nadwyżką. O słabych wynikach zrealizo­
wania planu w skali całego województwa zadecy­
dowały przede wszystkim  pow iaty: Oława, Legnica 
i  Wrocław, w  których wykonanie kształtowało się 
nawet poniżej 70% wyznaczonego planu.

Jedną z głównych przyczyn tych niedomagań 
było niedostateczne oparcie się o uświadamiającą 
i  wychowawczą pracę organizacji masowych i  
p a rtii.

Rzeczywiście, tam, gdzie pod k ierow nictw em  
kom ite tów  powiatowych i gm innych oraz podsta­
wowych organizacji party jnych  sprawa stałego 
wiązania się z chłopami przez prezydia GRN była 
w łaściw ie potraktowana, mamy dobre w yn ik i nie 
ty lk o  w  produkcji, ale również w  wykonaniu za­
dań finansowych._ Przykładem jest gromada Bie­
daczko gm iny Żm igród w pow. M ilicz.

Natomiast w  gminie Legnickie Pole w  pow. 
egnica nie prowadzono pracy masowo-politycz- 

nej. Prezydium GRN analizując przebieg rea lizacji 
p lanu finansowego zadowoliło sio suchym spra­
wozdaniem cyfrowym , zrezygnowało z w n ik liw e j 
analizy poszczególnych gospodarstw. Stosowano 
jednakowe k ry te rium  dla ku łaków  i dla chłopów 
mało i średniorolnych. Nie zanalizowano możli­
wości płatniczych poszczególnych ro ln ików . A  co 
najgorsze, zrezygnowano zupełnie z pracy uświada­
m iającej. Jak zresztą aktyw iści m ogli spełniać ro -

lę  agitatoiów, skoro na dzień 20 czerwca zastępca 
przewodniczącego Prezydium GRN Zygm unt B a- 
kierski, sołtysi: Franciszek Rogan, Stefan Naczko, 
Jan Fren- radni: Roman Szkudlerek, Jan Urbano­
wicz, M ichał Chwastowski; przewodniczący Kom i­
s ji Finansowo-Budżetowej GRN Zygm unt Józak i  
w ie lu  innych aktyw istów  zalegało z płatnością zo­
bowiązań finansowych?

Zupełnie inaczej przedstawia się sytuacja w; 
przodującej gm inie Nowogrodziec w  pow. Bole­
sławiec, gdzie plan zrealizowano w 167%. W teji 
w łaśnie gm inie pierwszym i i przodującym i p ła t­
n ikam i, k tó rzy całkowicie uregulowali swoje na­
leżności, b y li radni GRN, sekretarze organizacji! 
p a rty jnych  i sołtysi.

Posiedzenia Kom itetu  Gminnego PZPR j GRN 
w  Nowogrodźcu, poświęcone sprawom wykonania 
planu finansowego, nie ty lko  w yróżn ia ły  się dobrą 
znajomością terenu, ale również świadczyły o tym , 
że dobrze znane są obowiązki i zadania, jak ie  przed] 
radą narodową zostały postawione. Bardzo dokład­
nie opracowano stronę organizacyjną, wszyscy bo­
w iem  aktyw iści m ie li z góry podzielone role, b io - 
rąc pod opiekę po k ilk u  ro ln ików , z k tó rym i pro-* 
w adz ili pogadanki uświadamiające.

W yn ik iem  takiego s ty lu  pracy GRN i postawy 
a k tyw u  gminnego było  wykonanie planu w  167%J

A by zrealizować z nadwyżką plan, konieczna 
jest więc w pierwszym rzędzie dokładna znajomość 
terenu. Punktem wyjścia do stworzenia konkretne­
go planu pracy powinna być ponadto w n ik liw a  
analiza wykonania planu finansowego przez posz­
czególnych chłopów. Nie można dopuścić do tego, 
aby pow tórzy ły  się wypadki, jak ie  m ia ły  miejsce 
w  pow. ząbkowickim, gdzie w stosunku do chłopa 
¡małorolnego, Franciszka Szymańskiego, z gromady 
Wigańczyce zastosowano egzekucję, podczas gdy 
w  te j samej gromadzie bogaci chłopi, ja k  W oj­
ciech Judek, W ładysław Szczepański i J. Ciecińska, 
k tó rych  zaległości podatkowe od dwóch la t sięgają 
k ilk u  tysięcy złotych, w  dalszym ciągu bezkarnie 
lekceważą swoje obowiązki. Stąd trzeba wyciągnąć 
wnioski, że klasowa znajomość terenu jest rzeczą 
podstawową. (

Obok konieczności dokończenia realizacji p la­
nu półrocznego stanęło już przed nami zadanie 
przygotowania się do w,alki o realizację planu 
drugiego półrocza. Nauczeni dotychczasowymi do­
świadczeniami musimy porzucić metodę doraźnego 
i  akcyjnego sty lu  pracy. Należy systematycznie, 
c ie rp liw ie  i przekonywająco, w  oparciu o politycz­
ne i społeczne zamierzenia władzy ludowej, wyjaś­
niać chłopom konieczność uregulowania wszelkich 
powinności wobec państwa. Należy wreszcie wzy­
wać chłopów do przedterminowego wpłacania za­
liczek na pokrycie pełnego w ym iaru, gdyż jest to  
jedyna droga przyśpieszająca ekonomiczną rea li­
zację skutków politycznego sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Muszą tu ta j z większą niż dotychczas 
odpowiedzialnością pracować sołtysi i  pracowni­
cy aparatu prezydium GRN. Lepsze muszą być 
¡metody kierowania aktywem  gm innym  przez w y­
dzia ły podatków w iejskich prezydiów PRN.
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Pełna realizacja planu jest możliwa pod wa­
runkiem  przeniesienia doświadczeń gmin przodu­
jących do gmin zaniedbujących się. Dalsza m ob ili­
zacja mas chłopskich do pełnego wykonania planów 
finansowych jest jednym  z najważniejszych zadań 
ak tyw u  wiejskiego ustawicznie będącego pod opie­
ką aktywu politycznego.

A. K apu lk in

członek Prezydium Woj. RN 
we W rocławiu

ROZWÓJ GOSPODARKI KO M UNALNEJ 
W  GRUDZIĄDZU

Na sesji MRN w Grudziądzu 30 czerwca br. 
omawiana była działalność Prezydium na odcinku 
gospodarki komunalnej i  mieszkaniowej w  I  pół­
roczu 1952 r.

G łównym problemem dla ludności Grudziądza 
jest, w  tym  zniszczonym w  czasie w ojny mieście, 
sprawa gospodarki mieszkaniowej. Duża ilość do­
m ów wymaga remontu i  to nawet gwałtownie. 
'Dlatego też przyznanie pierwszeństwa jednym  
przed innym i jest sprawą bardzo ważną. Typowa­
n ie  domów do remontu z FGM na rok 1952 odbyło 
się z udziałem K om is ji Gospodarki Kom unalnej 
i  M ieszkaniowej oraz K om is ji Budownictwa.

Na wspólnym posiedzeniu komisje te u łożyły 
p lan w  ten sposób, że podzie liły  miasto na 4 rejo­
ny, ustalając dla każdego rejonu zespół 3-osobowy 
składający się z przedstawiciela K om is ji Budowni­
ctwa, przedstawiciela K om is ji Gospodarki Kom u­
nalnej i fachowca budowlanego— technika. Zespoły 
te po wykonaniu pracy w  terenie złożyły na wspól­
nym  [posiedzeniu sprawozdania, omawiając każdy 
badany obiekt osobno i  układając, w  granicach 
przyznanych lim itów , plan remontów na cały rok.

Te prace przygotowawcze dały dobry w yn ik . 
Przede wszystkim  przez sprawdzenie rzeczywi­
stych potrzeb nadały planowi na 1952 r. bardziej 
rea lny charakter. Zespoły m ia ły  sposobność do­
kładnie zorientować się, czy wnioski remontowe 
są uzasadnione oraz jakie obiekty pow inny być 
umieszczone na pierwszych miejscach.

Akcją kapita lnych remontów ze środków FGM 
na rok 1952 objęto 133 domy mieszkalne.

Przewodniczący Kom is ji Budownictwa i  K om i­
s ji Gospodarki Kom unalnej i  M ieszkaniowej zostali 
zobowiązani do zbadania przyczyn ewentualnego 
niewykonania planu kwartalnego.

Przy omawianiu działalności gospodarki kom u­
nalnej poruszono i  przedyskutowano tak ważne 
zagadnienie jak  produktywne i oszczędne 'w yko­
rzystywanie planowych środków oddawanych do 
dyspozycji gospodarce komunalnej, a także spra­
wę maksymalnej oszczędności w  .używaniu mate­
ria łów . M ateria ł budowlany, zwożony przez MPRB 
do robót remontowych, ulega często niszczeniu z 
braku należytego nadzoru. I  tak np. pozostawiony 
przed domami na chodniku przez k ilka  dni piasek

dz ia li rozrzucają po chodniku i jezdni. Nierzadko 
w idz i się także potłuczone cegły i dachówki, któ re  
MPRB zwiozło na miejsce remontu. Dlatego też 
na MPRB, jako na wykonawcę prac zleconych 
z FGM, nałożono obowiązek zabezpieczania mate­
r ia łu  budowlanego przez zobowiązywanie w łaści­
cieli czy adm in istratorów  domów, a nawet lokato­
rów, by opiekowali się m ateriałem  budowlanym 
leżącym przed ich domem.

' Grudziądz posiada dobrą wódę. Dla zapewnie- 
ma ciągłości dostawy wody M iejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej zaplanowało na rok 
1952 cały szereg ulepszeń, jak  oczyszczenie f i ltró w  
itp .

Kontro la  K om is ji Gospodarki Komunalnej i. 
M ieszkaniowej przeprowadzona w maju br. w y­
kazała, że plan prac wodociągowo-kanalizacyjnych 
za I  kw a rta ł br. został wykonany z nadwyżką — 
76%. Udział we współzawodnictwie bierze 75% 
załogi. Duże kłopoty przyczynia kanalizacji m iej­
skiej Przetwórnia Mięsna i Szpital M iejski. Prze­
tw órn ia  Mięsna zatłuszcza kanały, co nastręcza 
niemałe trudności w  oczyszczaniu. Zapobiec te­
m u może zaprowadzenie przez to przedsiębiorstwo 
odpowiednich urządzeń odtłuszczeniowych, co da 
podwójną korzyść: z jednej strony sprawność prze­
pustowa kanału będzie lepsza, z drugie j strony nie 
zmarnuje się tak drogocenny m ateria ł jak  tłuszcz 
zwierzęcy. Natomiast w  Szpitalu M iejskim  do ka­
nału wrzucają bandaże i wszelkie odpadki poope­
racyjne, co jest oczywiście niedozwolone.

Sprawność kanalizacji, jak stw ierdziła  komisja, 
napotyka na przeszkody również i  z tej przyczyny, 
że przedsiębiorstwa budowlane po zakończeniu 
prac remontowo-budowlanych pozostawiają na 
ulicach i chodnikach odpadki poremontowe, które 
leżą miesiącami, z deszczem spływ ają do kana­
łów  i je  zamulają. Związane to jest także z poważ­
nym  zanieczyszczeniem ulic, na czym niemało 
cierpi estetyczny wygląd miasta.

W  oparciu o te spostrzeżenia Kom isja skiero­
wała do Prezydium MRN odpowiednie wnioski.

Na podstawie danych statystycznych za rok 
1938 i  1952 stw ierdzić należy szybki rozwój Gazow­
n i M ie jskie j i gazyfikacji miasta. Działalność ga­
zowni w  1952 r  najlepie j zobrazuje fakt, iż w  po­
równaniu z rokiem  1938 liczba konsumentów gazu 
wzrosła o 65%, a zużycie gazu dla gospodarstw 
domowych o 125%, zaś długość sieci gazowej o 
15%.

W arto porównać usługi M iejskich Zakładów 
Kom unikacyjnych w roku 1938 i  1952. Gdy w  cią­
gu całego roku 1938 przewieziono 1.563.000 osób, 
to w  roku bieżącym w  czasie od 1.1. 52 r. do 31.V. 
1952 r. przewieziono 2.783.323 pasażerów. Co jest 
przyczyną tej zmiany? Przed wojną z przejazdu 
m ie jsk im i środkami kom unikacyjnym i korzysta­
ła przeważnie prywatna in ic ja tywa, jak kupiectwo, 
mieszczaństwo oraz odpowiednio sytuowani pra­
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cownicy urzędów. Nie korzystał robotn ik, k tó ry  
czy to z powodu głodowych zarobków, Czy bezrobo­
cia n ie  mógł sobie pozwolić na tak i „luksusow y" 
wydatek. Zupełnie inaczej przedstawia się ta spra­
wa obecnie. W trosce o św iat pracy i młodzież 
szkolną zaprowadzono miesięczne b ile ty  ulgowe 
po dostępnej, zniżonej opłacie. Miesięcznie sprze­
daje się od 2600 do 2700 ulgowych b ile tów  m ie­
sięcznych. Poza tym  udostępniono ulgowe przejaz­
dy inwalidom , rencistom i emerytom. W trosce
0 robotn ików  uruchomiono autobusy, które w  dni 
robocze przewożą ich do większych zakładów 
pracy, np. Pe-Pe-Ge.

By podciągnąć konduktorów  w  ich pracy zawo­
dowej, urządzono w połowie I  półrocza 1952 r. kon­
kurs na uprzejmość konduktorską. N iestety w 
konkursie wzięło udział niewiele osób; wszystkich 
głosów padło zaledwie 120.

Kom isja poddała do przeanalizowania Przed­
siębiorstwu Gospodarki Komunalnej zagadnienie 
absencji kobiet zatrudnionych w  ruchu komuni­
kacyjnym . W I  kw arta le  1952 r. zabrakło jedno­
cześnie k ilka  kobiet, a s il zastępczych nie ma, 
wskutek czego brak obsługi u trudn ia  poważrfl>e 
pracę kom unikacji.

Tram waje są przedsiębiorstwem dochodowym 
co należy w  znacznym stopniu zawdzięczać o fia r­
nej pracy całej załogi.

*

Przed wojną działalność ZOM była nastawiona 
przede wszystkim  na utrzym anie czystości w  cen­
trum  miasta, nie uwzględniano natomiast pe ry fe rii
1 osiedli robotniczych. Po wyzwoleniu działalnością 
ZOM zostały objęte te właśnie zaniedbane dzie ln i­
ce robotnicze.

W planie na rok 1952 przewidziany jest zakup 
drugiego samochodu do bezpylnego wywozu śmie­
ci, przez co wywóz śmieci zostanie w  poważnej 
części zmechanizowany, a stan zdrowotny miasta 
w znacznym stopniu się podniesie.

Przeprowadzona 21.IV . 52 r. przez Kom isję 
Gospodarki Kom unalnej i M ieszkaniowej kontrola 
p rzy współudziale przedstawiciela Komendy Gar­
nizonu Miasta, M iejskiego Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Kom unalnej, K om is ji Porządku Publicznego, 
W ydziału Zdrowia i ZOM stw ierdziła, że na terenie 
miasta znajdują się jeszcze miejsca niedopuszczal­
nie zanieczyszczone. Rezultatem te j kon tro li byt 
wniosek Kom is ji Gospodarki Kom unalnej i Miesz­
kaniowej skierowany do Prezydium MRN o po­
czynienie starań, by gruzy b y ły  zużytkowane dla 
potrzeb miasta, w pierwszym rzędzie na zasypa­
nie podmokłego terenu, gdzie znajduje się wysy­
pisko śmieci. Przez zasypanie tego miejsca miasto 
uzyskałoby piękny plac użytkowy.

Poruszono też zagadnienie pobudowania urzą­
dzeń do spalania śmieci, co zaoszczędziłoby gospo­
darce komunalnej w iele kłopotów na przyszłość.

*

W  gospodarce komunalnej miasta specjalną 
troską otoczone są t. zw. tereny zielone. Tereny
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to niemałe bo obejmują 672 ha zieleńców, skwe­
rów, parków m iejskich i leśnych, alei, promenad, 
zadrzewionych ulic, plaży, basenów kąpielowych, 
stadionów sportowych itp . Ogrodnictwo m ie jskie 
nastawione wyłącznie na produkcję roślin, krze­
wów i drzew ozdobnych, wyprodukowało w I pó ł­
roczu br. 620.000 roślin kw iatow ych; zasadzono 
ponadto. 450 drzew alejowych i 1500 krzewów oz­
dobnych. Trzeba podkreślić, że 72 pracowników 
Ogrodnictwa Miejskiego doprowadziło do dobrego, 
estetycznego stanu 672 ha zielonych terenów. 
Jest to duże osiągnięcie.

Uchwala M ie jskie j Rady Narodowej podjęta na 
sesji 30.VI. br. zobowiązała Prezydium MRN do 
dalszego intensywnego oddziaływania na poszcze­
gólne jednostki gospodarki komunalnej, by w  dal­
szym ciągu, drogą rozw ijan ia  współzawodnictwa 
pracy i kształtowania socjalistycznego stosunku, 
do pracy, osiągać coraz lepsze w y n ik i produkcyjne, 
k tó re  przyczynią się do poprawy warunków  b y tu  
mas ̂ pracujących na terenie miasta, a tym  samym 
będą poważnym wkładem  w  realizowanie Planu 
6-le tn i ego.

P. Jazłowiński

przewodniczący K om is ji 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

M RN w  Grudziądzu

PREZYDIUM  MRN W ŻARACH W YCIĄG NĘŁO  
W N IO SKI WOBEC PRACOW NIKÓW  

LEKCEW AŻĄCYCH SKARG I I  Z A Ż A LE N IA

Ob. Stanisław Jarosiński z gromady M ie lno 
gm iny Przewóz zwrócił się do redakcji „G rom ady“  
z zażaleniem na Prezydium GRN w Przewozie w 
sprawie nadmiernego w ym iaru  podatku g run to ­
wego, złego pom iaru ziemi i złej k lasyfikac ji grun­
tów. Referat Skarg i Zażaleń Prezydium  PRN w  
Żarach skierował zażalenie do W ydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa, k tó ry  specjalnym pismem zawiadomit, 
że sprawę Jarosińskiego zbadał na miejscu i grun­
ty  zostaną natychmiast wymierzone. Tak też Re­
fe ra t Skarg i Zażaleń odpisał redakcji „G rom ady“ . 
Po up ływ ie  4 miesięcy referat o trzym ał pismo 
„G rom ady“1 zawiadamiające, że sprawa Jarosiń­
skiego jeszcze nie została załatwiona. Na skutek, 
pisma sekretarz Prezydium PRN w yjechał do gro­
mady M ielno i stw ierdził, że sprawą Jarosińskiego 
n ik t się jeszcze nie zainteresował. W w yn iku  do­
konanych pom iarów stw ierdzono,. że skarga Jaro­
sińskiego była słuszna. Posiada on o 1.50 ha ziemi 
m niej i wym ierzony podatek jak  również i p lany 
obowiązkowych dostaw b y ły  za wysokie.

Krytyczne no ta tk i i a rtyku ły  korespondentów 
robotniczych i chłopskich, któ re  in fo rm ow ały  Pre­
zydium  PRN o niedociągnięciach w terenie, w  du­
żej mierze pomogły Prezydium  w  pracy.

K ry tyka  prasowa dotyczyła przeważnie zaopa­
trzenia sklepów GS w  pieczywo i inne a rty k u ły  
pierwszej potrzeby oraz obsługiwania ludności 
przez personel sklepowy. Na skutek no ta tk i za-
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mieszczonej przez korespondenta terenowego pt. 
„Trochę in ic ja tyw y  i dobrej w o li, a w  Kunicach 
będzie gospoda“  Pow iatowy Zarząd Gminnych 
Spółdzielni w ' Żarach p o tra fił w  k ró tk im  czasie 
uruchomić w  Kunicach wzorowy punkt zbiorowego 
żywienia.

Zdarzały się wypadki tłum ien ia  k ry ty k i przez 
członków prezydiów rad narodowych. Np. b y ły  
z-ca przewodniczącego Prezydium MRN w  Żarach 
ob. Kuzio — w  związku z k ry tycznym i notatkam i 
jednego z żarskich korespondentów dotyczącymi 
nienależytego prowadzenia gospodarki komunal­
nej na terenie Żar — oświadczył korespondentowi: 
„O  ile a rtyku ły  będą się jeszcze ukazywały, to bę­
dziemy rozm aw iali inaczej“ . Słowa te jednak nie 
zastraszyły korespondenta, k tó ry  pisał dalej.

Na niedociągnięcia wykazywane przez kores­
pondenta zwrócono wreszcie uwagę, sprawę do­
kładnie  zbadano i  po stw ierdzeniu słuszności no­
ta tek i a rtyku łów  Rada odwołała ze stanowiska 
z-cę przewodniczącego Prezydium MRN a Prezy­
dium  zwoln iło  k ierow n ika  Referatu Gospodarki 
Komunalnej i M ieszkaniowej, k ieru jąc sprawę do 
prokuratora.

Specjalne nasilenie wnoszonych skarg i zażaleń 
zaobserwowano na terenie pow iatu żarskiego po 
ogłoszeniu p ro jek tu  Konsty tuc ji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Do dnia dzisiejszego liczba

przyjętych spraw przekroczyła znacznie ogólną 
liczbę podań w roku  1951.

Świadczy to o tym, że sprawa przyjmowania 
skarg i zażaleń nie była w terenie dostatecznie 
wyjaśniona wszystkim obywatelom i dopiero przy 
omawianiu projektu Konstytucji obywatele do­
wiedzieli się ó swych prawach i obowiązkach.

Żle przedstawia się jeszcze do dzisiaj sprawa 
przyjmowania skarg i zażaleń w dyrekcjach i kie­
rownictwach placówek przemysłowych i spółdziel­
czych.

A n i jedna instytucja w  powiecie nie wprowa­
dziła dotychczas regularnych dni przyjęć, a co 
gorsze, jak  w yn ik ło  z przeprowadzonych kontro li, 
n iektóre dyrekcje i k ierow nictw a zakładów pracy 
nie wiedzą o uchwale w  sprawie załatw iania skarg 
i  zażaleń.

Trzeba zmobilizować w tej sprawie cały aparat 
w ładzy ludowej w  terenie oraz wszystkie je j ogni­
wa i czuwać nieustannie nad sprawnym i szybkim 
reagowaniem na głosy ludzi pracy. Przyczyni się 
to  do jeszcze większego i mocniejszego powiąza­
nia aparatu w ładzy ludowej z masami pracują­
cymi.

E. Appei
członek PRN w Żarach

l\loiaihś z  z g c i w  radl naro«io§M/§j/c;h

NASI KORESPONDENCI 
Z A W IA D A M IA JĄ

Ob. Wacław Ciechalski, prze­
wodniczący K om is ji Rolnictwa i 
Leśnictwa PRN w  Kłodzku, pisze
0 zobowiązaniach podjętych przez 
pracowników Prezydium w związ­
ku z V II Plenum KC PZPR.

„12 lipca br. odbyło się zebra­
n ie  aktywu rad narodowych, na 
k tó rym  podjęto m. in. następują­
ce zobowiązania długofalowe: do
1 marca 1953 r. otworzyć izbę po­
rodową w  nowej spółdzielni pro­
dukcyjnej w  Wojciechowicach, 
zorganizować stację epidemiolo­
giczną w  Kłodzku, urządzić gabi­
nety dentystyczne przy ambula­
toriach szybów „Jan “ , „Bolesław“ 
i  „P iast“ ; ob. dr M aksym ilian 
K luge r zobowiązał się wyjeżdżać 
raz na tydzień do PGR w łaszko­
w ej Górnej celem opieki leka r­
skie j nad pracow nikam i ro lnym i, 
lekarze oraz p ie lęgnia rki zobo­
w iąza li się wyjeżdżać w  każdą 
niedzielę i  w  dni powszednie po­
za godzinami pracy do PGR i do

spółdzielni produkcyjnych celem 
udzielania pomocy lekarskie j, 
pracownicy zakładu rentgenolo­
gicznego zobowiązali się do koń­
ca roku prześwietlić wszystkich 
słuchaczy średnich szkół służby 
zdrow ia1“.

Ob. Wacław Duszyński, sekre­
tarz Prezydium  GRN w  Grzebie- 
nisku pow. szamotulskiego, pisze 
o żniwach. Przygotowania do 
żn iw  i  om łotów b y ły  g łównym  te­
matem obrad nadzwyczajnej sesji 
GRN zwołanej 4 lipca. Pierwsze 
żniwa w  gm inie rozpoczęło PGR w 
Ceradzu Dolnym  już 12 lipca, w y­
przedzając ro ln ików  gospodaru­
jących indyw idua ln ie . W gospo­
darstwach indyw idua lnych w  Ce­
radzu Dolnym  żniwa rozpoczę­
to 14 lipca.

Ob. Z. Szklarczyk, przewodniczą­
cy Prezydium  PRN w  Pułtusku, 
zawiadamia o wpłatach zaliczek 
na podatek gruntowy.

W  I  kw arta le  w  wykonaniu p la­
nu przodowało Prezydium GRN

w  Zatorach (125 % ) i  Prezydium  
GRN w Wyszkowie (126,5%), na­
tom iast inne gm iny w ykonały 
plan w granicach od 48% do 98%. 
W ykonanie planu w  skali powia­
tu wyniosło 75%. Prezydium  PRN 
postanowiło zanalizować przyczy­
ny załamania planu w  I  kw arta ­
le. Okazało się, że prezydia GRN 
nie um ia ły przenieść do gromad 
w łaściwych fo rm  propagando­
wych, że nie przeprowadzono o- 
ceny zdolności płatniczej poszcze­
gólnych ro ln ików , że p lany nie 
b y ły  przeanalizowane w groma­
dach i  przez prezydia GRN, a w y­
konanie nie było systematycznie 
kontrolowane, że Prezydia GRN 
w  Gołębiach, w  Kozłowie, w  K le - 
szewie ulegały biadoleniom sołty­
sów, któ rzy z kolei u legali ku ła ­
kom i bogatszym średniakom.

Realizację zaliczki na podatek 
gruntow y w  I I  kw arta le  omówio­
no z sołtysami. Sołtysi podawali 
sumy planu. Planowanie oddolne 
przyniosło lepsze w yn ik i: w  I I  
kw arta le  plan w  powiecie w yko­
nano w 101,2%, „Chociaż metody
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jak ie  stosowaliśmy okazały się 
skuteczne, trzeba przyznać, że by­
ły  to metody adm inistracyjne“  p i­
sze korespondent.. „Przeprowa­
dzono 2.132 zajęcia, ogłoszono 660 
licy tac ji, przeprowadzono 16 lic y ­
tacji. Zdarzały się wypadki, że w  
dniu licy ta c ji oporni podatnicy 
zgłaszali się z gotówką. Błędem 
ze strony prezydiów GRN było to, 
że nie um ia ły one włączyć do 
pracy kom isji, a w pierwszym 
rzędzie kom isji finansowo-budże­
towych oraz kom isji rolnych. Soł­
tysi b y li w  pracy zdani na siebie 
samych, bo aktyw  gromadzki nie 
udzielał im  żadnej pomocy. Zau­
ważone błędy nie pow inny powtó­
rzyć się przy realizacji podatku 
gruntowego po dokonanym w y­
m iarze“ ,

Ob. Stefan Mioduszewski, se­
kretarz Prezydium GRN w  Do­
broszycach pow. Oleśnica, donosi
0 niezaradności Prezydium w  w a l­
ce ze stonką ziemniaczaną i  z 
pryszczycą.

15.V II. br. w  gromadzie N ow i- 
ca znaleziono dwa ogniska ston­
k i ziemniaczanej. Ob. Wojna przy 
obsypywaniu ziemniaków na 
swoim polu spostrzegł, że krzak i 
ziemniaków są aż żółte od stonki
1 zameldował o tym  w Prezy­
dium. Stonki nie w ykry to  w  porę, 
ponieważ sołtysi nie składali na 
czas meldunków, przeglądy by ły  
przeprowadzane niedokładnie, 
poszukujący nie składali meldun­
ków  o znalezieniu ognisk, nisz­
czyli je  sami, a nawet pozosta­
w ia li niezniszczone, nie zdając so­
bie sprawy ze skutków  jak ie  to 
pociągn.e za sobą; część ro ln ików  
nie bram udziału w poszukiwa­
niach, uspraw iedliw iając się in ­
nym i zajęciami, n iektórzy ro ln icy  
u k ryw a li pojawienie się szkodni­
ka.

W gromadzie Strzelce' i w gro­
madzie Maleszów pojawiła się 
pryszczyca. Mieszkańcy gromady 
Maleszów zlekceważyli sprawę 'i 
me złożyli meldunku ani sołtyso­
wi, ani Prezydium.

W obu wypadkach winę ponosi 
Prezydium GRN, które zaniedba­
ło uświadomienia sołtysom na 
odprawach grożącego niebezpie­
czeństwa.

Ob. Józef C hilick i, pracownik 
Prezydium PRN w  Augustowie, 
pisze o czynie melioracyjnym.

W czynie m elioracyjnym  zain i­
cjowanym uchwałą Prezydium 
Woj. RN w Białym stoku mało 
i średnioroln i chłopi pow. augu­
stowskiego zobowiązali się prze­
prowadzić konserwację 168 km 
rowów, wykopać 128 km  nowych 
rowów odwadniających. Pracami 
m elioracyjnym i objęto obszar 
1172 ha łąk. Korespondent podaje 
k ilka  przykładów wykonania 
podjętych zobowiązań.

„M a łoro ln i i  średniorolni chłopi 
w gromadzie Netta Folw ark gm i­
ny Kolnica przekopali 1120 m ro ­
wu odwadaniającego dając w kład 
pracy w  ilości 350 roboczodni. 
W gromadzie Kolnica przekopano 
2000 m rowu, przepracowując. 700 
roboczodni, chłopi gromady Le- 
biedzin gm iny Sztabin przepro­
w adzili prace konserwacyjne i  
wybudowali 4 przepusty, chłopi 
gromady Łabętn ik gm iny B a r­
głów, liczącej 53 gospodarstwa, 
przekopali zespołowo 300 m ro ­
wu, chłopi gm iny Dowspuda, l i ­
czącej 25 gromad, w ykonali prace 
łącznej wartości 2 218 070 zł rea­
lizując podjęte zobowiązania w 
112 %. W gminie tej w yróżn iły  się 
gromady M iko ła j ówek i  Topiłów - 
ka“ .

Podejmowanie zobowiązań po­
przedziły zebrania uświadamiają­
ce zorganizowane w  gminach i  w  
gromadach przez aktyw  rad na­
rodowych, na których omawiano 
znaczenie robót m elioracyjnych 
i  podawano przykłady z terenu. 
Oto np. średniorolny chłop z gro- 
mady Kolnica, ob. Józef Kozłow­
ski, zbierał 8 do 10 q siana z ha, 
a po przeprowadzeniu m elioracji 
zbiera trzy pokosy, przeciętnie 
50 q pełnowartościowego siana 
z ha. Ob. Kotarsk i z gromady To- 
p iłówka gm iny Dowspuda posia­
dał łąki, na których dawniej sta­
ła woda; obecnie po przeprowa­
dzeniu m elioracji zbiera od 40 do 
50 q z ha.

„M am  pełne przeświadczenie — 
pisze korespondent — że, ja k  w y­
nika z przeprowadzonych prac, w  
bieżącym roku chłopi naszego 
pow iatu zrozum ieli i docenili 
znaczenie m elioracji i  uprawy 
łąk i że w  roku przyszłym  zobo­
wiązania w  czynie m elioracyjnym

niepomiernie wzrosną, przyczy­
niając się do dalszego rozwoju 
hodowli przez zwiększenie w ar­
tościowej paszy“ .

Ob. W ładysław Rejewski, czło­
nek Prezydium PRN w  Nowogar­
dzie, pisze o pracy kom itetów  ro­
dzicielskich przy przygotowaniu 
szkół do nowego roku  szkolnego.

Prezydium PRN na naradzie 
z przewodniczącymi prezydiów  
MRN i GRN ustaliło te rm iny  
przeprowadzenia remontów szkół 
i  na podstawie sprawozdań złożo-. 
nych przez komisje oświaty i  k u l­
tu ry  dokonało dalszego rozdziału 
kredytów  z budżetu powiatowe­
go. Z pomocą pospieszyły kom ite­
ty  rodzicielskie. Kom itet rodzi­
cielski w  Dobrej o fiarow ał fu n ­
dusze potrzebne na ogrodzenie 
szkoły, urządzenie boiska i  czę­
ściowe wyposażenie w  sprzęt 
sportowy. Pow. Nowogard współ­
zawodniczy z pow. Stargard 
o term inowe i  najlepsze przygo­
towanie szkół do nowego roku  
szkolnego. W remontach szkół 
przoduje Prezydium MRN w  
Dobrej. Prezydium GRN w  
Długołęce całość remontu prze­
prowadza sposobem gospodar­
czym. „Na wyróżnienie zasłu­
guje kom ite t rodzicielski p rzy 
szkole podstawowej w  D ługołę- 
ce — pisze korespondent — któ­
r y  pracuje wzorowo. D rug i wzo­
row y kom ite t rodzicielski, to ko­
m ite t przy szkole w  Bolechowie 
gm iny Mosty, k tó ry  zniszczony 
budynek szkolny doprowadził w; 
ciągu dwóch la t do wzorowego 
stanu“ .

Ob. Bolesław Stróżyński, prze­
wodniczący Powiatowej K om is ji 
Planowania Gospodarczego w  Ja­
rocinie, pisze o remontach miesz­
kań.

„Kom is ja  Gospodarki Kom u­
nalnej i Mieszkaniowej PRN w; 
Jarocinie oraz Kom isja Urządze­
nia Osiedli MRN w  Pleszewie 
współpracując z Prezydium MRIJ 
ustaliła właściwą po litykę  miesz­
kaniową. Dzięki naradom robo­
czym z mieszkańcami, z zarządem 
budynków mieszkalnych i  z za­
rządem zrzeszeń w łaścicieli p ry ­
watnych zebrała dużo. obiektyw ­
nego m ateria łu  dotyczącego po­
trzeb remontowych poszczegól­
nych budynków... Badanie potrzeb
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¡remontowych i  możliwości ich  
zaspokojenia p rzy pomocy środ­
kó w  finansowych na ten cel prze­
znaczonych wykazało, że bez po­
mocy mieszkańców nie da się u - 
zyskać zwiększenia ilości remon­
tów . Podjęte próby wciągnięcia 
czynnika społecznego dały po­
myślne w yn ik i. W czynie społecz­
nym  wyremontowano k ilka  obiek­
tów , co przyczyniło  się do w yko­
nania do ch w ili obecnej rocznego 
p lanu rem ontów przez miasto 
Pleszew w  66%“ .

Ob. Jan Staszak, członek PRN 
w  Kożuchowie, donosi o niedo­
statecznej trosce rad narodowych 
o zaspokojenie codziennych po­
trzeb ludności.

„M im o  wprowadzenia obo­
w iązkowej dostawy mleka zaopa­
trzenie w  m leko ludności Nowej 
Soli, miasta w yb itn ie  przemysło­
wego i skupiającego około 50% 
ludności pow iatu (18 tys.), nie 
ty lk o  nie popraw iło  się, ale nawet' 
pogorszyło z uwagi na to, że 
z kontyngentu mleka, przeznaczo­
nego na zaopatrzenie ludności (w 
¡sprzedaży detalicznej), zaopatru­
je  się kolonie letnie. O tw ar­
t y  jest ty lk o  jeden punkt 
sprzedaży. Z chw ilą  nastania upa­
łó w  zielonogórskie zakłady roz­
lew n i p iw a zamknęły w  Nowej 
S o li wszystkie kioski, rzekomo z 
powodu trudności w  zakresie p la­
nu funduszu płac. Sprawa w yw o­
zu śmieci od k ilk u  la t nie jest 
załatwiona; mieszkańcy sami mu­
szą wywozić śmiecie. Mieszkańcy 
Nowej Soli, miasta leżącego nad 
Odrą, nie m ają się gdzie kąpać. 
Czyż w iele spraw —  pyta kores­
pondent —  nie by łoby załatw io­
nych, gdyby rady narodowe za­
b ra ły  się z energią do pracy i  
wykaza ły należytą troskę o zaspo­
kojenie potrzeb świata pracy?“

Korespondenci piszą o organi­
zowaniu kom itetów  blokowych.

Ob. Stanisław Kowalczyk, pra­
cownik Prezydium MRN w  Rado­
m iu, donosi, że na początku bie­
żącego roku  zorganizowano w  Ra­
dom iu 551 kom ite tów  blokowych. 
Prezydium  M RN ściśle współpra­
cuje z kom itetam i.

Ob. W ilhelm  Danel, przewodni­
czący Kom is ji Porządku Publicz­
nego PRN w  Rybniku, kom uni­

kuje, że 14 lipca br. odbyła się 
sesja M RN w  Rydułtowach, na 
k tó re j ustalono te rm iny  wyborów  
do kom ite tów  blokowych w  mieś­
cie oraz powołano pełnomocni­
ków  M RN do przeprowadzenia 
tych wyborów.

Ob. Hugon Gostomczyk, k ie row ­
n ik  wydzia łu Prezydium MRN w 
Grudziądzu, pisze o szkoleniu 
pracowników Prezydium.

Prezydium  M RN wprowadziło 
dw ie fo rm y szkolenia; a miano­
w ic ie  cotygodniowe odprawy 
szkoleniowe, prowadzone przez 
poszczególne w ydzia ły  i  re feraty 
we w łasnym  zakresie, oraz pół­
roczne ku rsy  organizowane dla 
ogółu pracowników. Na odpra­
wach omawiane są zagadnienia 
dotyczące bezpośrednio odpo­
w iednich jednostek 'organizacyj­
nych; odprawy prowadzą k ie row ­
n icy w ydzia łów  i samodzielnych 
referatów, bądź referenci-faehow- 
cy. Szkolenie dla ogółu pracow­
n ików  jest prowadzone w  okresie 
zimowo-wiosennym. Na p ie rw ­
szym kursie w  roku  1950/51 prze­
robiono wiadomości z zakresu 
planowania i  inwestycji; kurs u- 
kończyło 45 pracowników. W  roku 
1951/52 zorganizowano kurs ad- 
m in is tracyjno-kancelary jny. Na 
kursie zorganizowano współza­
wodnictwo polegające na w yko­
naniu zobowiązań podejmowanych 
indyw idua ln ie  i zbiorowo w za­
kresie regularnego uczęszczania 
na w ykłady, osiągnięcia najlep­
szych w yn ików  w  nauce i  pogłę­
bienia wiadomości przez zaznajo­
m ienie się z lek tu rą  dodatkową, 
prowadzenia dyskusji na w yk ła ­
dach, przygotowania się do egza­
m inów  w  kolach samokształcenio- 
wy«h.

Ob. Józef Kucharczak, k ie row ­
n ik  Referatu Organizacyjnego 
Prezydium  PRN we W rocław iu, 
donosi, że Prezydium MRN w 
Strzelin ie nie docenia k ry ty k i 
prasowej.

„W  Strze lin ie  obok parku m ie j­
skiego znajdował się dół, k tó ry  
szpecił miasto. Prezydium MRN 
zaplanowało w  ubiegłym  roku 
dół ten wyrównać i założyć zie­
leniec. Przedsiębiorstwa budow­
lane zw iozły na miejsce gruz i 
odpadki, ale zieleńca nie założo­
no. W związku z tym  napisałem

do „Gazety Robotniczej“  notatkę 
pt. „N iezrealizowane p lany“ . W 
w yjaśn ieniu  skierowanym  do re­
dakcji „Gazety Robotniczej“ prze­
wodniczący Prezydium MRN, ob. 
Kozak, zajął dziwne stanowisko, 
tw ierdząc, że przez pisanie podob­
nych a rtyku łów  korespondent 
podrywa autorytet MRN. Słuszna 
k ry tyka  nie ty lko  nie podrywa 
autorytetu MRN — pisze w za­
kończeniu korespondent — lecz 
przeciwnie wzmacnia go, o czym 
powinien wiedzieć przewodniczą­
cy Prezydium  MRN.“

JA K  PRACUJE KO LEG IU M  
ORZEKAJĄCE 

W POSTĘPOWANIU 
KARNO  - AD M IN ISTR AC YJN YM  

W G M IN IE  ŁAZNOW

GRN w Rokicinach na jednej z 
sesji w ybrała Kolegium  Orzeka­
jące przy Prezydium  GRN w skła­
dzie: przewodniczący ob. Jan P lu­
ta, członkowie ob. ob.: M arian 
Sońta, Ignacy Stasio, Jan Jałmuż­
na i J u lia n  Chmielarski. Członko­
w ie  kolegium  — to ludzie ściśle 
związani z masami pracującymi, 
klasowo uświadomieni i  oddani 
w ładzy ludowej. Cechuje ich su­
mienność i rzete lny stosunek do 
wykonywanych obowiązków spo­
łecznych.

9 lipca br. Kolegium  rozpatrzy­
ło k ilk a  spraw i wym ierzyło  ka­
r y  gospodarzom za n iew yw iązy- 
wanie się z obowiązkowej dosta­
w y  mleka w  m aju i w  czerwcu.

Przed stołem Kolegium  staje 
ob. Józef Szulc ze wsi Rokiciny. 
Posiada 3 k row y  i 1 konia. Zale­
ga z odstawą 244 lit ró w  mleka. 
Ob. Pluta, przewodniczący, skru­
pula tn ie  w ypytu je  obwinionego. 
Ob. Szulc tłumaczy się tym, że 
k row y  m ia ł wysoko zacielone i 
n ie  mógł obowiązku swego w y­
pełnić. Nie przedstawia jednak 
Kolegium  żadnego zaświadczenia 
od sołtysa czy prezesa gromadz­
kiego ZSCh dla poparcia swych 
zeznań. U siłu je  w  sposób w yk rę t­
ny w yb ie lić  swoją w inę i p rzy­
rzeka, że od 15 lipca będzie do­
starczał mleko do zlewni.

Po zbadaniu sprawy i po na­
radzie Kolegium  postanowiło uka­
rać ob. Józefa Szulca za lekcewa­
żenie obowiązku dostawy grzyw ­
ną w  wysokości 150 zł płatną w
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ciągu dwóch tygodni. Jednocześ­
nie przewodniczący Kolegium  
pouczył obwinionego, że w prze­
ciągu 7 dni ma prawo odwołać 
się od orzeczenia • do Kolegium  
powiatowego w Brzezinach. Ob. 
Szulc zapowiedział, że skieruje 
swą sprawę do Kolegium  powia­
towego.

Następne sprawy również do­
tyczy ły  w innych niedostarczania 
m leka do zlewni w  maju i w  czer­
wcu. Kolegium  ukarało ob. A n to ­
niego Trelę z Popielaw grzywną 
50 zł, ob. Stanisławowi Jędrzejce 
ze wsi Rokiciny i ob. W ładysła­
w ow i Kopytce z Łaznowa udzie­
li ło  upomnienia, a ob. Francisz­
ka Adamusa z Popielaw ukarało 
grzywną 100 zł.

Sprawa ob. Władysława Miazka 
ze wsi Rokiciny została rozpa­
trzona, m imo że obwinionego nie 
było na sali. Ob. Miazek nie w y­
wiązał się z obowiązku dostawy 
żywca. M imo że kontraktow a ł 
tucznika na lu ty , dotychczas nie 
w ype łn ił swego obowiązku wobec 
państwa. Nie poskutkowały na­
wet 2 upomnienia. Poskutkuje 
pewno kara wymierzona przez 
Kolegium  w wysokości 200 zł.

Zaocznie rozpatrzona została 
również sprawa ob. Józefa Le­
wandowskiego z Łaznowa za nie- 
wyw iązywanie się z obowiązko­
wej dostawy mleka; wymierzono 
mu karę 100 zł.

Innego typu sprawę rozpatry­
wało Kolegium przeciw ob. Fe­
liksow i Grodowskiemu, zamiesz­
kałemu w  Rzgowie gm. Gospo­
darz pow. łódzkiego. Obywatel 
ten 16 czerwca br. w stanie n ie­
trzeźwym  wszczął awanturę w  
gospodzie ludowej w  Rokicinach 
oraz na autostradzie Łódź-Toma- 
szów Maz. pozostawił bez opieki 
konia z wozem. Kolegium  ukarało 
go grzywną w wysokości 100 zł.

Kolegium  przy Prezydium GRN 
w  Rokicinach dobrze wywiązało 
się ze swych obowiązków na 
pierwszym posiedzeniu. Przewod­
niczący um ia ł utrzymać powagę 
rozprawy i spokój na sali, staw iał 
pytania w  sposób prosty, zrozu- 
m ia ły, jasny. Sprawy nie prze­
ciągał. W całości Kolegium  nie 
było ani zbyt surowe, ani zbyt ła­
godne. Członkowie Kolegium  za­
b ie ra li często głos. Świadczyło to 
o czynnej postawie, o szybkim 
w yrob ien iu  poglądu na sprawę.

Oceniając te pierwsze rozpra­
w y  można stwierdzić, że orzeczni­
ctwo karno-adm in istracyjne spra­
wowane przez Kolegium  odgrywa 
poważną rolę wychowawczą we 
wdrażaniu pracujących chłopów 
do socjalistycznych zasad zbioro­
wego współżycia. Dotyczy to 
przede wszystkim  tych obywateli, 
k tó rzy nie w yzby li się jeszcze na­
w yków  z czasów panowania ka­
p ita lizm u lub ulegają naciskowi 
wroga klasowego. W pływanie na 
przekształcenie psychiki, zwłasz­
cza chłopa, dążenie do wykorze­
nienia ze świadomości przeżytków 
kapitalistycznych, uświadamianie 
— oto cele, któ re  pow inny przy­
świecać członkom kolegiów, gdy 
będą wymierzać kary. Prezydia 
rad narodowych, któ re  sprawują 
nadzór nad działalnością kole­
giów, w ykonują  orzeczenia i na­
kazy karne i obsługują kolegia 
pod względem techniczno-organi­
zacyjnym i prawnym , pow inny 
podtrzymywać autorytet kole­
giów, a przez częste konferencje 
i  szkolenie podnosić poziom orze­
cznictwa karno-adm inistracyjne­
go.

St. K rakow iak

członek GRN w  Rokicinach

PREZYDIUM  WOJ. RN 
W LU B LIN IE  POMAGA 

SPÓŁDZIELNIO M  
PRODUKCYJNYM 

ORGANIZOWAĆ RYNKO W Ą 
SPRZEDAŻ

Niemal na dwa miesiące przed 
ostatnim Plenum KC PZPR W y­
dział Handlu Prezydium Woj. RN 
w  L ub lin ie  rozpoczął organizo­
wanie zbytu nadwyżek produk­
tów rolnych spółdzielni produk­
cyjnych.

Na targu w  Chełmie oddano do 
dyspozycji spółdzielni p rodukcyj­
nych szereg stoisk i straganów. 
Bez żadnych nakładów inwesty­
cyjnych i adaptacji istniejące pun­
k ty  sprzedaży targowej estetycz­
nie udekorowano, zaopatrzono w 
odpowiednie napisy inform ujące 
konsumenta, że odbywa się w  nich 
sprzedaż produktów  spółdzielni. 
W ie lk ie  było zdziwienie mieszkań­
ców Chełma, a jeszcze większe

przybyłych na targ indyw idua l­
nie gospodarujących chłopów, 
gdy w  pewien wiosenny dzień 
w toczył się na plac targowy tra k ­
tor, k tó rym  spółdzielcy p rzyw ieź li 
na sprzedaż w y tw o ry  swojej pra­
cy i w  estetycznie udekorowanych 
stoiskach rozpoczęli handel. Zdzi­
w ienie było  tym  większe, k iedy 
okazało się, że p rodukty spółdziel­
cze są znacznie wyższej jakości, 
aniżeli chłopów gospodarujących 
indyw idualnie, że zwraca się uwa­
gę na odpowiedni poziom prow a­
dzenia handlu, że ceny są znacz­
nie niższe. Już w  pierwszych 
dniach targowych cena zboża 
sprzedawanego przez spółdziel­
ców była o 10% niższa od ceny 
rynkowej, ceny nabiału o 10 do 
15%. Masło było najwyższej ja ­
kości; pakowano je  w  pergamin, 
którego dostarczył spółdzielcom 
W ydział Handlu.

Stoiska spółdzielni p rodukcyj­
nych od razu zdobyły sobie wśród 
ludności Chełma prawo obywa­
telstwa. Dziś, po dwóch zaledwie 
miesiącach, cieszą się zasłużoną 
popularnością. Wśród spółdzie ln i 
biorących udział w  rynkow ej 
sprzedaży wyróżnia się szczegól­
nie spółdzielnia produkcyjna w  
Kam iennej Górze.

Dlaczego in ic ja tyw a W ydziału 
Handlu Prezydium  Woj. RN zda­
ła egzamin? W ja k i sposób przy­
czynia się ona do rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej i  umac­
niania sojuszu robotniczo-chłop­
skiego?

W pytan iu  drugim  jest zawarta 
odpowiedź na pytanie pierwsze. 
In ic ja tyw a W ydziału Handlu 
Prezydium Woj. RN w  Lub lin ie  
zdała egzamin dlatego, że u- 
względniała najbardziej is to tny 
i ak tua lny  problem obecnego eta­
pu.

Przyczynia się ona do rozwo­
ju  spółdzielczości produkcyjnej 
dlatego, że przekonywa ludność 
miast o wyższej jakości a rtyku ­
łów  produkcji rolnej- pochodzą­
cych ze spółdzielni i o wyższych 
formach handlu przez nie upra­
wianego; przekonywa o tym  sa­
mym chłopów gospodarujących 
indyw idua ln ie ; przekonywa ich 
ponadto wyraźnie o swobodzie 
rozporządzania nadwyżkami, co 
dla w ie lu  chłopów, nieprzekona- 
nych jeszcze dostatecznie o w ar­
tości samej gospodarki zespoło-
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wej, stanowi jeden z poważnych 
argumentów przesądzających czę­
sto o powzięciu decyzji przystą­
pienia do spółdzielni; zadaje kłam  
wrogiej propagandzie. In ic ja tyw a 
Wydziału Handlu przyczynia się 
do umacniania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, ponieważ poprawia 
zaopatrzenie ludności m iejskiej, 
e lim inu je  z obrotu elementy ka­
pitalistyczne; stanowi nowy typ 
wymiany, w  które j wiąże się bez­
pośrednio producent i konsument, 
i  wpływa w sposób decydujący na 
obniżkę cen rynkowych a rtyku ­
łów  powszechnego spożycia.

In ic ja tyw a W ydziału Handlu i 
doświadczenia Chełma zasługują 
na uwagę i rozpowszechnianie.

POW IAT GRAJEW SKI 
PRZYGOTOWANY DO W A L K I 
ZE STONKĄ Z IE M N IAC ZAN Ą

Prezydium PRN opierając się 
na doświadczeniach z la t ubieg­
łych poczyniło skrupulatne przy­
gotowania do w a lk i ze stonką 
ziemniaczaną.

W tym celu powołano m iejskie 
: gminne komisje nadzwyczajne 
do w a lk i ze stonką ziemniaczaną, 
ja k  również gminnych i gromadz­
k ich  pełnomocników.

Pełnomocnicy gm inni i ins truk­
to rzy ro ln i zostali przeszkoleni. 
Do 5 czerwca we wszystkich gmi­
nach odbyły się odprawy szkole­
niowe gromadzkich pełnomocni­
ków, a do dnia 9 czerwca odbyły 
s:ę ogólne zebrania mieszkańców 
we wszystkich gromadach, na 
któ rych  omówiono ja k  należy 
wałczyć ze stonką ziemniaczaną.

O^ół mieszkańców pow. gra jew ­
skiego jest należycie uświadomio­
ny, ponieważ jeszcze w okresie 
zimowym na specjalnym kursie 
przeszkolono 185 przodowników 
gromadzkich, k tó rzy będą b ra li 
czynny udział w  walce ze stonką 
ziemniaczaną, a przez miejscowy 
radiowęzeł wygłoszono 6 pogada­
nek.

11 czerwca odbyły się pierwsze 
Ilustracje pól ziemniaczanych. 
D rużyny poszukujące stonki tępią 
również chwasty.

Prezydium PRN analizując 
przygotowania do w a lk i ze stonką 
ziemniaczaną stw ierdziło, że ko­

misje rolne nie okazują w ięk­
szego zainteresowania akcją.

K. Terlecki 
członek Prez. PRN 

w  Grajewie

REMONTY SZKÓŁ W G M IN IE 
DOBROSZYCE

W gminie Dobroszyce pow. 
Oleśnica już w  pierwszej połowie 
czerwca zaopatrzono wszystkie 
szkoły w węgiel na zimę. Dużą 
in ic ja tyw ę przejaw iła Komisja 
Oświaty i K u ltu ry  GRN oraz ko­
m ite ty  rodzicielskie.

W ubiegłym roku popełniono 
poważny błąd. Oto sprawą, remon­
tów  zajęło się tylko- Prezydium, 
Kom isja nie przeprowadziła kon­
tro li, nie mogła więc postawić 
wniosku ja k i remont należy prze­
prowadzić w  szkołach i nie zwró­
ciła się do kom itetów  rodziciel­
skich w  tej sprawie. Przy prze­
prowadzaniu remontów okazało 
się, że przeznaczony kredyt nie 
wystarczył. Remont przeprowa­
dziła prywatna firm a  i Prezy­
dium  zadłużyło się na rok bieżą­
cy w  sumie 3200 zł.

W bieżącym roku już w  m aju 
Kom isja Oświaty i K u ltu ry  GRN 
w porozumieniu z kom itetam i ro ­
dzicie lskim i przeprowadziła kon­
tro lę  • wszystkich szkół na tere­
nie gm iny i postawiła odpowied­
nie wnioski. Z in ic ja tyw y  Kom i­
s ji w  roku bieżącym remont szkół 
przeprowadzony będzie przez ko­
m ite ty  rodzicielskie, a z zaoszczę­
dzonych pieniędzy zostanie szko­
ła żąopatrzona w przedm ioty nie­
zbędne jako pomoce naukowe.

K om ite t Rodzicielski Szkoły 
Podstawowej w  Bukowicaeh pod­
ją ł w  czynie społecznym zobo­
wiązanie ogrodzenia budynku 
szkolnego i boiska wraz z ogro­
dem. Podjęte zobowiązanie przed­
stawia wartość 1042 zł. Już 15 
czerwicą stwierdzono na miejscu, 
że K om ite t Rodzicielski zabrał 
się z zapałem do pracy. Wśród 
pracujących jest przewodniczący 
Kom itetu  Rodzicielskiego, Jan Ka­
nak, sołtys gromady Jan K a rku- 
łow ski i  k ie row n ik  szkoły Zyg­
m unt W ilińsk i.

Zeszłoroczne doświadczenie na­
uczyło, że Prezydium nie powin­
no samo wskazywać, jak ie  prace - 
mają być wykonywane w szkole, 
ale musi opierać się na wnios­

kach kom isji i  kom itetów  rodzi­
cielskich, wówczas praca da po- 

, żądane rezultaty.

St. Mioduszewski
sekretarz Prezydium GRN 

w Dobroszycach

ŻLE PRZYGOTOWANA SESJA 
MRN W GOSTYNINIE

Zgodnie z term inem przew i­
dzianym w planie pracy MRN w 
Gostyninie Prezydium MRN zwo­
łało na dzień 30 maja 1952 r.
V  sesję MRN. Porządek obrad 
przygotowany przez Prezydium 
obejmował 11 punktów, a mię­
dzy innym i zmiany w składzie 
Rady i  kom isji, wybór przewod­
niczącego Prezydium MRN, refe­
ra t omawiający aktualne wyda­
rzenia polityczne, sianokosy, 
sprawy finansowe, taksę opłat 
placowych i  dorożkarskich, spra­
wozdanie spółdzielni szewców.

Zaproszenie wraz z porządkiem 
obrad wysłano na dwa dni przed 
sesją.

Od szeregu la t sesje MRN od­
bywają się w  godzinach popołud­
niowych dla umożliw ienia udzia­
łu szerszemu społeczeństwu i za­
pewnienia obecności radnych.
V .sesję MRN wyznaczono na 
godz. 18.

Frekwencja na sesji nie dopi­
sała: na 24 radnych przybyło ty l­
ko 17, przy czym k ilk u  się spóź­
n iło  i  posiedzenie klubów  rad­
nych zwołane przed sesją odbyło 
się ty lko  w  obecności nielicznej 
grupy radnych.

Na sesję przybyło około 30 
osób spoza Rady, a między in ­
nym i przedstawiciel Zw iązku 
Cechów, Spółdzielni Rzemieślni­
czej, k ie row n ik  W ydziału Podat­
ków W iejskich Prezydium PRN, 
przedstawiciel CUSiK, ZSCh. Jak 
na miasto udział społeczeństwa 
by ł niewystarczający.

Sprawy referow ali członkowie 
Prezydium, bądź k ierow nicy re­
feratów.-

Referujący poszczególne zagad­
nienia nie- b y li przygotowani, a 
także nie rozporządzali odpo­
w iednim  materiałem na sesję 
MRN.

Sprawy opłat placowych oraz 
spraw finansowych nie rozpa­
trzono całkowicie, ponieważ brak
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było  konkretnych wniosków 
i rzeczowego ich oświetlenia.
0  tym, że radni rozumieją zna­
czenie sesji M RN i odpowiednie­
go je j przygotowania świadczy 
następujący fak t: Gdy sekretarz 
Prezydium  M RN chciał włączyć 
do porządku obrad sprawę orga­
nizowania kom itetów  blokowych
1 rozpoczął ją  referować, radni 
s tw ie rdz ili, że m ateria ł nie jest 
przygotowany, nie zgodzili się 
na włączenie sprawy do porząd­
ku obrad i  polecili Prezydium  
sprawę przygotować i przedsta­
w ić na następnej sesji.

Następnego dnia po sesji MRN 
Prezydium  zwołało posiedzenie, 
na k tó rym  przeanalizowało p rzy­
czyny niedociągnięć i  postanowi­
ło wcześniej zawiadamiać o se­

sjach oraz staranniej przygo­
towywać sprawy na sesję.

K . Błaszczak 
in s tru k to r organizacyjny 

Prezydium  PRN w  Gostyninie

ROBOTNICY „P A -F A -W A G U “  
ZO STAJĄ C ZŁO N K AM I

PO DKO M ISJI GOSPODARKI 
KO M U N ALN EJ 

I  M IESZKANIO W EJ

Dnia 8 lipca br. odbyło się we 
W rocław iu w  Państwowej Fabry­
ce Wagonów wspólne posiedzenie 
K om is ji Gospodarki Kom unalnej 
i M ieszkaniowej M ie jskie j Rady 
Narodowej we W rocław iu i K o­
m is ji Bytowo-M ieszkaniowej Ra­
dy Zakładowej „Pa-Fa-W agu“ .

W  posiedzeniu w zię li udział: 
•ekretarz Prezydium  MRN, k ie ­

row n ik  Oddziału Kw aterunkow e­
go Prezydium Woj. RN i około 50 
robotników, z czego 22 zabierało 
głos w  dyskusji, podkreślając, że 
około 350 mieszkań pracowniczych 
zajm ują osoby nie pracujące już 
w  ,,Pa-Fa-Wagu“ , a w iele miesz­
kań stoi pustych.

Uchwalono:
)

1. oddelegować przedstaw icie li 
robotn ików  „Pa-Fa-W agu“  do 
podkom isji gospodarki komu­
nalnej i  mieszkaniowej p rzy 
wszystkich dzielnicowych urzę­
dach kwaterunkowych,

2. przeprowadzić .szczegółową 
kontro lę  zagęszczenia miesz­
kań i rozpatrzyć dokładnie 
wszystkie zgłoszone podania 
robotn ików  „Pa-Fa-W agu“ .

E  G f lz iu ła B tn & ś c i r a t  «i w  W. S U R

SPRAW OZDANIE
K O M ITE TU  W YKONAW CZEGO PRZED R A D Ą

(Tłumaczenie a rtyku łu  z Izw ie s tii N r 10895)

K om ite t Wykonawczy Czeremchowskiej Rady 
M ie jsk ie j na długo przed sesją rozpoczął przygo­
towywanie sprawozdania ze swej działalności za 
ubiegły rok. Należało podsumować wynika dużej 
pracy dokonanej przez K om ite t W ykonawczy 

. i  jego wydzia ły.

K om ite t W ykonawczy na jednym  ze swych 
posiedzeń zatw ierdził plan prac przygotowaw­
czych do sesji, k tó ry  obejmował wszystkie za­
gadnienia organizacyjne, określone te rm iny  oraz 
konkretnych wykonawców. Poza tym ' K om ite t 
Wykonawczy przeprowadził k ilka  narad w y tw ó r­
czych z k ierow n ikam i organizacji gospodarczych, 
najlepszym i pracownikam i zatrudn ionym i bezpo­
średnio w  p rodukcji i aktywem  radzieckim  na 
temat pracy w  przemyśle, na temat gospodarki 
kom unalnej, stanu urządzeń m ie jskich i ochrony 
zdrowia. Narady te przyczyn iły  się do u jaw nien ia  
isto tnych braków  i słusznej oceny dokonanej 
w  ciągu roku pracy oraz pozw oliły  wysunąć sze­
reg poważnych kw estii wymagających rozstrzy­
gnięcia.

Stałe komisje Rady i  poszczególni delegaci 
b ra li czynny udzia ł w  przygotowaniu do sesji. 
Zorganizowano sprawdzenie wykonania uchwał 
-^ady i je j Kom ite tu  Wykonawczego. Delegaci od­
w iedzali osiedla górnicze, szczegółowo zaznaja­
m ia li się z pracą stołówek, szpitali, sklepów, 
in s ty tu c ji opieki nad dziećmi i pracą klubów.

Członkowie stałej K om is ji Budżetowo-Finanso- 
w ej skontro low ali wykonanie budżetu, należyte 
wykorzystanie środków przeznaczonych przez 
państwo na zaspokojenie potrzeb ludzi pracy.

Wszystko to pomogło k ie row n ikom  Kom ite tu  
Wykonawczego do przygotowania przemyślanego, 
w łaściw ie odtwarzającego stan spraw re fe ra tu  
i  określenia ko le jnych zadań w  dziedzinie bu­
downictwa miejskiego.

Sesja rozpoczęła się punktua ln ie  w  wyznaczo­
nym  czasie. Um iejętn ie opracowany re fe ra t w y ­
w oła ł ożywioną dyskusję. Delegaci rzeczowo k ry ­
tykow a li pracę Kom ite tu  Wykonawczego, jego 
w ydzia łów  i organizacji gospodarczych.

Poważna większość wystąpień poświęcona 
była życiu górników. Czeremchowo jest cen­
trum  w ielkiego zagłębia węglowego, jest m iastem 
górniczym. G órnicy Czerembasa dostarczają k ra ­
jo w i dużo węgla. Należycie pracując chcą oni do­
brze i  ku ltu ra ln ie  odpoczywać, mieć dobrze urzą­
dzone kluby, pałace k u ltu ry  i  stadiony.

Dużo zrobiono w  ciągu ostatniego roku  "dla 
zaspokojenia ku ltu ra lno -by tow ych  potrzeb ludz i 
pracy w  Czeremchowie, lecz jeszcze więcej p ra ­
cy pozostało do wykonania. Delegat A leksandrów  
poddał poważnej kry tyce  pracę ins ty tuc ji k u ltu ­
ra lno-bytow ych.

Środki asygnowane na .kapitalne rem onty 
mieszkań oświadczył on -— często w ydatkowa­
ne są na rem ont budynków  adm inistracyjnych. 
W  mieście brak studzienek ulicznych. Znaczna 
część pokojów  w hotelu zajęta jest przez sta łych 
mieszkańców.

Delegat Kowalczuk k ry tyko w a ł M ie jsk i K o­
m ite t .Wykonawczy za form alne ustosunkowanie 
się do wykonania nakazu wyborców — zorgani­
zowania regularnego ruchu autobusowego m iędzy 
osiedlem Kasjanówka a centrum  miasta. W z i­
m ie autobusy tu ta j n ie  kursowały, ponieważ nie 
była oczyszczona droga ze śniegu. Niezupełnie 
wykonano nakaz w yborców  ludu pracującego te - • 
go osiedia dotyczący usprawnienia handlu.
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Delegaci, k ry tyku ją c  b rak i działalności swoje­
go Kom itetu  Wykonawczego, jednocześnie zgło­
s ili poważne pretensje do kom binatu ,,Wostsibu- 
go ł“  i trustów  węglowych. Państwo przeznacza 
duże środki na budownictwo socja lno-kultura lne 
w  kopalniach, lecz . trus ty  ich nie w ykorzystu ją  
całkowicie. Jakość budownictwa loka li m ieszkal­
nych pozostaje w  dalszym ciągu na niewysokim  
poziomie. Budownictwo przemysłu węglowego 
ZSRR słabo kon tro lu je  działalność trustów  wę­
glowych, niedostatecznie uporczyw ie żąda od nich 
lepszego zaspokajania ku ltura lno-życiow ych po­
trzeb górników.

Delegaci Rady M ie jskie j wskazywali również 
na to, że M in isterstw o Przemysłu Węglowego nie 
wykonuje  postanowienia o urządzeniu w  mie­
ście Czeremchewo pałacu pionierów, domu k u ltu ­
r y  fizycznej i  szkoły muzycznej. Na przestrzeni 
ostatnich la t obiekty te „w ypada ją“  z p lanów bu­
downictwa.

Kom itet W ykonawczy i  k ie row n icy trustów  
węglowych w ysnu li należyte w nioski z k ry ­
ty k i  ich pracy na sesji. Rozpoczęto budowę czte­
rech szkół dla dzieci górników. W  sierpn iu  bę­
dzie oddany do użytku  w  centrum  miasta k lub  
z w idownią na czterystu ludzi. Duży k lub  urzą­
dza się również w  osiedlu Nowo-Chrameewo. 
W  pełni są prace przy budowie wodociągu. Na 
ukończeniu są prace przygotowawcze do asfalto­
wania ulic. Zaprowadzono ruch  autobusowy m ię­
dzy Czeremchowem i osiedlem Kasjanówka. 
W  osiedlu tym  dodatkowo otw arto  k ilk a  przedsię­
b io rs tw  handlowych.

W wykonaniu uchwał Rady M ie jskie j, Kom i­
te t Wykonawczy i  delegaci wykażą jeszcze więcej 
in ic ja ty w y  i  w ytrw a łości w  dalszym rozw oju go­
spodarki m ie jskie j oraz w  usprawnieniu sposobów 
zaspokajania potrzeb bytowych górn ików  Cze- 
remchowskiego Zagłębia Węgiowego.

W. Niemcew

KO NTRO LA W Y K O N A N IA  W PRACY 
REJONOWEGO KO M ITETU  W YKONAW CZEGO

(Tłumaczenie a rtyku łu  z Izw ies tii N r 10895)

Właściwa organizacja ko n tro li wykonania, 
uczy towarzysz Stalin, jest owym  reflektorem , 
k tó ry  pomaga rzucić św iatło na pracę aparatu, 
dowiedzieć się, czy uchwały kierowniczych orga­
n izac ji są wykonywane, czy też idą pod sukno, 
u jaw nić b iu rokra tów  . i  b iura listów , zapobiec bra­
kom  i  zaniedbaniom w  działalności naszych organi­
zacji radzieckich i  gospodarczych.

W  oparciu o wskazania towarzysza Stalina, 
K om ite t W ykonawczy Stalinowskie j Rady Dziel­
n icowej w  mieście Erewaniu regularn ie kontro ­
lu je  wykonanie swych uchwał. Kontro la  prze­
prowadzana jest przez odpowiedzialnych pracow­
n ikó w  Kom itetu  Wykonawczego z czynnym 
udziałem  delegatów i  aktywu. W toku ko n tro li 
dążymy do okazania pomocy kadrom  organizacji 
kontro low anej jprzy rozw iązyw aniu stojących 
przed nią zadań.

Na początku bieżącego roku  delegaci G. Cha- 
ram iriian i C. Oganiesjan odw iedzili dz ia ły  fa ­
bryczne dzielnicowego kom binatu przemysłowe­
go i  u ja w n ili poważne b rak i w  jego działalności. 
Przedsiębiorstwo wypuszczało produkcję n iskie j 
jakości, dopuszczało do zużycia surowca ponad 
normę. Na wniosek delegatów sprawa pracy kom­
binatu przemysłowego była rozpatrzona na posie­
dzeniu Kom ite tu  Wykonawczego. W  powziętej 
przez K om ite t W ykonawczy uchwale wskazane 
zostały praktyczne środki zmierzające do uspraw­
nienia działalności kom binatu przemysłowego, na­
kreślone te rm iny ich rea lizacji oraz wskazani w y­
konawcy.

K om ite t W ykonawczy po up ływ ie  pewnego 
czasu skontro low ał wykonanie swej uchwały. 
Okazało się, że w iele jeszcze pozostało do zro­
bienia, w  szczególności słabo wprowadza się me­
chanizację pracy. W  toku ko n tro li pracownicy 
Kom ite tu  Wykonawczego wspólnie z delegatami 
skontro low ali szereg posunięć organizacyjnych. 
Sprawa usprawnienia pracy w  przedsiębiorstwie 
omawiana ‘ była na naradach produkcyjno-tech­
nicznych. Rozpoczęto gruntowną zmianę urządze­
n ia  działu mechanicznego. W innych przedsiębior­
stwach w  rejonie dla kom binatu wyprodukowa­
no: prasy, sztance oraz inne przyrządy, co umoż­
liw iło  w  sposób is to tny usprawnić wykorzystanie 
dotychczasowych urządzeń.

D zięki tak skutecznej pomocy praw ie wszyst­
k ie  zasadnicze punkty  uchwały Kom ite tu  Wyko­
nawczego dotyczące kom binatu przemysłowego 
zostały w  term inie wykonane i  jego praca znacz­
n ie  się popraw iła. Zwiększyła się produkcja towa­
ró w  dla ludności, opanowano nowe typ y  pro­
dukcji. Przedsiębiorstwo wykonało przed te rm i­
nem plan pierwszego półrocza.

Doświadczenie uzyskane w  k o n tro li pracy w  
kombinacie przemysłowym wskazuje przekony- 
wająco, że najlepsza uchwała może dać pozytyw­
ne w yn ik i ty lko  wówczas, jeżeli jest podtrzymana 
pracą organizacyjną kom itetu wykonawczego.

Przy ję t°  u nas zasadę, że na każdym posie­
dzeniu wysłuchuje się sprawozdania z przebiegu 
wykonania uprzednio p rzyjętych uchwał. Nieza­
leżnie od tego w  każdy poniedziałek w  Kom itecie 
W ykonawczym odbywają się narady k ie row n ików  
wydzia łów  i  przewodniczących stałych kom isji, w  
czasie k tó rych  omawiane są sprawy związane z 
organizacją ko n tro li wykonania.

Kontro la  wykonania uchwał przeprowadzana 
jest przede wszystkim  przez samych k ierow n ików  
kom ite tów  wykonawczych. Kontro la  ta rozw ija  
się najlep ie j wówczas, gdy wciągane są do nie j 
stałe komisje, delegaci i aktyw.

Stałe komisje rady dzielnicowej systematycz­
nie zaznajamiają się z uchwałam i Kom itetu  W y­
konawczego i w  swych planach przew idują kon­
tro lę  ich wykonania. I  tak, na przykład, stała 
Kom isja Oświaty, przewodniczącym które j jest Z. 
Simonian, wspólnie z pracownikam i Kom itetu  
Wykonawczego i  z aktywem  skontrolowała w  te­
renie wykonanie uchwał Kom itetu  Wykonawcze­
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go w  sprawie właściwego zorganizowania zakoń­
czenia bieżącego roku  szkolnego w  szkołach po­
czątkowych i średnich.

Delegaci M. M atiewosjan i  Ł. Koczarian skon­
tro low a li wykonanie uchwały Kom ite tu  W yko­
nawczego dotyczącej pracy P o lik lin ik i n r 5. K o ­
misja Socjalna przeprowadza kontro lę  wykona­
nia uchwał o podniesieniu jakości budownictwa 
przedsiębiorstw komunalnych.

W yn ik i ko n tro li omawiane są obowiązkowo na 
posiedzeniach Kom ite tu  Wykonawczego. W przy­

padku niewykonania tej lub innej uchwały, Ko­
m ite t przedsiębierze niezbędne środki do szybsze­
go je j zrealizowania.

Właściwa i  systematyczna kontro la  wykona­
nia — to rękojm ia usprawnienia działalności apa­
ra tu  kom itetu wykonawczego i  jego wydzia łów. 
Obecnie K om ite t Wykonawczy podejmuje stosun­
kowo m niej uchwal. Ma on więcej czasu na żywą 
pracę organizacyjną.

G. A.

Przeglifil u s ia u jo f ta tM /s i /u /a

OVIP Nr A-56 do 60)

1. Sprawy organizacyjne

Zapraszanie cztonków prezydiów Woj. RN przez 
wiadze naczelne — zostało unormowane okólnikiem 
N r 131 z 18 czerwca 1952 r. Przewodniczących pre­
zydiów Woj. RN zaprasza Prezes Rady M in istrów  
oraz w uzgodnieniu z nim wiceprezesi Rady M in i­
strów i przewodniczący PKPG.

Pozostali członkowie prezydiów W oj. R N  z ra c ji 
swych obowiązków nadzoru nad poszczególnymi w y­
działami mogą być zapraszani przez władze naczelne 
po uzgodnieniu sprawy z Prezesem Rady Ministrów  
lub resortowym wiceprezesem Rady Ministrów. 
Powyższe zasady nie dotyczą członków prezydium bę­
dących kierownikami resortowych wydziałów (M P  
N r A-56, poz. 872). -

Przekazanie prezydiom Woj. RN uprawnień do
wyrażania zgody na powoływanie i odwoływanie dy­
rektorów przedsiębiorstw przemysłu terenowego pod­
ległych prezydiom PRN i MRN — nastąpiło w  dro­
dze zarządzenia M in istra  Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła z 29 czerwca 1952 r. (MP N r A-59, poz. 906).

Z .  Finanse

Klasyfikacja dochodów i wydatków budżetu Pań- 
stw a, została ustalona zarządzeniem M in istra  F i* 
nans°w  z 20 czerwca 1952 r. Projekt budżetu Pań- 

t  , ^entrainego, jak  też terenowych budżetów — 
a tok 1953 powinien być opracowany zgodnie z w y­

mienionym zarządzeniem (MP N r A-60 poz 919) y 
fasady opracowania projektu budżetu Państwa na

czerw ca iqso e *la  za rządzen ie  M in is t ra  F in a n s ó w  z 30 c e rw ca  1952 r. Z arządzenie  do tyczy budżetu  cen-

pozln 913) 'lak tCZ budżetów terenowych (MP N r A-60,

Środki specjalne i gospodarstwa pomocnicze ied- 
nostek budżetowych -  klasyfikacja i ogólne zasady 
gospodarowania nimi zostały ustalone zarządzeniem 
Ministra Finansów z 30 czerwca 1952 r. (MP N r A-60

Tryb likw idac ji Samorządowego Funduszu Wv- 
rownawczego -  określa uchwała Rady M inistrów  
N r 639 z 5 września 1951 r. (MP N r A-56. poz. 866).

cialnvrh°Wanie i bUCli etowe w  okres ie  środków spe- 
w  naturze ySkant C»h 2 obowi3zk°wych świadczeń 
Finansów an zmienione instrukcją M in istra

Z 30 czerwca «52 r. (MP N r a -60,

Tryb umarzania należności Skarbi. Państwa -
z ty tu łu  akcp siewnych, należności za konie z impor­
tu, . należności z UNRRA, b. Funduszu T ra n Z r to -  
^e g ° oraz niektórych należności Państwowego Fun­
duszu Ziemi i b. Państwowego Przedsiębiorstwa Trak­

torów i Maszyn Rolniczych — określa uchwała Pre­
zydium Rządu N r 484 z 21 czerwca 1952 r. (MP Nr 
A-59, poz. 902).

Ramowy plan kont na rok 1953 — dla prowa­
dzonych według zasad rozrachunku gospodarczego 
państwowych przedsiębiorstw przemysłu drobnego ^ *  
został wprowadzony zarządzeniem M in istra  Finan­
sów z 26 maja 1952 r. (MP N r A-59, poz. 903)

Podatek od wzbogacenia wojennego — zwolnienie 
niektórych grup podatników oraz niektórych kategorii 
zobowiązań pieniężnych (MP N r A-56, poz. 870).

3. Rolnictwo

Pomoc społeczna w 1952 r. — do prac żniwnych 
w  PGR zasady akcji zostały określone uchwałą 
Prezydium Rządu z 1 lipca 1952 r. (MP N r A-58 
poz. 890).

4. Gospodarka komunalna

Regulamin obowiązkowych straży pożarnych —
ustala zarządzenie M in istra  Gospodarki Komunalnej 
z 16 czerwca 1952 r. (MP N r A-57, poz. 885).

Skład i tryb postępowania kom isji powołanych do 
wydawania opinii co do przyczyn rozwiązania stosun­
ku pracy — określa zarządzenie Prezesa Rady M i­
nistrów N r 151 z 3 lipca 1952 r. w  związku z no­
wym i przepisami o mieszkaniach służbowych (MP N r 
A-58, poz. 891).
. Wz°ry  umów o przydział mieszkań służbowych 
i zakładowych —- ustaliło zarządzenie Prezesa Rady 
M in istrów  N r 158 z 3 lipca 1952 r. (MP N r A-58,' 
poz. 892).

5. Sprawy kadrowe i pracownicze

Stanowiska inspektorów — zasady ich obsady 
określa zarządzenie Prezesa Rady Ministrów N r 125 
z 7.V I.1952 r. (MP N r A-56, poz. 867).

U rlopy pracownicze na dokończenie nauk — w iloś­
ci do 21 dni mogą być przyznawane osobom zdają­
cym egzaminy przed komisją egzaminacyjną ustano­
wioną przy Urządzić Zastępstwa Prawnego. Okólnik 
Prezesa Rady Ministrów N r 140 z 26 czerwca 1952 ri 
(MP N r A-56, poz. 873).

Regulamin odznaki „Wzorowego K ierowcy“  —— 
usta lił zarządzeniem z 15 czerwca 1952 r. M in ister 
Transportu Drogowego i  Lotniczego (M P N r A-58 
poz. 897).

t e r m in a r z  p r a c  b u d ż e t o w y c h
\

Zarządzenie M in istra Finansów z 26 czerwca 1952 
r., normujące w  wyczerpujący sposób zasady opra­
cowania projektu budżetu państwa na rok 1953 
w  szczególności ustaliło term iny zakończenia prac
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budżetowych dla poszczególnych szczebli władz tere­
nowych.

Należy przestrzegać następujących terminów:
Opracowanie projektów budżetów gmin i miast

nie stanowiących powiatów, zatwierdzenie ich przez 
GRN i MRN oraz przesianie do wydziałów finanso­
wych prezydiów PRN do 16 sierpnia.

Opracowanie projektów jednostkowych i zbior­
czych budżetów powiatów oraz budżetów miast sta­
nowiących powiaty, zatwierdzenie ich przez właściwe 
rady narodowe oraz dostarczenie projektów budże­
tów i załączników do wydziału finansowego oraz re­
sortowo właściwych wydziałów prezydiów Woj. R N _
do 6 września.

Opracowanie projektów jednostkowych i zbior­
czych budżetów województw, zatwierdzanie ich przez 
Woj. RN oraz przesłanie projektów budżetów z za­
łącznikami do M inisterstwa Finansów oraz władz na­
czelnych — do 4 października.

W A R U N K I SPRZEDAŻY NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
JESIENIĄ 1952 R.

. Warunki sprzedaży nawozów sztucznych w sezo­
nie jesiennym 1952 r. zostały określone zarządzeniem 
przewodniczącego Państwowej Kom isji Planowania 
Gospodarczego z 29 maja 1952 r.

Według zarządzenia sprzedaż nawozów stucznych 
odbiorcom na .szczeblu hurtu  i detalu . prowadzą

PZGS „Samopomoc Chłopska“  z wyłączeniem od­
biorców: PGR, cukrowni, rolniczych insytutów nau­
kowych i wyższych szkół rolniczych.

W całym kra ju  sprzedaż nawozów sztucznych od­
bywa się za gotówkę i w  czasie od 21 sierpnia do 
końca sezonu nie podlega żądnym ograniczeniom.

Do 20 sierpnia 1952 r. mają prawo nabywać na­
wozy sztuczne wyłącznie 1) spółdzielnie produkcyjne, 
2) wszystkie gospodarstwa chłopskie, wykazujące się 
zawartą umową plantacyjną, 3) drobni i średni ro l­
nicy posiadający gospodarstwa o powierzcnni do 12 
ha włącznie, a w w o j: poznańskim,, bydgoskim i wroc­
ławskim  — do 15 ha oraz w  rzeszowskim i krakow­
skim — do 8 ha.

Sprzedaż odbywa się według sporządzonych przez 
wydziały rolnictwa i leśnictwa prezydiów Woj. RN 
lozdzielników na powiaty i gminy, odpowiadających 
poti zębom i możliwościom zużycia przez rolnictwo 
w  sezonie jesiennym 1952 r.

Do obowiązków wydziałów rolnictwa i leśnictwa 
prezydiów Woj. RN należy w  szczególności:

1) dopilnowanie terminowego i ścisłego wydzielania 
ilości nawozów przypadających dla spółdzielni 
produkcyjnych i pod uprawy kontraktowane;

2) dopilnowanie, aby przypadające ilości nawozów 
sztucznych, zostały w sezonie wykorzystane.

Sprzedaż dla poszczególnych gospodarstw rolnych 
powinna być dokonana w  ilościach gwarantujących, 
ze nawozy będą zużyte wyłącznie w danym gospo-

g# p r a s i ß

DOSTAWY ZBOŻA — W AŻNYM
ELEMENTEM SPÓJNI M IĘDZY 

MIASTEM I  W S IĄ “

Wiceprezes Centralnego Urzędu 
Skupu i  K on traktac ji, ob. S. L in d - 
berg, w  a rtyku le  pod powyższym 
ty tu łe m  pisze, że:

„G łów ny ciężar w a łk i o zboże 
spoczywa na gminach. Od pracy 
aparatu gminnego zależeć będzie 
term inow e wykonanie planów.

W tej ch w ili gminne delegatury 
CUS sporządzają i  doręczają za­
w iadom ienia o wysokości obowiąz­
kow ych dostaw dla poszczególnych 
ro ln ików . Prezydia GRN i PRN 
oraz pełnomocnicy pow iatow i CUS 
pow inn i zwrócić na ich pracę bacz­
ną uwagę, aby w ym ia ry  dla po­
szczególnych ro ln ików  b y ły  p raw id ­
łowe, aby nie było pomyłek w y­
wołu jących rozgoryczenie wśród 
chłopów'. Trzeba dopilnować, by 
te rm in y  dostaw uw zględnia ły prze- 
bieg omłotów, w arunk i gospodarcze 
poszczególnych gromad oraz wa­
ru n k i odbioru, magazynowania i 
transportu  lokalnych punktów  sku­
pu  i  magazynów.

Bardzo ważną sprawą jest stałe 
kontro low anie delegatów gm innych 
CUS, czy prowadzą na bieżąco ka r­
to tek i. czy analizują kto w 'ykonu- 
je  swój obowiązek, a kto nie“ i  d la­
czego.

Poważne zadania stoją przed ra­
dam i narodowymi w  zakresie kon­
t r o l i  nad przebiegiem omłotów, 
k tó re  mają decydujący w p ływ  na

realizację obow iązkowych dostaw 
zboża. Stąd konieczność nieustan­
nej ko n tro li nad praca maszyn 
om łotowych POM i  GOM, dopilno­
wanie, by nie było przestojów, by 
w łaściwa była marszruta maszyn...

-A b y  w  te rm in ie  i w  100% w y ­
konać tegoroczny plan skupu w 
każdym powiecie, g-.minie, groma­
dzie i przez każde gospodarstwo, 
nie wystarczy ty lko  dobra robota 
organizacyjna. Konieczne jest roz­
w ijan ie  szerokiej roboty masowo- 
politycznej, wyjaśnienie masom 
chłopskim  znaczenia dostaw i 
ogólnej p o lity k i państwa ludowe­
go w stosunku do wsi.

Bardzo poważne zadania w  tej 
dziedzinie stoją przed instancjam i 
i organizacjami pa rty jnym i, przed 
radam i narodowym i i w ydzia łam i 
po litycznym i POM. Trzeba głębo­
ko sięgnąć do bogatych doświad­
czeń ubiegłego roku. Chodzi o to, 
aby tak ja k  w  ubiegłym  roku człon­
kow ie  p a rt ii na wsi, członkowie 
rad narodowych i sołtysi św iecili 
przykładem  w  w ykonyw aniu swych 
obowiązków wobec państwa, by 
by li^ oni in ic ja to ram i zbiorowych 
manifestacyjnych dostaw zboża 
państwu. Hasło członków spół­
dzielni produkcyjnych woj. poz­
nańskiego: „W  pierwszej kole jno­
ści dostarczymy zboże państwu“  
powinno objąć wszystkie spółdziel­
nie produkcyjne i chłopów gospo­
darujących indyw idua ln ie  w  całym 
kra ju ...“

(Trybuna Ludu N r 206)

SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA
W WIERZBICY SPRZEDAŁA 

JUŻ PAŃSTWU 11,5 TONY ZBOŻA

Z coraz to nowych powiatów 
k ra ju  nadchodzą m eldunki o 
pierwszych dostawach zboża do 
punktów   ̂skupu. W w ypełn ianiu 
obowiązków wobec państwa przo­
dują spółdzielnie produkcyjne, 
które  dają przykład  gospodarzom 
indyw idualnym .

W woj. opolskim pierwsza do­
starczyła zboże na poczet obo­
w iązkowych dostaw spółdzielnia 
produkcyjna „Zw ycięstw o“  w  
W ierzbicy Dpinej w pow. klucz- 
borskim. Spółdzielcy z W ierzbicy 
w  p ierwszym  dniu  dostawy od­
w ieź li m anifestacyjnie do punktu  
skupu gminnej spółdzielni w  
Wołczynie 11,5 tony jęczmienia ozi­
mego. Za przykładem W ierzbicy 
Dolnej poszło w iele innych spół­
dzielni Opolszczyzny — m. in. 
spółdzielnia w  Zwanowicach w 
pow. nyskim, w  Sieraskowicach w 
pow. kluczborskim  i w  Wiećmie- 
rzycach w  pow. grodkowskim . Sze­
reg spółdzielni produkcyjnych woj. 
opolskiego czyni ostatnie przygoto­
wania do odstaw pierwszych par­
t i i  zboża.

Również z woj. bydgoskiego napły­
w ają  m eldunki o przedterm inowych 
dostawach zboża dla państwa. Za 
przykładem  spółdzielni p rodukcy j­
nej w. Kościelcu (w  pow. inow ro­
cławskim ) spółdzielcy z Popiekowa 
(pow. M ogilno) dostarczyli do
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punktu  skupu 4 tony zboża. U ro­
czyście przyw ieźli pierwsze zboże 
z tegorocznych zbiorów do gminnej 
spółdzielni w  K ruszw icy (pow. Ino ­
w rocław ) członkowie spółdzielni 
produkcyjne j w  Baranowie -  Łęku. 
Na przybranych zielenią i trans­
parentam i wozach dostarczyli oni 
do punktu  skupu 40 k w in ta li jęcz- 
mienia ozimego.

Przykład spółdzielców pociaga 
gospodarzy indyw idualnych. Jako 
jeden z pierwszych przyw iózł do 
punktu  skupu 10 k w in ta li jęczmie­
nia ob. Burchardt, średniorolny 
chłop z Błędowa w  pow. chełm iń­
skim  oraz ob. Franciszek Sawczyk, 
m ałoro lny chłop z gromady Dolne- 
W ym iary  również z tego powiatu. 
Sawczyk, k tó ry  zobowiązał się do­
starczyć tysiąc kg zboża ponad 
plan, wezwał równocześnie wszyst­
k ich  chłopów w oj. bydgoskiego do 
współzawodnictwa o przedterm i­
nowe wykonanie planu skupu zbo­
ża w  bieżącym roku.

(Trybuna Ludu N r 205)

że przekroczenie planu dostaw 
przez gromadę w  m aju  nie było 
przypadkowe.

Ogromne znaczenie m iała tu  
praca polityczno - uświadamiajaca. 
Prezydium GRN, od chw ili ukaza­
n ia  się dekretu o obowiązkowych 
dostawach, interesowało się prze­
biegiem w  te j akc ji i  prowadziło 
wsrod chłopow pracę uświadamia- 
lącą, w  k tó re j b ra li żyw y udział 
aktyw iści GRN i  sołtys.

(Sztandar Ludu N r 164) 

ŚPIĄCA KOMISJA

WIĘCEJ UWAGI NALEŻY 
ZWRÓCIĆ NA PRZYGOTOWANIE 

MASZYN W GOM

Na terenie gm iny Olszanka pow. 
Brzeg stan przygotowania maszyn 
jest bardzo niezadowalający. Przed 
dwoma tygodniami, podczas kon­

tro li dokonanej przez Kom isję R o l­
ną GRN, stwierdzono nieprzygoto­
wanie GOM w Olszance do akc ji 
żniwno-om łotowej. W  związku z 
tym  polecono kierowm ikow i GOM 
ob. Jaskóle przygotować wszyst­
k ie  maszyny do akc ji na 10 lipca 
br. Jednak Kom isja z GRN, w yde­
legowana specjalnie 10 lipca, zasta­
ła  tak i sam stan maszyn ja k  przed 
dwoma tygodniami.

Za takie zaniedbania pow inny 
być wyciągnięte najsurowsze kon­
sekwencje.

(Trybuna Opolska N r 169)

PREZYDIUM GRN 
W TARNOGÓRZE CZUWA NAD 

PLANOWA DOSTAWĄ 
M LEKA

W  m aju br. chłopi z gm iny Tar- 
nogóra w  pow. Krasnystaw rozpo­
częli obowiązkową dostawę m leka 
do punktów  skupu. Oprócz plano­
wanej ilości m leka dostarczyli oni 
w  m aju ponad 24 tys. l it ró w  z w o l­
nej sprzedaży.

Wysokie, ponadplanowe nadwyż­
k i  _w dostawie mleka w  czerwcu 
świadczą o stałości dostaw, mówią,

N ie trzeba chyba n ikom u w yjaś- 
” *ac’ J e Kom isja K om unikacyjna 
Woj. RN w Katowicach ma szcze­
gólnie ważne i  szerokie pole do 
działania w  gęsto zaludnionym  za­
głębiu robotniczym. A  jednak z 
dwunastoosobowego zespołu te j 
K om is ji ty lko  część członków w y ­
w iązuje się należycie ze swych 
obowiązków. N ie było dotąd po­
siedzenia K o m is ji w  pełnym  skła- 
dzie, na posiedzeniu plenarnym  
z regu ły obecna jest ty lko  połowa 
członków. N iektórzy członkowie 
od w ie lu  miesięcy w  ogóle nie b io­
rą  udziału w  pracach K om is ji., Po­
w oduje to duże trudności w  rze­
czowym podziale zadań i  fu n k c ji 
kon tro lnych oraz zniechęca do pra­
cy pozostałych członków.

Ponieważ nie można opierać 
działalności K om is ji na udziale 
osob przeeiężonych pracą zawodo­
wą czy społeczną, w yłan ia  się w ięc 
konieczność, by ci je j członkowie, 
k tó rzy  nie p rze jaw ia ją  dostatecz­
nej aktywności, zajmując ty lko  
niepotrzebnie miejsce i  dając z ły  
p rzykład, zostali odw ołani przez 
Woj. RN i  zastąpieni innym i.

j.ald właśnie wniosek zgłosiła 
Kom isja Kom unikacyjna do Prezy­
d ium  Rady na posiedzeniu 7 lipca 
b r„  wychodząc ze słusznego zało­
żenia, że członek K om is ji obowią­
zany jest brać udział we wszyst­
k ich  jej^ pracach i  term inowo wy-« 
konywać powierzone m u zadania.

Dotychczasowi przewodniczący 
K om is ji Kom unikacyjne j przez 
okres ubiegłych dwóch la t nie za­
troszczyli się należycie o planowe 
ujęcie zadań, zwłaszcza, jeś li cho­
dzi o kontro low anie odnośnych 
organów Rady oraz władz, urzędów 
i _ ins ty tuc ji, związanych z zagad­
nien iam i kom unikacyjnym i. N ie 
uzupełniono także ko n tro li przez 
przyjm ow anie i  rozDatrvwanie

skarg _ i  zazalen na działalność 
organów spełniających, lub  nad­

zorujących zadania kom unikacyj­
ne. J  J

Celem poprawienia s ty lu  pracy 
pierwsze w  I I I  kw arta le  posiedze- 
nie_ K om is ji K om unikacyjne j, k tó ­
re  ja k  zw ykle  odbyło się w  n iepeł­
nym  składzie, poświęcono zaznajo­
m ieniu się z regulaminem, upraw ­
n ien iam i i  obowiązkami. Poza tym  
ustalono plan pracy na I I I  kw a rta ł 
195z r. P lan ten przew iduje trz y  
lustracje  i  kontrole, jeden w yw iad  
techniczny oraz dwa poszerzone po­
siedzenia plenarne. Na miesięcz­
nym  p lenarnym  posiedzeniu ma być 
rozpatrywana sprawa przygotowań 
przedsiębiorstw  kom unikacyjnych- 
do zadań w  okresie zimowym, po­
nieważ, jak^ wykazało zeszłoroczne 
doświadczenie, jest to sprawa bar­
dzo ważna, wymagająca dokładne­
go opracowania i kontro li.

P lan n iew ątp liw ie  słuszny, ale 
pozostanie ty lko  planem, jeś li W oj. 
RN nie dokona jak  najszybciej 
zmian w  Składzie Kom is ji.

(T rybuna Robotnicza N r 168)

SESJA W YJA/ZDOWA MRN 
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH 

WŚRÓD ROBOTNIKÓW

W  Zakładach Urządzeń Technicz­
nych „Zgoda“  w  Świętochłowicach 
odbyła się sesja wyjazdowa MRN, . 
poświęcona om ówieniu działalności 
Spółdzielni Spożywców w  Święto­
chłowicach. Dobrze się stało, że ' 
omówienie tak  ważnych spraw m ia­
ło  miejsce w  zakładzie pracy i ro ­
botn icy m ie li możność ocenić pracę 
Spółdzielni. Szablonowe sprawo­
zdanie, nie wyczerpujące zagad­
nień, zostało ostro skrytykow ane 
przez pracow ników  „Zgody“  i  od­
rzucone przez Radę.

Dyskusja wykazała, że Święto­
chłowice należą do m iast najgorzej 
zaopatrywanych w  p ro d u k ty  ' 
pierwszej potrzeby i  że praca per­
sonelu sklepów pozostawia w ie le  
do życzenia.

Odzwierciedleniem s ty lu  pracy 
spółdzielni było ' także zachowanie 
się na sesji ob. Jędrycha dyrektora  > 
spółdzielni, k tó ry  p rzyby ł na zeb- ; 
ranie z opóźnieniem i  nie chciał : 
p rzy jąć do' wiadomości k ry tycznych  *. 
uwag. Jednakże W ydzia ł H and lu  : 
zapewne dopilnuje, by k ry ty c z n e ' 
w n ioski robo tn ików  zostały zrea li­
zowane.

(Trybuna Robotnicza N r  159)
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